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KONFERENCJA EPISKOPATU-POLSKI

DO RĄK JEGO EMINENCJI '

FRANCISZKA KARDYNAŁA MACHARSKIEGO

ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO
KONFERENCJI EPISKOPATU POLSKI

Zgon prymasa Polski, księdza kardynała Stefana Wy­
szyńskiego poruszył wszystkich Polaków.

Odszedł wybitny kapłan i wielki patriota. Jego posta­
wa nacechowana była zrozumieniem procesów historycz­
nych i obywatelską odpowiedzialnością męża stanu za

pomyślność Ojczyzny. Tworzyło to wielki autorytet mo­
ralny, jakim cieszył się zmarły Prymas w społeczeństwie
polskim.

Jesteśmy przekonani, że Jego życie, myśli i trud stwo­
rzyły wzorzec współdziałania 'Kościoła z socjalistycznym
państwem.

Władze państwowe będą takiej Jinii nadal ze wszech
miar sprzyjać, gdyż odpowiada ona interesom całego na­
szego narodu i jego ludowego .jpaństwa.

Zwracamy się do Episkopatu i całego duchowieństwa
ze słowami głębokiego współczucia

STANISŁAW KANIA, HENRYK JABŁOŃSKI
WOJCIECH JARUZELSKI, STEFAN IGNAR ■
EDWARD KOWALCZYK, STANISŁAW GUCWA

W imieniu władz miasta Krakowa przesyłamy wyrazy
głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci przewo­
dniczącego Episkopatu Polski, księdza kardynała Stefana
Wyszyńskiego ~ prymasa Polski, wielkiego Polaka i żar­
liwego patrioty.

I sekretarz KK PZPR
KRYSTYN DĄBROWA

przewodniczący RN m. Krakowa

Andrzej kurz
prezydent rn. Krakowa

JOZEF GAJEWICZ

Kóndolencje powyższej treści, przedstawiciele władz
Krakowa przesiali pod adresem Episkopatu Polski.

SEKRETARIAT EPISKOPATU POLSKI
JEGO EMINENCJA
KS. BISKUP BRONISŁAW DĄBROWSKI

To stracie Pasterza Kościoła Katolickiego w Polsce,
wielkiego Polaka — który przez trudne, długie lata two­
rzył w modlitwie, nauce i walce, ducha wiary i nadziei

naszego narodu — przekazujemy na ręce Waszej Emi­
nencji wyrazy głębokiego żalu. Jednoczymy się w smutku
z Episkopatem i całą osieroconą Polską.

W imieniu „Solidarności Małopolskiej”
Prezydium MKZ

tył, udMitkietn dialogu
namy od wczoraj smutną
wiaaomość, zamieściliśmy
już życiorys zmarłego

Prymasa, ale wielu z nas nie

znajduje w. urzędowym komu­
nikacie odpowiedzi na pytanie
— jaki był. Ó refleksję czy
taż próbę wspomnienia, popro­
siliśmy księdza, dra ANDRZE­
JA BARDECK1EGO z „Ty­
godnika Powszechnego”. Oto

fragmenty naszej rozmowy:
— Śmierć księdza Prymasa

to koniec pewnej epoki. W
latach 1948—80 stosunki mię­
dzy Kościołem a Państwem,
reprezentującymi różne ideo­
logie, układały śię różnie. ivlu-
slalo dochodzić do spleć, ule

Prymas uważał, ze żyjęmy
wszyscy. w jednym domu, jes­
teśmy Polakami i musimy się
dogadywać. Polska racja Sta­
nu to była sprawa bardzo-mu
bliska. Uwidoczniło się to

przy sprawach Ziem Zachod­
nich, był przecież krytykowa­
ny za słynny Ust Episkopatu,
o. ifilka lat później okazało się
że utorował drogę porozumie­
niu.

. Był człowiekiem dialogu, ale
jednocześnie walki. Podejmo­
wał ją jednak w ostatecznoś­
ci, jak iip. w 1953 roku, gdy
nie zgodził się na kompromis.
Zmysł rozwagi, ogromnej- od­
powiedzialności zyskały Mu
uznanie całego społeczeństwa
a również władz.

CZY „DYKTATOR"?
— Byl typem władcy; został

nieoficjalnie uznany przez
^plsnopat'. za • swego ■niekwe­
stionowanego przywódcę. A’e
r.ak być musicno: jeśli Kościół

Polsce mini się nie cofnąć,
dęcz rozwinąć; toyńusi-ó.ł ics-zysć
l.:o triąwiw s:t,:io ir rękach,

■z.a sihią pozycję wpływało i
tg, ze- spełniał po części rolę
nieoficjalnego ‘nuncjusza pa­
pieskiego. pełnił, obowiązki
Drz-wod r. lezącego Konfereii-

cji. Episkopatu, był Prymasem,
zarządzał dwiema diecezjami,
a otrzymał - dodatkowo od Piu­
sa XII uprawnienia specjalne.
POLITYK - DUSZPASTERZ

— Gdy umierał kardynał,
Hlond, wszyscy wskazywali'
jednomyślnie na biskupa lu­
belskiego — Wyszyńskiego ja­
ko następcę. Ogromne zalety
osobiste już wtedy pozwo­
liły Mu w c-iągu dwóch lat
(1946—4.8) wybić, się w, Epis­
kopacie. P-rieprówadził Kościół
W Polsce przez kryzysy w

ciągu 3'1 lat. Dokonał zadania
tak trudnego, jakiego nie miał
nikt w 100'1-letniej historii na­
szego Kość '

Jedno z i
Prymasa tó utorowanie drogi
dą Porozumienia, rcę——

iofa.
ostatnich osiągnięć

Warszaw-
to tylkii jedna ze

■yml się zajmował.
skiego, A
spraw, 'któ

Kardyn«4 Wyszyński i Jan Paweł II podczas wizyty Ojca Świętego w Krakowie;
Fot JADWIGA Si BIS
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Wczoraj o godzinie 1-9 .00 w asyście wiernych, iuchowleńslwa, kleryków Semi­
narium Warszawskiego, sióstr zakonnych draż biskupów należących do Rady Głó­
wnej Episkopatu trumna ze zwłokami kardynała Stefana Wyszyńskiego zosta­
ła przeprowadzona z pałacu arcybisku pów warszawskich do Kościoła Semina­
ryjnego przy Krakowskim Przedmieściu. Orszak prowadził ksiądz kardynał Fran­
ciszek Macharski. Fot. z TV — JADWIGA RUBlS

Cały kr egna
pryma

W uroczystościach weźmie
udział delegacja władz

państwowych na naj­
wyższym szczeblu z przewod­
niczącym Rady Państwa —

Henrykiem Jabłońskim.

Oczekuje śię także przyjaz­
du delegacji zagranicznych.
Spodziewane jest przybycie
znacznej liczby dziennikarzy.

Przebieg uroczystości po-

grzebowyćh ma być transmi­
towany bezpośrednio przez
Polskie Radio i Telewizję.
■KRczoraj w godzinach po-

południowych zebrała
się na nadzwyczajnym

posiedzeniu komisja wspólna
przedstawicieli rządu i Episko­
patu. Stwierdziła ona, że zgon
prymasa Polski, Stefana kar­
dynała Wyszyńskiego, okrył
żałobą naród polski.

Komisja ustaliła, że w dniach
od 28 do 31 maja br. obowią-

Wiemy przecież, że pewien
nowy model, który się two­
rzy. w Polsce .socjalistycznej,
to zasługa właśnie Prymasa.
Przyszedł, gdy zaczynało być
źle, odszedł, gdy - sytuacja się
zmienia na lepsze.

POSTAĆ
— Nie ma dziś w

kogoś drugiego' o tak
autorytecie moralnym,
rópie cieszył się

Polsce
dużym
WEu-

\ olbrzymim
szacunkiem, bo pokazał, że w

■aństwie. socjalistycznym
może istnieć, a nawet rozwi­
jać się. I dlatego, że przez 32,
lata nie było u Niego żadnych
załamań.

Jego zasługą jest wszystko
to, co kryje się. pod słowami,
wypowiedzianymi przez Jana
Pawła II:, nie byłoby Papieża
Polaku bez księdza Prymasa.

(opr. ag)

A

a

Episkopat Polski poinformował, i« główne uro­
czystości pogrzebowe zmarłego 28 maja br. Ste­
fana kardynała Wyszyńskiego, prymasa Polski, roi-

poczną się w Warszawie
1981 t. o godzinie 17.00 .

w niedzielę 31 maja

—------5------

zywać będzie W kraju żało­
ba. Na gmachach publicznych
flagi narodowe zostaną opusz­
czone do połowy masztu. Od­
wołane żostąją przedstawienia
teatralne, seanse kinowe i

imprezy rozrywkowe, zmienio­
ne zostały programy radiowe
i telewizyjne.

Komisja omówiła też spra­
wy związane x uroczystościa-

prymas*

Oświadczenie
KKP NSZZ

„Solidarność"
W związku ze śmiercią

Stefana kardynała Wy­
szyńskiego KKP NSZZ „So­
lidarność” wydała oświad­
czenie, W którym zawarte

■zostały słowa najgłębszego
żalu z powodu trudnej
wprost do ogarnięcia stra­
ty, jaką poniósł naród

polski.

mi pogrzebowymi
Polski.

0 godzinie 19.00
cksportacja
Stefana ka

odbyła się
zmarłego

Stefana kardynała Wy­
szyńskiego, prymasa Polski z

rezydencji arcybiskupów war­
szawskich do kościoła Semi­
naryjnego przy Krakowskim
Przedmieściu.

Trumnę przeniesiono na ra­
mionach kapłanów, kleryków
i zakonników oraz przedstawi­
cieli mazowieckiej „Solidar­
ności”. Następnie odbyła się
msza koncelebrowana przez
księży biskupów tworzących
Radę Główną Episkopatu z

księdzem Franciszkiem kar­
dynałem Macharskim.

W' czasie mszy — w koście­
le Seminaryjnym przy Kra­
kowskim Przedmieściu — se­
kretarz Episkopatu Polski, ks.

Specjalne wydania
„Tygodnika Powszechnego**
i „Słowa Powszechnego**

W sobotę w kioskach „Ru­
chu”, znajdzie' się przyspieszo­
ne wydanie „Tygodnika Pow­
szechnego”, poświęcone osobie
i- działalności Stefana kardy­
nała Wyszyńskiego. W nume­
rze między innymi znajdzie
się wybór pism i kazań oraz

kalendarium. Natomiast we

wtorek, 2 czerwca ukaże się
„Tygodnik Powszechny” za­
bierający, relację, z. pogrzebu
prymasa Polski.

W związku ze śmiercią pry­
masa Polski ks. Stefana kar­
dynała Wyszyńskiego w pią­
tek 29 bm. w Warszawie iw
sobotę 30 bm. w całym 'kraju
ukaże się specjalne wydanie
„Słowa Fowszschn&so”. (PAP)

lana Pawia li
JEGO EMINENCJA. KSi KARD. FRAN­

CISZEK MACHARSKI, WICEPRZEWO­
DNICZĄCY KONFERENCJI EPISKOPA­
TU POLSKI

Na
wiadomość o śmierci umiłowanego

• brata, w biskupstwie, wielkiego syna
Kościoła i naszego narodu, księdza kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego, arcybisku­
pa metropolity gnieźnieńskiego i warsza­
wskiego, prymasa Polski, łączę się w bólu
i modlitwie z całym Kościołem w Ojczy­
źnie i wszystkimi moimi rodakami.

Przeżywając tajemnicę Wniebowstąpie­
nia Pańskiego proszę Najlepszego Ojca
o wieczną nagrodę dla niestrudzonego
pasterza i nieustraszonego świadka

Ewangelii Chrystusowej. Ufam, że Pani
Jasnogórska, Matka Kościoła, której tak

bezgranicznie zawierzył, okaże mu

go. Syna.
Wsparty nadzieją chwalebnego

twycliwstania, krzepię zbolałe
wszystkich drogich bracj i sióstr
apostolskim błogosławieństwem: W imię
Ojca i Syna i Ducha Świętego.

zmar-

serca

moim

biskup Bronisław Dąbrowski
wygłosił kazanie. Przypomniał
życie i działalność Stefana
kardynała Wyszyńskiego, wiel­
kiego syna Kościoła i narodu

Pilskiego. Trumna ze zwłoka­
mi zmarłego prymasa pozosta­
nie w kościele przez najbliż­
sze dwa dni, w czasie których
odbywa się czuwanie wier­
nych przy zwłokach, a we

wszystkich kościołach trwają
modły.

roczystości pogrzebowe
rozpoczną się w niedzielę
31 maja o godz. 1T.00. Na

Placu Zwycięstwa odbędzie się
msza koncelebrowana z udzia­
łem Episkopatu, władz pań­
stwowych z przewodniczącym
Rady Państwa Henrykiem Ja­
błońskim i osobistym wysłan­
nikiem Papieża kardynałem
Agostino Casaroli. Z Placu
Zwycięstwo kondukt żałobny
uda się do Bazyliki Katedral­
nej na Starym Mieście gdzie
trumna z ciałem Stefana kar­
dynała Wyszyńskiego złożona
zostanie w Krypcie Arcybi­
skupów Warszawskich.

U

Dziś msza

żałobna
na Wawelu

Potwierdzeniem smutnej
wiadomości o śmierci pryma­
sa Polski kardynała Stefana
Wyszyńskiego był dla miesz­
kańców Krakowa głos dzwo­
nu Zygmunta, który odezwał
się o godz. 12-ej. Przez trzy .

kolejne dni bicie tego dzwo­
nu przypominać będzie o

odejściu wielkiego Polaka.
Krakowskie kościoły były

wczoraj pełniejsze, i to nie
ze względu na święto. O godz.
18.30 w kościele Mariackim
odbyła się uroczysta msza ce­
lebrowana przez ks. biskupa
Stanisława Smoleńskiego.

Jak informuje Kuria Me­
tropolitarna. w Krakowie, dai- -

siai 29 bm. o godz. 13.00 w

Katedrze na Wawelu ks. kar­
dynał Franciszek Macharski
odprawi uroczystą nisze świę­
tą za ks. kardynała Stefana
Wyszyńskiego, prymasa Pol­
ski.
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ł rorważań Stefana

kardynała Wyszyńskiego
prymasa Polski

W swoich rozmyślaniach,
przemówieniach, karą-

niseb, ksiądz kardynał
Wyszyński wyrażał po­
glądy na wszystkie sfery
ludzkiej egzystencji. Nic, eo

dotyczy homo sapiens —

jednostki, rodziny, narodu,
ludzkości — ple hyło im
obce. W jego słowach znaj­
dujemy odbicie najbardziej
aktualnych spraw powsze­
dnich, które widzi, jedno­
cześnie w szerszym wymia­
rze wartości ponadczaso­
wych. fundamentów nasze­
go bytu. Oto niektóre jego
myśli.
O POTĘDZE TRADYCJI

„Naród szlachetny i wiel­
koduszny nie wyrzeka się
swojej przeszłości, lecz od­
żywia się nią nieustannie,
wierząc w jej twórcząmoc.
W trudnych chwilach te­
raźniejszości zanurza się w

przeszłości, aby nabrać na­
dziei na lepszą przyszłość”.

(z książki „Druga kromka
chleba”)
WSPÓLNE OBOWIĄZKI

„W tej chwili przyszła na

naszą Ojczyznę godzina ra­
chunku Sumienia. Jeżeli
budzi się w nas śimado-
mość odpowiedzialności za

naród, to musi się z tym
wiązać poczucie odpowie­
dzialności za życie każdego
z nas, za życie ‘naszej ro­
dziny, całego . narodu, i
państwa. Z tym. wiąże się
poczucie obowiązków, któ­
re są do wypełnienia, z tym
też wiązać się będzie po­
czucie praw, które zysku­
jemy w codziennym życiu.
Odpowiedzialność jest więc
wspólna. Dlaczego? "Bo
wspólna jest i wina, Nikt
z nas rtie jest bez grzechu,
nikt nie jest bez winy. Mo­
że się ona wyrażać w róż­
nej formie. Może to być
wina naruszania osobo­
wych praw ludzi, z czym
wiąże się deformacja mo­
ralna. i społeczna człowie­
ka. Może to być Wina wy­
nikająca z braku obrony
naszych praw, do czego je­
steśmy zobowiązani, w

miarę jak wypełniamy na­
sze obowiązki. Może to być
brak świadomości społecz­
nej, swoista bierność i nie-
wrażliwość na dobro wspól­
ne, społeczne rodziny, na­
rodu i państwa. Niekiedy
może brać górę troska o

dobro osobiste czy zawodo­
we nad wartościami wyż­
szego rzędu, jakimi są i do­
bro rodzin i dobro naro­
du”.

(z kazania 28. 8. 1580)
SIŁA NARODU

„Już ongiś naszym pra­
ojcom wypowiedział, swoje
ubolewanie kaznodzieja na­
rodowy Piotr Skarga. Gdy
okręt tonie, nie pora my­
śleć o zołasriych' węzełkach,,
by je ratować. Może dzisiaj
sytuacja fiie jest tok tragi­
czna, niemniej jednak o-

gromnie ważno jest rzeczą
nasza dojrzałość narodową
i obywatelska. A to wyma­
ga, abyśmy mieli poczucie
odpowiedzialności nie tyl­
ko za własne sprawy, ale
za cały naród”.

(z kar^a częstochowskie­
go, 26. 8. 1980)

JAKA WŁADZA
„Władze państwowe mu­

szą być coraz bardziej
świadome, że są w służbie
społeczeństwa, poszanowa­
nia jego praw do wolności
społecznej i możliwości za­
radzania jego potrzebom,
zgodnie z nakazem szacun­
ku dla całości fizycznej i
duchowej każdego obywa­
tela. Władze państwowe
muszą liczyć się z następ­
stwem każdego nierozważ­
nego kroku czynników po­
rządku publicznego. A oby­
watele, zmierzający do o-

siągnięcia słusznych praw
społecznych, zrzeszania się
i rewindykacji ekonomicz­
nych, muszą wiedzieć, . że
dla osiągnięcia, tych żądań
trzeba wiele czasu, cierpli­
wości i możliwości funk­
cjonalnych. Majce na uwa­
dze tę zależność i wyrozu­
miałość
miejętności
w-zc.jęmnnch

..ria’".
(apel odczytany 22 marca

br.)

Spotkanie delegatów
na Krakowską

Konferencję Fariyjnti
Zaledwie kilkanaście dni

dzieli nas o ci Krakov/skiej
Konferencji Partyjnej.

Odbywają, się spotkania dele­
gatów wybranych na Konfe­
rencję w zakładach pracy w

dzielnicach a także spotkania
środowiskowe. Jednym z nich
było odbywające się wczoraj
w' „Kuźnicy” spotkanie dele­
gatów — przedstawicieli kul­
tury, prasy i wydawnictw.
Miało ono charakter roboczy,
chodziło bowiem o to, by za­
stanowić się nad problemami
tych właśnie środowisk a

przede wszystkim kultury i
wypracowania wspólnego sta­
nowiska. które mogł.iby za­
prezentować delegaci na Kon­
ferencji.

Delegaci podkreślali, że na­
leży skupić się przede wszy­
stkim na sprawie wyboru no­
wych władz. Wyborem po­
winni być obdarzeni ludzie
najlepsi. Partia musi jak naj­
szybciej odzyskać społeczne
zaufanie.

Dużo miejsca w dyskusji
poświęcono również sprawom
ideologicznym. Stwierdzono
m. in. że Zjazd winien pod­
jąć deklarację ideową celem
określenia co to jest socja-
lizmj marksizm i leninizm. co

'to jest państwo socjalistyczne?
interesujące było stwierdze­

nie dotyczące udziału terrsw-

wych ośrodków telewizyjnych
w tworzeniu ogólnopolskiego
programu i to udziału part­
nerskiego. Zwrócono przy tym
uwagę, .iż Konferencja winna

wesprzeć ten postulat.
Osobnym tematem poruszo­

nym w dyskusji był problem
polityki kulturalnej i' związa­
na z tym degradacja Krako­
wi jako ośrodka kulturalne­
go.

Warto , dodać, że odbywają­
ce się spotkania delegatów na

Konferencję są zupełnym no-

vum w żyeiu partii i to no-

. rum bardzo istotnym, pozwa­
lają bowiem one na bliższe
po'.tanie zarówno wzajemne
delegatów jak i środowisk.
Stwarzają też platformę poro­
zumienia,. które — miejmy
nadzieję — zaowocują mądrą
dyskusją na KonferencjiJbog)

Spotkanie prezydenta
z Prezydium „Solidarnośćiu

Prezydent . Krakowa, Józef
Gajewicz, oraz wiceprezydent,
Jan Nowak, spotkali się ź człon­
kami Prezydium MKZ NSZZ
„Solidarność” Małopolska, którzy,
poinformowali o trudnej sytua­
cji lokalowej Związku, a także
o problemach z wyposażeniem
w środki techniczne i sprzęt.
Jakko-lwiek podział majątku po
byłej KHZZ został wdepnie do­
konany, niemniej realizacja- u-

staleń przebiega zbyt wolno.
Ponadto poruszono szereg pro­
blemów społecznych i gospodar­
czych naszego regionu, sprawy
zaopatrzenia rynku w żywność,
działanie systemu reglamentacji,
oraz katastrofalny brak miejsc

przedszkolach.

wewnętrznie i

potrafi! scalić'

zjednoczyć
jednej

na

wzrastajmy w u-

uzgadniania
praw i obo-

Zgromadzenie Ogólne PAN

PbIssi uczeni zani^okop
rtśtetecia IISruiiwaldu

W Warszawie rozpoczęła
b.n. dwudniowe obra-
56. sesja Zgromadzenia

Ogólnego Polskiej Akademii'
fifeuk, poświęcona m. in. roz­
patrzeniu sprawozdania z dzia­
łalności PAN w 1980 r. oraz

projektu ustawy o PAN.

W\ trakcie posiedzenia na sa­
lę oEĄ.ad dotarła wiadomość o

zgonią prymasa Polski. Zebra­
ni wstali z miejsc i w milcze­
niu wysłuchali żałobnej infor­
macji prezesa PAN, prof Ale-
ksandrai Gieysztora, który
stwierdzał, że w osobie zma­
rłego Kardynała kraj nasz

stracił największy autorytet

te

- po-
łączy
żało-

dź ia-
Ro-

Co myślą o katowickim „Forum*1
krakowscy działacze partyjni^

Krótki, ale trafny komentarz nadany wczoraj rano przez
Krakowską Rozgłośnię w „Co dzień niesie’, a potem wy­
drukowana przez ..Gazetę Krakowską’ deklaracja „Kato­
wickiego Forum Partyjnego” przy KW PZPR zbulwerso-

wały niejednego z nas. Kim są członkowie tego „Forum 9

o co im chodzi, czego oczekują po swojej deklaracji?

Korzystając . z odbywające­
go się w Klubie „Kuźnica”
spotkania delegatów na Kon­
ferencję Wojewódzką, przed­
stawicieli kultury, prasy i
wydawnictw zapytaliśmy na

gorąco o ich opinię
STANISŁAW NOWAKOW­

SKI, redaktor, pracownik
Krajowej Agencji Wydawni­
czej Oddział Kraków, II se­
kretarz POP — Społeczeń­
stwo Katowic miało zawsze

pecha do władzy, może też

dlatego było najbardziej po­
datne na różne manewry mę­
tnych graczy politycznych, a

ta deklaracja to właśnie ich
głos. Na szczęście nasze spo­
łeczeństwo. jestem tego pe­
wny, myśli inaczej. Istnieje
jednak — niestety — nielicz­
ny, ale głośny margines lu­
dzi nieodpowiedzialnych.

1 JANUSZ BACEWICZ,
cedyrektor Krakowskfego
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Maszynami Budownictwa: —

Czuję się jakby naraz odno­
wa i dążenie do upraworzą-
dnienia było kontrrewolucją.
A przecież my chcemy opra­
cować program odpowiadają­
cy całemu narodowi. A w

wi-

ogóle uważam, iż najpierw
musimy naprawdę ludzi, a

potem mastwić się o sprawy
doktrynalni

HENRYK NAWARA, pra­
cownik naukowy. Zakładu
Filozofii Instytutu Nauk Spo­
łecznych WSP: — Jestem fi­
lologiem i filęsofęm. Z punk­
tu filologicznego uważam tę
deklarację za bełkot, filologi­
czny. Wszystko jest tak nieja­
sne, że

tym

moralny i społeczny, repre­
zentujący najszlachetniejsze
uczucia zbiorowe Polaków.
Polska Akademia Nauk -

wiedział prezes PAN —

się w tym momencie w

bie z całym narodem.
W czasie dyskusji nad

łalnością PAN. prof.
man Ciesielski z Politechniki.
Krakowskiej —- podniósł, że
PAN, będąca najwyższym au­
torytetem naukowym, powin­
na zastanowić się nad tym, co

trzeba i co można robić, dla
kraju w obecnej tak trudnej
sytuacji gospodarczej, polity­
cznej i społecznej.. Polska —

powiedział — jest pojęciem je­
dnoczącym w sobie ogół oby­
wateli i całokształt spraw te­
go kraju. Nie można — zwła­
szcza w obecnej chwili —

dzielić jej na naukę i resztę,’
na poszczególne resorty i
branże. Trzeba- wyjść od tęgo,
na co możemy sobie pozwolić,
czego trzeba krajowi.

Oklaskami- przyjęli zebrani
propozycję prof. Anatola Li-
stoiyskiego w sprawie przyję­
cia apelu do ludzi dobrej wo­
li w Polsce, by nie dawali
„nabierać się na tego typu
działalność, jaką rozwija Zje­
dnoczenie Patriotyczne «Grun-
wild»”. Członek Akademii na­
wiązał do spotkania z ‘przed­
stawicielami tej organizacji w

Krakowie i stwierdził, że wy­
chodził zeń przygnębiony, w

poczuciu koszmaru. Miałem
wrażenie —- stwierdził - że

najważniejszym zamiarem le­
go stowarzyszenia jest sianie
chaosu, wysbee szkodliwego
społecznie. (PAP)

■ i LTiiMni mmiiirr iTnrmnn-wir~r'ir-------

28 RM. odbyło się zorgani­
zowane z inicjatywy Biura

Politycznego KC PZPR —

spotkanie w Warszawie bli­
sko 230 delegatów wybra­
nych dotychczas
rencjach
wyborczych
kładowych i

ganizacjach
lem narady,
i prowadził
Stanisław Kania, było m. in.

bezpośrednie zasięgniecie o-

pinii delegatów w sprawach
związanych
sie Zjazdem.

MINISTER

cznych PRL,
złoży w pierwszych
czerwca oficjalną, przyjaciel­
ską wizytę w Rumunii, na

zaproszenie ministra spraw

Z BSStAJSU
zagranicznych Socja listy oz nej
Republiki Rumunii, Stefana
Andrei.

W GDAŃSKU obradowała
27 i 28 hm. KKP NŚZZ „So­
lidarność”.

posiedzenia głównymi tema-

tauti obrad były rozmowy to­
czone z rządem na różne te­
maty i na

ziłach oraz

z. trwającą
.wozdawczo
związku.

ZWIĄZEK ZAWODOWY
ENERGETYKÓW zwrócił sie,
do premiera Wojciecha Jaru­
zelskiego z wnioskiem o

kompleksowe rozpatrzenie
stanu krajowej energetyki i

jej rozwoju i przekazanie
wyników tej analizy kompe­
tentnym komisjom sejmo­
wym.

na krtnfe-

sprawozdawczo-
w dużych, xa-

u czelni anych or-

partyjnych. Ce-

którą otworzy!
I sekretarz KC,

ze zbliżającym

spraw zagrani-
Józef Czyrek,

dniach

W drugim dniu

różnych płaszozy-
kwestie związane
kampanią spra-

- wyborczą w

rektorem AE

nie wiem co się
tym kryjg. W całości giną
nawet si-uszne sprawy. Jako
całość jest to nie do przyję­
cia. Jako filozof mam odczu­
cie jakby autorzy nie bardzo
rozumieli. co piszą, żonglując
-słowami.- Jest to -zatem dość
oodejrzana sprawa, a w ogó­
le terminologia jest zebrana
z całego stulecia ruchu robo­
tniczego i wrzucona w dzi-
si-ejsz/ czas.

ZBIGNIEW SAMOGRA-
NICKI, aktor Teatru Ludo­
wego: (—
zdaniem:
wszystkie
matorskie
w partii.

Wypowiedzi zebrała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Wczoraj w Akademii Eko­
nomicznej odbyły się wybory
rektora. Rektorem elektem zo­
stał prof. dr hab. Jan Małecki,
Profesor Małecki jest history­
kiem gospodarczym m. in.
współautorem III tomu „Dzie­
jów Krakowa'’.

Z sali koncertowej

Rodem z Polski

Odpowiem jednym
tekst ten bojkotuje

poczynania refor-
ludzi dobrej woli

Frójram wczorajszego koncer­
tu Capelli Cracouiensiś w sali

Szkoły Muzycznej w Nowej Nu­
cie uległ w ostatniej chwili zna­
cznej zmianie. Czcząc pamięć
zmarłego właśnie prymasa Pol­
ski, Capella zamiast madryga­
łów Monteuerdiego wykonała w

pierwszej części wieczoru sze­
reg utworów, powstałych w cią­
gu wieków na naszej ziemi w

kręgu Kościoła, którego Zmarły
był wybitnym hierarchą. Od Bó­

ODNIEDZIELI

Na tę śmierć byliśmy
przygotowani. Komunika­
ty lekarskie nie wróżyły

nic dobrego. A jednak wia­
domość o zgonie Stefana kar­
dynała Wyszyńskiego wpra­
wiła nas w stan najwyższego
przygnębienia. Zaliczano Go

już dawno do grona Wiel­
kich Polaków. ale przecież
tak naprawdę poznaliśmy tę
wspaniała Postać dopiero nie­
dawno. Fe Sierpniu, kiedy,
jak nikt inny w tym kraju,
zagrożonym
zewnętrznie
wszystkie umysły,
wszystkich wokół j
wielkiej sprawy, której
imię Polska.

My wiemy kim był, histo­
ria dopowie resztę, bo tylko
w tym wymiarze może być
oceniane całe jego życie. Ale
historii nie pisze się z

na dzień, choć bywają
kie wyjątki. Oto jedną
bogatych w wydarzenia
zapisał oetataio Andrzej
da filmem „Człowiek z

za”. Ten film otrzymał
kilku dniami najwyższa
grMę światowego kina —

"

„Złotą FaJmę” Międzynarodo­
wego Festiwalu Filmów w

Cannes. Nigdy dotąd, mimo

upływu 34 lat od czasu usta­
nowienia tej nagrody, żaden

polski reżyser nie potrafił
stworzyć dzieła mogącego pre­
tendować tak

lokaty. Udało się to

Andrzejów-i Wajdzie,
fenomenu polskiego
potrafił zrobić fenomen

tystyczny
. . Złotej Palmy”. Tamten Sier­
pień zbulwersował politycz­
ną opinię świata. Ten z ko­
lei, Andrzeja Wajdy, opinię

artystyczną. Wprawdzie ru­
bryka ta nie służy odnoto­
wywaniu wydarzeń kultural­
nych, choćby i największych
we współczesnym iwlecie, to

jednak dzisiejsze odstępstwo
wydaje się być tym raąem
całkowicie uzasadnione. I z

racji oweąo Sierpnia, i z ra­
cji reperkusji twistowych,
jakie, ten Sierpień wywołał,
a które znalazły artystyczne
odbicie właśnie w „Człowieku
z żelaza”.

Ale oto mamy i pierwsze o-

ftary Sierpnia — dwóch by­
łych ministrów targnęło się
na własne życie. Dotąd śledź-

łia

".I-

po-

kraju zostały dis niej
zawsze zamknięte.

Nie nioąąr wrócić do

czyzńy wybrała śmierć,
dobnie jak jej córka, która
w wieku 3fi lat także popeł­
niła samobójstwo,
przy życiu po Laurze

jej trzej synowie —

Marłam i

nuują dziele.

Salyatiorą
trzej kierują
ugrupowaniami
podziemia. Andres, zaś

przywódca Ruchu

Rewolucyjnej jest jednym
. najbardziej poszukiwanych

działaczy przez siły represyj­
ne generała Finoćheta.

Tymczasćm -w Europie
zdwojoną energią
się wszystkich powiązań czło­
wieka, który dokonał pa­
miętnego zamachu na Papieża

Pozostali
Allen de

P«?dro,
konty-

i wuja
Wszyscy

Andres
matki

AHende.

politycznymi
chilijskiego

jako
Lewicy

z

ze

poszukuje

Refleksyjnie.,.
dnia

i t»-

1 jel
kart

Waj-
£»!.»,-

przed
T»-

wysokiej
dopiero
który z

Sierpnia
ar-

dxielo na miarę

two nie ujawniło jeszcze
przyczyn ich desperackiego
czynu. Wiele można się
myślać,
Pełnych
żalimy,
znacznie

zanych ze śmiercią siostry by­
łego prezydenta Chile — Lau­
ry AHende,
z 18 piętra hotelu ,,Riviera’
Hawanie. Za główną
nę jej tragicznego
daje się ponowną
ną odmowę zgody
rinocheta na jej
kraju. Przed laty ciężko przf-
żyła jamach stanu i śmierć
brata (wrzesień 1973 r.) . A-

resztowana przez juntę po ro­
ku znalazła się w Meksyku,
później na Kubie. Miała tylko
jedno pragnienie — powrócić
do ojczyzny. Niestety, grani-

cio­
sie tylko domyślać,
jednak faktów nie

w każdym razie

mniej niż np. zwią-

która rzuciła się
i”w

t przyczy-
kroku po-
i ostatecz-

generala
powrót do

gleszone.1 prze? policje włos­
ką i zachodnioniemiecką miał
on być chroniony i ukrywany
pr?e3 prawicowych ekstre­
mistów w' RFN po ucieczce z

tureckiego więzienia. Podob­
no Turcja 4-krotnie zwracała

się do RFN z żądaniem eks­
tradycji AJi Agcy. RFN z ko­
lei twierdzi, iź informacje o-

trzymane z Ankary zawiera­
ły sporo błędów i' w związku
z tym odszukanie Agcy było
niemożliwe.

Obecnie w RFN jest 1.5 min

Turków, wedle przypuszczeń
policji tego kraju około 30 ty­
sięcy Turkówr należy do orga
nlzacji prawicowych i mnie?'

więcejl tyle samo do organi­
zacji lewicowych. Ilość nie­
wiadomych związanych z Ali

Agcą rośnie więc proporcjo­
nalnie do postępującego śledz­
twa.

1 jeszcze i innej .beczki.

Blady strach padl na ekipę
współpr ac o wni kó w byiego
prezydenta Francji. Nowy szef

państwa zamierza otoczyć się
zupełnie nowymi ludźmi. Co

zrobią, gdzie pójdą tamci? —

oto pytania coraz częściej pa­
dające w Pałacu > Elizejskim.
Wtajemniczeni twierdzą, że
sektor prywatny z całą pew­
nością "wchłonie każdego mi­
nistra, który wykaże taką
gotowość. Gwarantuje mu to

zdobyte doświadczanie i... zna­
jomości, które dla każdego
byłego ministra są najlepszą
kartą wizytową. A co z resz­
tą? Ponoć plują sobie w bro­
dę, że wcześniej nie pomyś­
leli o poszukaniu odpowied­
niego zajęcia „na wszelki Wy­
padek”.

Zupełnie odwrotnie, jak
nas!

CZ. MOBAWETZ

DOSSOBO®K

lewackim

palestyńskim
przea Georga

s do-
>d-

i Ag-
teorii

Jana pawia n. Policja wios­
ka we współpracy z policją w

kilku innych krajach próbu­
je ustalić, czy 23-letni Turek,
Mehmet
imieniu

dowej
tycznej,
ch owiec

policji, że odbywał
w Narodowym Froncie Wyz­
wolenia Palestyny,
ugrupowaniu
dowodzonym
Habbasza. Dotychczasowe
chodzenia nie wykazują
nak takich powiązać Ali

cy. Wedle ostatniej 1

Ali Agca, działał w

■jakiejś międzynaro-
Orsariizacji terrorys-

Poczatkowo zama-

próbował wmówić
szkolenie

ANNA WOŹNIAKOWSKA

gurodżicy, pleśni tali bardzo bli­
skiej sercu kardynała Wyszyń­
skiego, poprzez hymn „Ortus de
Polonia" („Rodem z Polski") po
.. Chwalcie łąki, umajone". Było
to powtórzenie części koncertu j
watykańskiego.

IV druptój części wieczoru
usłyszeliśmy po raz pierwszy w

Krakowie Concerti :io na sakso­
fon i orkiestrę smyczkową Ro­
mana Palestra, naszego rodaka

przywróconego dziś znów muzy­
ce ojczystej. Prawykonanie tego
utworu, napisanego w 1938 r.,

odbyto się przedwczoraj (!) w

Nowym Sączu. .Przez wiele lat

głucho było w Polsce o tym wy­
bitnym kompozytorze Polaku,
który za granicą od' lat kilku­
dziesięciu zbierał zasłużone Lau­
ry. Choć Concertino powstało
przed 40 z górą laty, na począt­
ku drogi twórczej kompozytora,
daje ono próbkę jego wielkiego
talentu. Wykonawca partii solo­
wej — David Pituch, Ameryka­
nin polskiego pochodzenia, dziś
wykładowca Akademii Muzycz­
niej w. Warszawie, przypomniał
swą grą, że

'

saksofon, kojarzący
się nieodmiennie z jazzem i roz­
rywką, skonstruowany został
przecież z myślą o muzyce sym­

fonicznej. Jego szlachetny dźwięk
pięknie stapiał się z bardzo mu­
zykalnie grającą wczoraj Cepel­
ią.

Capella pod batutą Stanisła­
wa Gałońskiego wykonała też
G. F. ł-Iaendla Concerto grosso
G-dur op. 6 nr 1, w którym par­
tie Concertina precyzyjnie i sty­
lowo grały skrzypaczki Barbarą
Latała i Barbara Wierzbicka
oraz wiolonczelista Tadeusz Bła­
chut.

codychae
Biskup Pekinu M. Fu do­

konał otwarcia drugiego w

stolicy ChRL kościoła katolic­
kiego, Jest, to obiekt sakralny
pod wezwaniem św. Józefa,
zbudowany przez francuskiej
jezuitów w 1666 roku. Dono­
sząc o tym. prasa francuska
twierdzi, że z każdym rokiem

przybywa Chińczyków, pra­
gnących uczęszczać do ko­
ścioła.

*»*■»
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Zbyt wiele nadziei
że problemy rynku pracy

rozwiążą się same

Z
anim cokolwiek zacznie
się dziać konieczne jest
określenie -i jednoznacz­
ne zdefiniowanie kto to

jest bezrobotny. Czy
ten kto nie może znaleźć ja­
kiegokolwiek zatrudnienia,
ćzy ten dla kogo zabrakło
pracy w wyuczonym zawo­
dzie. Czy wreszcie za bezro­
botną Uznana zostanie szuka­
jąca pracy żona, której mąż
jest w stanie zapewnić środki
do życia mieszczące się w ra­
cjach tzw. minimum socjal­
nego? Jaki jest .wreszcie sta­
tus bezrobotnego, jakie są je­
go prawa i jak się to zjawi­
sko będzie mieć do bądź co

bądź konstytucyjnego prawa
do pracy. Wszystko to jest
bardzo ważne, bowiem bez
tego prawdopodobieństwo po­
tknięcia na pierwszej lepszej
przeszkodzie jest nieomal nie
uniknione.

SUMA ZJAWISK

O tym, że nasz rynek praey
jest zagmatwany wszyscy do­
brze wiedzą. Na ostateczną
liczbję potencjalnych bezrobot­
nych składa się więc suma

różnych zjawisk. Pierwsze i

główne to przesadnie rozbu­
dowana administracja, niera­
cjonalne wykorzystanie czasu

pracy, szerokie a nic nie ro­
biące naukowo-techniczne za­
plecze przemysłu. Anegdota
głosi, że w ramach planowa­
nego zmniejszania administra­
cji w resortach co roku

zmniejszano administrację o 5
proc. przesuwając ją do

wspomnianego wyżej zaple­
cza. Wszystko to trzeba pil­
nie zmienić — wygospodaro­
wywać całe zastępy wolnych
rąk. Liczbę tę w tej Chwili
trzeba 'jednak pomniejszyć o

potencjalnie dodatkowe miej­
sca nracy, jakie powstały w

wyniku skrócenia czasu pra­
cy, ale z drugiej strony doszli
ci, dla których najzwyczaj­
niej zabrakło pracy na sku­
tek braku surowców, półfa­
brykatów i energii. Żeby nie

być gołosłownym: przemysło­
wi bawełnianemu brakuje
długiej bawełny na nici, prze­
mysłowi meblarskiemu braku­
je importowanych klejów i

gąbki, przemysłowi farb i la­
kierów brakuje importowa­
nych żywic. Jeśli nie nadejdą
dostawy wełny trzeba będzie
zamknąć „dewizodajną” fa-»

brykę dywanów w Kowarach.
Nie są to decyzje łatwe do
podjęcia, jeszcze się łudzimy,
że może uda się wyprosić,
wyżebrać czy kupić gdzieś na

kredyt brakujące półfabry­
katy, a z drugiej strony je­
steśmy pełni obaw, że wyso­
ko kwalifikowana kadra ro-

Nasze sprawy

Odroczyli •

Gd
kilku tygodni co ty­

dzień, w którymś z eu­
ropejskich'.miast staje

przed zachodnimi finansista­
mi przedstawiciel rządu
PRL i prosi o przełożenie
spłaty długu, a ściślej mó­
wiąc _

odsetek kredytów.
Nie jest to sytuacja przy­
jemna w życiu towarzyskim
a w wymiarze narodowym,
co tu gadać, haniebna.
Krach finansowy w takiej
Skali nie był notowany w

nowożytnej historii. Nigdzie
nie udało się popełnić rzą­
dowi tak wielu błędów w

tak krótkim czasie.

I’o rokowaniach paryskich,
w których pertraktowano o,
udzielenie nowej pożyczki
na spłacenie odsetek od sta­
rego długu, nasza ekipa po­
wróciła do kraju w atmosfe­
rze sukcesu. Rzeczywiście,
część polskich powinności,
które należało uiścić w tVm
roku (chodzi o kwotę prawie

Do niedawna jeszcze mówiło się o manewrze struktu­
ralnym, konieczności przemieszczenia siły roboczej czy
też wcześniejszej dezaktywizacji pewnych grup wieko­
wych. Teraz pojawiło się brutalne określenie nazywające
rzecz po imieniu... bezrobocie. Właściwie formalnie tego
zjawiska jeszcze nie ma, istnieje gdzieś utajone, wy­
czuwane jakby intuicyjnie. Jeszcze oficjalnie nieobecne,
ale już zwiastowane. Wszyscy mają świadomość, że dłu­
żej nasza gospodarka, tak jak do tej pory funkcjonować
nie może. To jedno jest pewne. Reszta to

szacunki i

więcej lub
przybliżenia. Mniej lub bardziej
mniej wiarygodne.

spekulacje,
dokładne,

zejdzie się, rozproszy. A prze­
cież złe czasy muszą w końcu
minąć.

PRZEMIEŚCIĆ
ŁATWO POWIEDZIEĆ
Na ręce do pracy czeka na­

tomiast górnictwo, energety­
ka, transport, rzemiosło i rol­
nictwo. Chociaż w rolnictwie
mamy zawodowo czynnych 29
proc, członków naszego spo­
łeczeństwa a takie kraje jak
Czechosłowacja czy Węgry,
które żywnościowo są samo­
wystarczalne legitymują się
wskaźnikiem o połowę niż­
szym. Problem więc tkwi nie
w ilości rąk, tylko w icn te­
chnicznym uzbrojeniu. Nie

pomogą tu niestety żadne na­
kazy administracyjne — prze­
mieścić — łatwo powiedzieć
ale samo się to nie zrobi.
Trzeba stworzyć takie wa­
runki, które spowodują nie­
jako samoczynny przepływ.
Ale wyłania się kolejny pro­
blem — patrząc realnie nie do
rozwiązania — mieszkania. Ci
ludzie przecież nie pójdą pod
namioty. A przemieszczenie
(żeby trzymać się. już tej no­
menklatury) np. z miasta na

wieś, z dużego miasta do
mniejszego to również obniże­
nie standardu życia, na co

nikt dobrowolnie zgodzić się
raczej nie chce. Nie zadziałał
i nie zadziała zapewne w naj­
bliższej przyszłości wprowa­
dzony od początku tego roku
samoregulator w postaci: nie
limitowanego stanu zatrud­
nienia. Odbiło się to jedynie
na absolwentach, którzy po
raz pierwszy powinni podjąć
pracę, a przed którymi za­
trzasnęły się drzwi.

BYC ABSOLWENTEM

To wcale nie takie proste,
psychicznie nawet momenta­
mi nie do pomyślenia. W tym
roku szkoły wszystkich typów
opuści łącznie blisko 450 tys.
absolwentów. Po raz pierwszy
zabraknie dla 85 tys. z nich

miejsc pierwszej pracy, w tym
15 tys. stanowić będą nowo

wykreowani magistrowie, i in-

czterech miliardów dolarów,
gwarantowaną. bankom

przez rządy piętnastu za­
chodnich państw), udało się
przełożyć o pięć lat. Gdyby
przedstawiciele rządów nie

wyrazili na to zgody, Pol­
ska musiałaby ogłosić na­
tychmiast niewypłacalność.
A to mogłoby wywołać la­

ale nie darowali!
winowy efekt w zachodnim

systemie finansowym — i

tragiczne wręcz skutki dla

naszej gospodarki, pozbawio­
nej odtąd jakichkolwiek
możliwości zakupu na kre­
dyt, narażonej na konfiska­
tę wszelkich dóbr znajdują­
cych się poza granicami, łą­
cznie z Zasobami dewizowy­
mi (tyle tego co nic), stat­
kami, sprzętem budowla­
nym itp.

Ale to tylko mniejsza

raz pierwszyżynierowie. Po
jak się przypuszcza kłopoty ze

znalezieniem pracy będą mie­
li absolwenci studiów techni­
cznych, ekonomicznych i rol­
niczych — z nauczycielami
ma być podobno lepiej. Pod­
czas ostatniego Forum SDP

poświęconego bezrobociu za­
pytałem właśnie wiceministra
pracy, płac i spraw socjal­
nych Józefa Burego o losy
tych 15 tys. Dla wielu z nich

Przed Zjazdem i po Zjeździe

Co zrobić z

całym, społe-

dożyję

JĘDRZEJ MILLER, kie­
rownik Wojewódzkiego
Ośrodka Kształcenia

Ideologicznego KW PZPR
w Płocku, tak pisał w

liście do „Życia Warszawy”:
„...Praca w partii i dla partii
nie może być piętnem, które
będzie utrudniało czy wręcz
uniemożliwiało nam normalne

współżycie z C.'.„
czeństwem”.

Nie sądziłem, że
chwili, kiedy pracownicy apa-
rattf partyjnego będą pisać o

sobie. jako o upośledzonej
społecznie grupie, stopień de-
g.„dacji, której da się porów­
nać jedynie z poniżeniem za-

znawanym przez mniejszości
narodowościowe lub rasowe w

silnie nacjonalistycznych spo­
łeczeństwach. A jednak piszą
tak o sobie. Piszą zwykle
spokojnie, bez egzaltacji, żeby
broń Boże nie zwrócić na sie­
bie szczególnej uwagi. Z
ich listów przebija prze­
ważnie poczucie pewnej bez­
silności i braku wpływu
na to, co się wokół dzieje.
Przebija także poczucie, że
nawet jeśli zaproponują coś
rozsądnego, to zostanie to od­
rzucone dlatego, że pochodzi
spod szyldu etatowego apara­
tu. Sytuacja ta budzi z trudem

skrywane rozgoryczenie, jak
część długu. Przeważająca
część naszego kredytu, pra­
wie piętnaście miliardów

dolarów, zaciągnięta została
■w kilkuset (ok. 450) bankach
nie posiadających gwarancji
rządowych. Tych nic a nid
nie interesuje polskie nie­
szczęście, a za kredyt przy­
wykły odbierać należny pro­
cent w terminie. I trzeba
będzie niesłychanych umie­
jętności nie tylko orators-

kich, by przekonać bankie­
rów co. do szans na odzys­
kanie forsy.

Trwa wielkie odliczanie.
Już tylko 59 miesięcy pozo­
stało na takie przestawienie

gospodarki, która, po pierw­
sze, zdolna będzie do wypła­
cenia zaległości starych i

nowych, po drugie do wy-
karmienia społeczeństwa o

dobre dwa miliony liczniej­
szego niż dziś, pracującego
efektywnie najkrócej w

świecie, postulującego na­
tychmiast w ciągu pięciu
lat, powtórzenie japońskiego
cudu w sarmackiej wersji.

15 maja mija urzędowy ter­
min podjęcia pracy. Odpo­
wiedź była raczej enigmatycz­
na i niekonkretna, że być
może uda się bez względu na

warunki ekonomiczne zatrud­
nić pewną liczbę. Resort
zwrócił się do wojewodów,
aby rozpatrzyli się na swoim
terenie; może jakieś studia
zagraniczne, stypendia, w in­
dywidualnych wypadkach
zdjęcie obowiązku planowe­
go zatrudnienia. Tymczasem z

„taśmy produkcyjnej” zainsta­
lowanej w wyższych uczel­
niach nawet przy drastycz­
nych ograniczeniach przyjęć
w tym roku, schodzić będą
przez najbliższe cztery lata
zastępy nikomu niepotrzeb­
nych magistrów. Chyba, że

zaczniemy traktować wyższe
studia nie jako okazję zdoby­
cia naprawdę wysokich kwa­
lifikacji, a jako intelektualny
kwiatek przy watowanej ku-
fajce. Ale czy nas na to stać?

JACEK BALCEWICZ

zwykle wtedy, gdy ktoś spoty­
ka się z automatyzmem w o-

cenach swojego działania, a

już zwłaszcza wtedy, gdy cho­
dzi o oceny automatycznie ne­
gatywne.

Trzeba jednak zdać sobie
jasno sprawę z tego, że jeże­
li chcemy się dowiedzieć
prawdy o minionych - latach,
to rrtusimy’ wysłuchać także

pracowników aparatu.' którzy
do tej pory raczej milczą,
gdyż są ogólnie zdezoriento­
wani. I ja osobiście posłuchał­
bym ich chętnie, gdyż wiedzą
oni wiele, a przeczuwam, że

spora ich część miałaby ocho­
tę podzielić się z nami i swo­
ją wiedzą i refleksjami.

A trzeba pamiętać o tym, że

pracownicy aparatu są, jak
do tej pory, „zakneblowani”
podwójnie. Po pierwsze, fazu­
ją wokół siebie niechęć. Wie­
dzą, że jest ona generalnie u-

zasadniona, a więc nie odzy­
wają się w obawie, że i tak
nie zostaną wysłuchani. Po
drugie — działacze zakładowi

rhogą sobie pozwolić na

•„bunt”, niekonwencjonalność
i niepokorność, bo czują po­
parcie swoich załóg. Ą etato­
wy „aparatczyk” czuje prze­
de wszystkim zależność służ­
bową od swoich zwierzchni­
ków. On przecież po prostu
pracuje w komitecie i od
tego zależy jego egzystencja.
I — co dość paradoksalne —

reakcje bazy partyjnej tę za­
leżność pogłębiają, a przez to

zwiększają opór aparatu przed
zmianą i usztywniają go w

walce o utrzymanie posad.
Chodzi mianowicie o to, że —

jak wykazują doświadczenia
ostatnich miesięcy — szalenie
trudno jest znaleźć pracę dla
byłych pracowników aparatu.
Im wyżej, tym gorzej. Załogi
protestują przeciwko przyjmo­
waniu do pracy byłych etato­
wych działaczy. Jest to forma
„zemsty”, czy też mówiąc ła­
godniej — „wymierzania spra­
wiedliwości”.

ZNAMIENNY jest np. ca­
sus b. I sekretarza KW w

Poznaniu, b. członka KC,
Jerzego Zasady. Po utracie
funkcji odszedł on na rentę
wg zasad przewidzianych w

znanym dekrecie z 1972 r.

Spotkało się to z tak silnym
protestem załóg poznańskich
zakładów pracy, iż władze
musiały zgodzić się na to, by
J. Zasada poszedł jednak nor­
malnie do pracy. Pamiętam,
jak w rozmowie ze mną, którą
odbyłem w przeddzień jego
rezygnacji z funkcji I sekreta­
rza KW, . J. Zasada na moje,
pytanie, co by zrobił, gdyby
przestał był I sekretarzem, od­
powiedział. iż nie boi się o

„Janko muzykant- * Fot. Kazimierz Olchawa

aparatem ?
przyszłość, gdyż z zawodu

jest kierowcą, a ponadto
skończył dwa fakultety (pra­
wo i ekonomię). Niewiele to

jednak pomogło, gdyż — jak
słyszę —- ze znalezieniem po­
sady dla byłego przywódcy
Wielkopolski ciągle są trud­
ności. Chwilowo '

wypełnia
więc swój Czas Zeprezentowa­
niem regionu jako jego poseł
w Sejmi . Stawał przed Cen­
tralną Komisją Kontroli Par­
tyjnej, która udzieliła mu na­
gany. Werdykt ten jest, moim
zdaniem, błędem politycznym
i świadczy o słabym rozezna­
niu .’ zespołu orzekającego
CKKP o sytuacji w partii ,w
regionie poznańskim. Świad­
czy też o niedoprecyzowaniu
kryteriów ocen — np. .WKKP

wyrzuca z partii architekta J-
Buszkiewicza za to m. in., iż
zaakceptował projekt i lokali­
zację szpetnego pawilonu dla

prywatnej inicjatywy w cen­
trum Poznania i tym samym
uraził odczucia estetyczne

’ je­
go mieszkańców, a CKKP za­
ledwie udziela nagany b. I se­
kretarzowi KW, który kupo­
wał prywatnie w nie upraw­
nionych do tego'firmach pań­
stwowych materiały budowla­
ne za dziesiątki tysięcy zło­
tych, swym stylem bycia ob­
rażając znacznie więcej niż

tyłko poczucie estetyki.
Trudno się więc poniekąd

dziwić, że załogi w miarę
swych możliwości stosują do­
datkowy system represji,
zwłaszcza wtedy, gdy uważa­
ją, że kary wymierzone „ofic-
jalnie’? nie pozostają we właś­
ciwej proporcji do popełnio­
nych win. Korzystając więc
np. z możliwości protestu
przeciwko przyjęciu kogoś do

pracy.
Ale efekt wywołany takimi

posunięciami nie był zapewne
przez załogi zamierzony. W
skrócie mówiąc, efekt ów po­
lega na tym, że pracownicy
aparatu władzy, którzy jeszcze
nie zwolnili swoich stanowisk,
zaczynają dzięki takim przy­
kładom jak historia J. Zasady
bardzo brutalnie uświadamiać
sobie, jak dojmująco realna
jest groźba, iż wylądują nagle
na zielonej trawce. Do tej po­
ry wielu -mawiało: ,,Aćh, co

tam, odejdę stąd, to pójdę do
innej pracy. To w końcu nor­
malne”. Teraz już tak nie mó­
wią, bo wiedzą, że może się
to okazać niemożliwe. Najbar­
dziej prawdopodobną i natu­
ralną reakcją może w tej sy­
tuacji być — i często jest —

coraz bardziej kurczowe trzy­
manie się stołków, coraz ost­
rzejsza i bardziej wyszukana
w formach. walka z reforma­
mi i tendencjami demokraty-.

zacyjnymi. A przecież wąt­
pię czy bazie partyjnej cho­
dziło o zwiększenie oporu
wobec swych działań. Zwięk­
sza go jednak, blokując do­
stęp do innej pracy ludziom

zwalnianym z pracy w apara­
cie.

JEŚLI
'

domagamy się wy­
miany kadr . w aparacie
partyjnym,. to nie możemy

stwarzać sami mechanizmów

obiektywnie utrudniających tą
wymianę. Oczywiście, można

np. powiedzieć, że o wszyst­
kim zadecydują wybory. Ale
inaczej przecież prowadzi się
grę, wyborczą z partnerem
zdecydowanym na wszystko,
bo zagrożone są w sposób os­
tateczny jago podstawowe in­
teresy życiowe, a inaczej z

partnerem, który ma do' wy­
boru alternatywne perspekty­
wy, w tym także perspektywę
wyjścia choćby z pozorami
honoru.

■Moim zdaniem, procesy de­
mokratyzacji rozwinęły się u

nas już na tyle, że chyba tyl­
ko osoby pozbawione wyczu­
cia rytmu historii mogą jesz­
cze wierzyć, iż są to procesy
przejściowe i możliwe do za­
hamowania. Tym samym zo­
stały stworzone podstawowe
warunki, po temu, by stop­
niowo przestać skupiać . za­
sadniczą uwagę,na osobach, a

zacząć skupiać ją na mecha­
nizmach gwarantujących po­
żądany kształt życia społecz­
no-politycznego.

PIOTR MOSZYŃSKI

Tajemnice
telewizora

W’ związku z bliskim termi­
nem. wprowadzenia we Francji
różnych systemów komputero­
wej informacji za pomocą kabli

telefonicznych i odbiorników
TV coraz poważniejszym pro­
blemem staje się zabezpieczenie
tych usług przed nielegalnymi
użytkownikami. Inżynierowie' z

rządowego ośrodka naukowego
w Rennes opracowali system
minikart magnetycznych (przy­
pominających karty do pro­
gramowania na minikalku-

latorach), na których zostaną
zapisane klucze pozwalające na

odczytanie przez przystawkę
komputerową zainstalowaną u

odbiorcy, różnych programów
abonenckich. Programy te będą
(nadawane odpowiednim szyf­
rem, który w odbiornikach, nie

dysponujących odpowiednim
kluczem, będzie się . objawiał w

formie zwykłych zakłóceń.
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Sen myśliwego

Chmiel
Chmielowa tyka nieba dotyka.
Chmielu, będzie z ciebie piwo,
nie rośnij krzywo. . , .

Tyka —■chmielu dotyka,
by rosnąl prosto,
rosną! wysoko
podobny zielonym obłokom.

Pan myśliwy leży w mocnym śnis.
Sni mu się na śniegu trop.
Wietrzy, czuje polowanie —

nie wie co się we śnie stanie.
To jest sen, to jest chwilka
i pan myśliwy zmienia się... w wilka.
Wilkom nie dawałeś żyć,
tcrazrwilkiem musisz być.
Sen nie spuszcza z niego oka,
jak noc długa i głęboka.
Teraz pomyśl choć przez chwilkę
czy przyjemnie w łesie wilkom.
Wilk się kocha w samotności
i nie lubi takich gości.
Teraz jesteś jednym z wilków
w śnie co mknie, co tylko chwilką.
Polowałeś ty na wilk t
teraz jesteś w ręku wilków.
Każdy wilk ma własne zdanie
czym jest twoje polowanie.
Otaczają cię złośliwie,
błyszczą ślepią im życzliwie.
Poznaj braci swoich w'wilkach
w śnie co mknie, co tylko chwilką.

Idzie za mną cień
wielkimi krokami,
co podskoczę ja,
to podskoczy cień.
Dam maleńki kroczek —

da cień mały kroczek.

Więc udaję psa -v.

cień macha ogonem.

Mama
Mały byłem jak orzeszek
w brzuszku mamy.
Potem rosłem coraz większy
ż serduszkiem mamy połączony.
Odkąd się już urodziłem

świat mnie kusi, zaciekawia.
Teraz jestem dumny, duży
lecz wiem: kiedyś byłem jak orzeszek

z sercem mamj' połączony.

Największym wrogiem muzyki
jest nuda —

mówi Elżbieta Stefańska-Łukowicz

i

Jest
Pani wybitnym mu­

zykiem, pedagogiem kra­
kowskiej Akademii Mu­

zycznej, koucertuje w wielu
krajach świata. Czy może Pa­
ni zatem w wyniku własnych
obserwacji stwierdzić, że my
Polacy jesteśmy narodem
„głuchych”?

— Sądzę, że nie. Jesteśmy
zbyt wrażliwi i zbyt emocjo­
nalnie przejmujemy wszelkie .

zjawiska, aby być obojętnymi
wobec piękna, jakie niesie
muzyka. Twierdzę, że istnieje
jednak wiele zjawisk, które
nas muzycznie przytępiają.
Jest to np. zły system naucza­
nia, ewidentny brak słucha­
nia muzyki, brak muzycznej
opieki, jaka, winno się otaczać
zwłaszcza dzieci.

— Jak zatem, według Pani,
powinno wyglądać zapozna­
nie się człowieka z muzyką?

— Trzeba, wydaje mi się,
obcować z nią od dziecka i
umieć poddawać się emocjom,
jakie niesie. Później można jej
uczyć się. Można ją np. wy­
kładać, ale tylko z założeniem,
że słuchacze są do słuchania
muzyki przygotowani...

— Innymi słowy uważa Pa­
ni, że kluczem do tego, aby
być homo musicus jest słucha­
nie muzyki. Ale jakiej?

— Każdej, na Boga, ale
niech będzie to słuchanie mu-

> zyki nie sztywne, nie na siłę
i nie za późno.

— Czasami określone formy
muzyki wymagają określonej
scenerii. Jaką Pani, będąc
znakomitą wykonawczynią'
muzyki kameralnej, preferu­
je?

— Przede wszystkim piękne
.wnętrza. Uważam bowiem, że
walor estetyki wnętrza, gdzie
słucha się--muzyki-,-jest, nie .bez.
znaczenia. Jasna sprawa, że

każdy z nas odbiera muzyczne
treści w sposób indywidualny.
Są ludzie, którzy np. słuchają
muzyki z zamkniętymi oczy­
ma, ale świadomość miejsca,
gdzie się wtedy przebywa, jest
dopełnieniem wrażeń.

— Pani, jako wykonawczyni
nic zawsze ma przecież wpływ
na miejsce, gdzie Pani kon­
certuje...

— To prawda, ale zdecydo­
wanie wolę grać dla kameral­
nego grona. Zawsze jest dla
mnie bariefą sztywną forma
koncertu oraz zdawałoby się
nieodłączne atrybuty sukcesu:
kłanianie się, oklaski...

— Czy przy tak regularnym
obcowaniu z muzyką i co­
dziennym z nią kontakcie nie
jest Pani czasami znużona?

— Ależ skąd, przywykłam
do muzyki od dziecka, mój
dom jest szalenie muzyczny —

przez-12 godzin coś się tam

gra, ale i tak muzykę traktuję

spontanicznie, a nie wybiór­
czo. W słuchaniu jej nie je­
stem zawodowcem. Lubię i

muzykę współczesną, i popu­
larną, i jazz, i folklor. Uwa­
żam, że coraz częściej powta­
rzające się negatywne opinie
o muzyce ludowej są społecz­
nym protestem przeciwko for­
mom prezentacji.

— Co przesądza o tym, że
jedna muzyka jest dobra, a

inna nie?
— Jest . przecież tworem

człowieka, prezentuje określo­
ne ponadczasowe wartości, ta­
kie jak radość, smutek, na­
dzieję i stąd właśnie powin­
na być ludzka. Jako wykona­
wca muzyki szukam w niej
elementów ludzkich i jako ta­
kie chcę je przekazywać. Je-
śii w muzyce nie ma człowie­
ka, a jedynie formuła i okre­
ślone założenie, to je'st ona

nudna, a największym wro­
giem muzyki jest nuda!

— A jaką Pani muzykę grą
najchętniej? Utwory którego
kompozytora?

— Najczęściej gram muzykę
bardzo radosną, zaś taka może
znaleźć się wszędzie. Zarówno
u Bacha, jak i Haendla czy
Vivaldiego. Nie chcę klasyfi­
kować kompozytorów, ale naj­
wyżej cenię'Bacha.
.

— Jak zatem w takiej mu­
zyce szukać człowieka, cech
jego osobowości. Jak z okre­
ślonej formy wydobyć swoją
wizję dzieła?

— Dowolność interpretacji
jest np. w continuo...

— Czym jest zatem tekst
muzyczny dla Pani?

— Propozycją.
— Czy muzyka jest „apoli­

tyczna”, czy ^apolityczny” jest
zawód muzyka...?
■— ,Ni,e.,-sądzę., aby tak było
bowiem muzyka i uprawiają­
cy ją artysta spełnia rolę pe­
wnego politycznego mediato­
ra. Oczywiście ani muzyka,
ani twórca nie dają odpowie­
dzi na pytania • doraźne, ale
współtworzą obraz danego
kraju. W tym również obraz

polityczny.
— Mówi się, że uprawianie

muzyki, jej słuchanie jest

swoisteso rodzaju ucieczką od
rzeczywistości...

— To prawda, ale przecież
podczas tej, jak pań to okre­
śla — ucieczki, świąt. nie
przestaje istnieć. Nadal dzieją
się w nim rzeczy ważne i
istotne, W takim przypadku

muzyka jest jakby wytchnie­
niem od świata — z jednej
strony, a z drugiej — mobili­
zuje do życia, wysiłku, jakie­
go wymagają od nas obecne

czasy.
Rozmawiał:

ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

Sabotaż w stylu
amerykańskim

1

Wieczna żarówka
Szwedzka firma Lumalampen

wyprodukowała żarówkę dzia­
łającą na zasadzie fluorescencji.
która może palić się nieprzer­
wanie przez 30 000 godzin! Ma
ona te same wymiary, co zwy­
kłe żarówki i dostępna jest w

wersjach 20, 40 i 65 W. Prze­
znaczona jest on,a głównie do
zainstalowania w tunelach, ta­
blicach oświetlających znaki
drogowe i autostrady etc.- (POI)
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REMONT
AKROPOLU

Rozpoczęły się zapowiadane
od dłuższego czasu prace kon­
serwatorskie na Akropolu,
trwać będą kiika lat — jak
Doinformował profesor Jeorjos
Dontas, członek 9-osobowej
grupy specjalistów od ratowa­
nia tego bezcennego zespołu.
Na pierwszy ogień pójdą Pro-

pyleje — monumentalna bra­
ma wiodąca na Akropol. Pręty
żelazne, którymi w ubiegłym
stuleciu wzmocniono ich mar­
mur, zostaną teraz zastąpione
nie ulegającymi korozji pręta­
mi z tytanu. Takim samym
sposobem restaurowany będzie
także Erechtejon. Program je­
go odnowy przewiduje ponad­
to odrestaurowanie północne­
go i południowego muru świą­
tyni oraz zastąpienie oryginal­
nych rzeźb sześciu kariatyd
kopiami wykonanymi ze spe­
cjalnego gatunku cementu.
Prawdziwe kariatydy można

będzie odtąd oglądać tylko w

muzeum, gdzie nie będą, tak
jak dotychczas, narażone na

niszczenie. Wszystkie te prace
mają trwać do listopada.

Specjaliści zajmą się następ­
nie główną świątynią Akropo­
lu — Partenonem, któremu
znacznie bardziej niż innym
budowlom zaszkodziło trzęsie­
nie ziemi z lutego br. Zdaniem
sejsmologów, po 25 wiekach
istnienia Partenon był wów­
czas o włos od katastrofy.
Świątynia ocalała, ale w jed­
nej z kolumn pojawiły się
głębokie pęknięcia, a w wie­
lu miejscach (które w związku
z tym musiano osłonić spe­
cjalnymi siatkami) zaczęły od­
padać całe kawały marmuru.

Mimo remontu Akropol nie
zmieni wyglądu, nie zostanie
otoczony , rusztowaniami. Ko­
mitet ds. Konserwacji posta­
nowi! bowiem kupić i wyko­
rzystać do prac ogromny
dźwig, którym przed kilkoma
laty podnoszono posągi . fa­
raonów w Abu Simbel w Do­
linie Nilu.

i.kazała się antologia o- najciekawszych autorów

najistotniejsze utwory w ih- S

teresującym choć skromnym 8

wyborze, Wybór ten powi-.B

i...
ułożonej

Lewickiego S
nie S

tog

IIutworamizatrważa- S
I

............

- •
-.........

- —r|

kowo niecenzuralnym do-wet-
pie— są dwa wyjścia: albo k

antologia przyrządzona zo-S
stalą zgodnie z regułami go-
tunku i świadczy o tym o

II
I

g > powiadań
skich. Jest to

potwor,nie nudna. Jej,
bardziej frapującym
mentem jest podtytuł
mujący czytelnika, iż
biwszy się w lekturze
obcował z „krótką prozą
merykańską 1961—1977”. Mo­
żna by pomyśleć, iż daty te

wyznaczają jakiś specjalny
okres rozwoju tej literatury,
że nastąpiły wtedy jakieś
istotne wydarzenia, których
znamienny rezonans rozległ
się w sztucę lub też, . że obo­
wiązujące konewneje uległy
wtedy radykalnej
Nic takiego nie miało
sca. Zbigniew Lewicki,
wyboru, wstępu i not

graficznych wybrał to

nie szesnastolecie, ale
też wybrać szesnastolecie zu­
pełnie inne. Nie musiało to ■
zresztą być akurat szesnasto­
lecie, w grę wchodził
szereg innych, równie

sownych liczb.
• Jeszcze do niedawna
wało tak, iż kronikarze, ko­
mentatorzy i wydawcy lite­
ratury starali się w miarę
możliwości dostosowywać
swoje prace do obiektywne­
go wyglądu tejże literatury.
Obecnie raczej literatura by­
wa dostosowywana do ich
prywatnych- przedsięwzięć.
Świeżym jeszcze dowodem
takich właśnie działań może
być szeroko dyskutowana a

właściwie powszechnie kar­
cona antologia poezji pol­
skiej ułożona przez Andrze­
ja Lama.

Samowola w układaniu
antologii literatur obcych
choć nie budzi tak gwałtow­
nych emocji miewa jednak
dotkliwsze konsekwencje.
Jak powszechnie wiadomo
podstaibową funkcją
tego typu jest funkcja
zęntacyjna. Ponieważ
sposób zapoznać
polskiego z całością
czesnej nowelistyki
kańskiej prezentuje mu

amerykań-
książka

naj-
frag-
infor-
zagłę-
będzie

a-

zmianie.
miej-
autor

bio­
tęUś-
mógł

cały
sen-

br-

prac .

pra­
nie

czytelnika
ws-pół-
amery-

się

nien zostać przygotowany ze

specjalną pieczołowitością,
będzie wszakże świadczył o

całości. Na kartach tomu

czytelnik zetknie się z no­
wymi nazwiskami i nowymi
utworami, być może zdarzy
się tak, iż olśniony jakimś
drobnym fragmentem rozpo-
cznie dalsze poszukiwania, na S
własną rękę i dotrze do S
książek, które zmienią jego £

życie. Oczywiście w przy-
padku ■antologii V

przez Zbigniewa
nic takiego zdarzyć sic
może, „Gabinet luster”
zbiór utworów chybionych i

martwych. Jest rzeczą, zdu­
miewającą, iż pisarze cieszą­
cy się u nas nie najgorszą o-

pinią jak- np, John Barth,
John Gardner czy Susan So-n-

tag reprezentowani są w

książce
jąco przeciętnymi. Jest rze­
czą smutną, iż pisarze zupeł­
nie w Polsce nie znani, lecz
owiani legenda. tamtejszej
sławy i wielkości jak np.
John Hawkes czy Thomas
Fynchon okazują się w grun­
cie rzeczy autorami marny­
mi.

Z sytuacji tej — jak po- i
triada siary góral w wyjął- 5
tunku i świadczy o tym
czym świadczy, czyli o u-

padku literatury amerykan- S
skiej, albo też książka jest gbrawurową akcją
wą dokonaną na

Amerykanach zt

wprawdzie
lecz z jakże

, rezultatami.

sabotażo-
piszących

sporym,
nakładem sil,
przekonującymi

Gabinet lustęr.
proza amerykańska
1977. Warszawa 1980.
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CZY ZDĄŻYMY PRZED 2000 ROKIEM?

Taka fest prawda
o elektryfikacji wsi!
W siedmiu tysiącach

polskich wsi nie mo­
żna zainstalować
parnika. ani żadnej
innej maszyny elek­

trycznej. Dla tych wsi elek­
tryfikacja, jak dotąd, oznacza

tylko jedno: włączenie żarów­
ki i telewizora. Tych siedem
tysięcy wsi nie ma dostępu do
t.zw. siły. W tym stuleciu nie
zdążymy zelektryfikować ca­
łej wsi — oświadczył Lecho­
sław Gruszczyński — I za­
stępca ministra energetyki i
energii atomowej — jeśli ra­
dykalnie nie zmienimy podej­
ścia,

Stan energetyki ną wsi jest
zgoła opłakany. Pospiesznie
instalowaną w latach powo­
jennych sieć już się „sypie”,
W tej chwili potrzeba ok. 30
miliardów złotych na to, że­
by doprowadzić system ener­
getyczny na wsi do stanu

przyzwoitości. Tyle trzeba by
wydać jednorazowo. Ale zresz­
tą nie chodzi tu tylko o pie­
niądze. Energetyce brakuje
najprostszych materiałów i
urządzeń: kabli, słupów, izo­
latorów i liczników — zwłasz­
cza tych dwufazowych umoż­
liwiających pobór tańszej e-

nergii poza godzinami sz.czy-
tu.

W roku 1982 w ramach mi-

niprogramu' ratowania ener­
getyki wiejskiej będzie można

wydać — licząc w cenach bie­
żących — 2,5 mld zł (trzy ra­
zy więcej niż w-roku ubieg­
łym). Gdyby więc udało się
utrzymać takie tempo wydat­
ków, dopiero ok. roku 1993
można by było zaspokoić po­
trzeby dnia dzisiejszego. A

gdzie potrzeby, które narosną
przez te 12 lat? Potrzeby lat
1982—1993?

Resort energetyki..podejmu­
je różne prace . doraźne,,
ale mają one raczej cha­

rakter bardziej propagandowy
niż gospodarczy. Planuje się m.

in. wprowadzenie zakazu ogrze­
wania prądem domków letnis­
kowych, a także skasowanie.w
nich liczników dwufazowych.
Z wyliczenia Ministerstwa
wynika, że pozwoliłoby to na

zaoszczędzenie energii dla —

przykładowo — 70 tys. parni-

Lekarstwo na służbę zdrowia?
Przysłuchiwalam się niedawno dyskusji

hasłem wywoławczym było: co można było
stało zrobione? Dyskusja była ostra. Pod obstrzałem

lazła się władza i administracja służby zdrowia, że dopuściła
do tragicznego ubóstwa bazy szpitalnej w Krakowie. Bra-

bardziej
atmosfe-

i rzetel-

tajemni-

kowalo mi natomiast rozmowy o przyczynach
subiektywnych, o niedoskonałościach organizacji, o

rze w środowisku medycznym, o etyce, solidności
ności zawodowej. Te tematy są otoczone „lekarską
cą”. A jednak nie da się ukryć, ie środowisku medycznemu co­
raz bardziej ciąży świadomość upadku prestiżu zawodu. Stąd
wzięła się idea odtworzenia Izb Lekarskich. Czym one były?
Ręczę, że nie wiedzą tego nie tylko pacjenci, ale nawet

młodsze generacje lekarzy. Rozmawiam z dr MARIANEM
CIECKIEWICZEM — ostatnim

Lekarskiej.

Szba Lekarska to był samo­
rząd zawodowy, pochodzą­
cy z wyboru. Nie było tam

żadnej płatnej funkcji lekarza.
Izbą miała ogromne upraw­
nienia. Lekarz nie mógł pod­
jąć praktyki bez rejestracji w

Izbie. Przed wojną — wtedy
była prywatna praktyka le­
karska — Izby czuwały, żeby
jeden lekarz drugiemu nie
„wyrywał” pacjentów. Pilno­
waliśmy, żeby się nie ogła­
szał asystent, gdy już nim nie

jest. Naczelna Izba wydawała
biuletyn, abonowhny przez le­
karzy, w którym ogłaszało się
decyzje sądu koleżeńskiego, je­
żeli było takie postanowienie.
Wielka kara. Izby Lekarskie
miały sąd koleżeński, wyłonio­
ny z ludzi o nieposzlakowanej
opinii i wspaniałej reputacji
zawodowej. Prezesem sądu byt
np. prof. Maksymilian Rutko­
wski. Prezesami Izby byli —

prof. Jan Olbrycht, prof. Jan

Stryjeńska, a tuż przed woj­
ną dr Jan Kazimierz Gołąb.

Str. 5

marginesie

wykorzystania w e-

są raczej skromne
się, że można zain-

w kraju przeszło 5

ków. Sęk również w tym skąd
te parniki wziąć i jak dopro­
wadzić do nich siłę. Przy o-

kazji właściciele dacz będą
musieli opalać je olejem —

paliwem jeszcze bardziej defi­
cytowym.

Brak instalacji to zresztą
tylko jedna strona energety­
cznego medalu. Tam bowiem,
gdzie ona istnieje, olbrzymie
straty pociągają za sobą bądź
to niezwykle częste awarie
sieci, bądź — po prostu —

wyłączenia, zwłaszcza te, któ­
re zdarzają się w czasie spię­
trzenia prac gospodarskich,
czy choćby w porze mechani­
cznego udoju.

Resort energetyki i NIK od
dłuższego czasu walczą z prze­
mysłem o wyprodukowanie
dość prostych generatorów,
które pozwoliłyby na użycie
do wytwarzania prądu w ta­
kich krytycznych momentach
silników ropnych np. z trak­
torów. Jak dotychczas bez re­
zultatów!

Duże możliwości otwierało­
by też przed rolnictwem stwo­
rzenie sieci małych, tanich
elektrowni napędzanych siłą
wiatru, które w znacznym sto­
pniu mogłyby uniezależnić
wieś od dostaw prądu z ener­
getyki państwowej. W takich
krajach jak Francja, RFN czy
Holandia zastosowanie wiatra­
ków przy gospodarstwach
wiejskich zapewnia im często
ponad połowę energii. Nato­
miast w Polsce bezskuteczne

próby znalezienia poparcia i
. producentów; takich małych ę-
lektrowni czyni Instytut Bu­
downictwa, Mechanizacji i E-

lektryfikacji Rolnictwa w

Warszawie. A Instytut ten ma

już gotowe 3 projekty wiatra­
ków przystosowanych do wa­
runków polskich. Siłownie te

mogłyby dostarczać prąd do o-

grzewania,, pompowgtua wo­
dy, -zasi-lańia wielu Urządzeń
małej mechanizacji, a także
awaryjnych generatorów. Przy
produkcji przemysłowej koszt
małej elektrowni o mocy 8
kW, a więc wystarczającej dla
jednego -gospodarstwa, nie
przekraczałby 100 tys, zł.

Inną dziedziną małej ener­
getyki są elektrownie wod­
ne. Przed wojną mieliśmy

lekarzy, której
zrobić a nie zo-

zna-

ma.

Za-

Le-

sekretarzem krakowskiej Izby

Teraz takiej instytucji nie
— A Komisje Kontroli

wodowej?
— Nie zastąpiły Izb

karskich. Przewodniczącym
Odwoławczej Komisji Kon­
troli Zawodowej jest prof. Jan
Lewicki, równocześnie prezes
Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego. A właśnie Zarząd
Główny PTL wystąpi! ż inicja­
tywą utworzenia Izb Lekar­
skich.

W uzasadnieniu projektu
ustawy o Izbach Lekarskich
— Polskie Towarzystwo Le­
karskie wyraża przekonanie,
że byłyby one istotnym ele­
mentem odnowy. Byłby to sa­
morząd lekarski, k^óry mógł­
by wpływać na odbiurokra­
tyzowanie zawodu lekarza i
przywrócenie mu humanitar­
nych walorów służenia chore­
mu, inicjatywie tworzenia ta­
kich struktur organizacyjnych,
w których
miotem a

działania,
środowisko
organa władzy i administracji
w kierunku nadania ochronie
zdrowia prawdziwego priory­
tetu, opartego o rzeczywiste
— poparte badaniami — po­
trzeby zdrowotne, bezwzglę­
dne eliminowanie z szeregów
lekarskich osób, które naru­
szają, zasady etyki zawodo­
wej i z tego powodu nie mogą
mieć prawa do decydowania
o zdrowiu i życiu człowieka.

Dotychczasowy system kon­
troli zawodowej lekarzy jest
krytycznie oceniany. Komisje
Kontroli Zawodowej nie mają
np. prawa oceniać czynów nie-

Wspaniali ludzie, znakomici
lekarze, rzeczywiste autoryte­
ty.

— Kiedy Izby Lekarskie zo­
stały zlikwidowane?

— W 1950 roku. Ich mają­
tek przejęła gospodarka ko­
munalna. Ten dom (rozma­
wiamy

’

w Klubie Dziennika­
rzy „Pod Gruszką”) sam ku­
powałem. Ten i jeszcze drugi
przy ul. Krupniczej 11 a. To

była lokata funduszów naszej
kasy wzajemnej pomocy.
Wdowie po zmarłym lekarzu
wypłacaliśmy wtedy 13 tys. zł.
Można było za tó kupić (to­
mek na przedmieściu.

— Wtedy były problemy
konkurencji, Izby broniły
przede wszystkim lekarzy.,.

— To zależy, co kto rozu­
mie przez obronę lekarzy. Ja
przez nią rozumiem i to, że
nie wolno tolerować osób,
które kładą cień na reputację
tego zawodu. Ale to prawda:
Izba była instytucją, która się
mogła upomnieć o lekarza.

chory będzie pod-
nie, przedmiotem

oddziaływanie na

lekarskie i na

blisko 8 tys. takich siłowni.
Obecnie pracuje ich tylko kil­
kaset. Napędzają one rozmaite
urządzenia, najczęściej w mły­
nach i tartakach. Mimo iż na­
sze zasoby wodne, które nada­
ją się do
nergetyce
to ocenia
stalować
tys. małych elektrowni wod­
nych.

Oczywiście mała energetyka
nie zastąpi rozwiniętej sieci
energetyki państwowej. Może
ją najwyżej — ale przecież
poważnie'— uzupełniać. Tak
więc, niezależnie od tego jak
bardzo brzmiałoby to dziś
niepopularnie, trzeba w ener­
getykę porządnie zainwesto­
wać. Wspomniane 30 mld zło­
tych to tylko minimum wy­
datków — na. sieć. A ile jesz­
cze miliardów potrzeba wło­
żyć w elektrownie, by pokryć
nie zaspokojone dziś i wciąż
rosnące zapotrzebowanie wsi
na energię elektryczną?

PIOTR CEGIELSKI
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Krakowskie

Nie tylko na Wawelu
spoczywają prochy
władców polskich

Teraz, gdy spodziewamy się sprowadzenia z Anglii pro­
chów gen. Sikorskiego na Wawel, gdy dyskutuje się nad

przywiezieniem prochów króla Stanisława Augusta Ponia­
towskiego z jego rodowego Wołczyna na Polesiu, warto

przypomnieć, że w Krakowie — obok najsławniejszej ne­
kropolii wawelskiej — są też inne, prawie nie znane miejsca
pochówków władców polskich. Naszym przewodnikiem po
tych miejscach będzie wybitny znawca Krakowa M. ROŻEK,
z którego prac autorskich korzystam.

Powszechnie wiadomo, że

pierwszy nasz koronowa­
ny władca Bolesław Chro­

bry spoczywa, obok swego oj­
ca Mieszka I, w Złotej Kapli­
cy poznańskiej katedry. Ale
miejscem pochówku Chrobre­
go jest też Kraków. Królew-

skie szczątki — dwa kręgi
szyjne i fragment monarszej
czaszki — wzięte ongiś z Po­
znania do Puław przewieziono
w 1876 r. do Krakowa. Umie­
szczone w puszce-urnie znaj­
dują się w Muzeum Czartory­
skich'przy ul. św,. Jana.

etycznych pracowników o-

chrony zdrowia dotyczących
zachowań poza kręgiem dzia­
łania zawodowego, nie mogą
interweniować w przypad­
kach, gdy postawa pracowni­
ka ochrony zdrowia budzi za­
strzeżenia, ale nie manifestu­
je się konkretnym wykrocze­
niem. To ogranicza rolę profi­
laktyczno-wychowawczą.

Wyłonione przez Izby — są­
dy dyscyplinarne rozpatrywać

-będą skargi na lekarzy, wnio­
ski w ich obronie, spory po­
między lekarzami, pomiędzy
lekąfzami a innymi pracowni­
kami służby zdrowia. Kara
zawieszenia w prawach człon­
ka Izby lub < skreślenie z

listy członków pociąga za so­
bą utratę prawa wykonywa­
nia zawodu na terenie całego
kraju. Minister zdrowia może
uchwałę Izb Lekarskich uchy­
lać. Decyzja ministra podlega
zaskarżeniu przez Naczelną
Izbę Lekarską do Naczelnego
Sądu Administracyjnego.

W powszechności Izb Lekar­
skich upatruje się ważną
gwarancję skutecznego od­
działywania na jakość opieki
zdrowotnej oraz na poziom
etyczno-deontologiczny leka­
rzy. Począwszy od studiów —

przez cale zawodowe życie.
Opiniowanie i wnioskowanie
w zakresie nauczania pody­
plomowego, obsady kierow­
niczych stanowisk pfzez de­
mokratycznie wybrany samo­
rząd lekarski, cieszący się au­
torytetem, miałby niewątpli­
wy wpływ na poprawę służby
zdrowia.

HELENA NOSKOWICZ

Relikwie Chrobrego miesz­
czą się również w krakow­
skiej rezydencji arcybiskupów
przy ul. Franciszkańskiej. Nie­
co historii. W 1815 r. stary pa­
łac biskupów przebudowano
na pierwsze w Krakowie mu­
zeum o charakterze romanty­
cznym, z centrum zbiorów w

tzw. Gabinecie Historycznym.
Miały przypominać zwiedzają­
cym historię narodu i pań­
stwa polskiego, które rozebra­
ne przez zaborców, wymazane
było wówczas z mapy Europy.
W Gabinecie Historycznym
znalazła się najcenniejsza re­
likwia pałacu — pozyskany w

Poznaniu szczątek — kciuk —■
Bolesława Chrobrego. Pamiąt­
ka ta przetrwała straszliwy w

1850 r. pożar Krakowa, gdy
spłonęło wnętrze pałacu wraz

z Gabinetem Historycznym.
Dziś „sarkofag” Chrobrego
stoi, jak ongiś w jednej z sal
arcybiskupiego pałacu.

MAUZOLEUM PIASTÓW
Przez Kraków w 1241 r. jak

lawina przetoczył się okrutny
najazd tatarski. Już w 14 lat
potem budowano kościół Fran­
ciszkanów na dawnym pi.
Wszystkich Świętych, dziś pl.
Wiosny Ludów. Działo się to
za czasów Bolesława Wsty­
dliwego, któremu Kraków
zawdzięcza swą lokację, a

franciszkanie fundację świą­
tyni. Po konsekracji złożono
w niej — przywiezione z kla­
sztoru w Skale — zwłoki sio­
stry Bolesława Wstydliwego,
wyniesionej potem na ołtarze,
św. Salomei. W 10 lat później
złożono tu zmarłego księcia
Bolesława Wstydliwego. Stało
się to w myśl średniowieczne­
go zwyczaju, zgodnie z któ­
rym po wybudowaniu kościoła
szukali w nim pochówku fun­
datorzy i dobrodzieje.

W II połowie XIII w. zwy­
czaj grzebania panujących w.

świątyniach franciszkańskich
był powszechny, ponieważ za­
kon ten skutecznie propago­
wał swą opiekę nad duszami
zmarłych. Ze względów

' jed­
nak kaznodziejskich, duszpa­
sterskich franciszkańska sak­
ralna architektura cechowała
się budowlami o dłuższych na­
wach, zdolnych pomieścić jak
najwięcej wiernych. Tymcza­
sem kościół Franciszkanów w

Krakowie należy do wyjątków
we franciszkańskiej architek­
turze. Jego rzut przypomina
kształt greckiego krzyża. Taki
właśnie plan centralny w for­
mie krzyża mają prawie wszys­
tkie średniowieczne świąty­
nie przeznaczone na mauzolea.

(Dokończenie na str. 5)

WESZL1SMY
w nowy,

ms tylko ze wzglę­
du na kolejność ale
i rodzaj — etap kry,
zysu.

Po politycznym, gospodar­
czym przyszedł społeczny
w dosłownym tego słowa sfla­
czeniu. Kryzys więzi społecz­
nych, podstawowych norm za

chowania. Coraz częściej do­
wiadujemy się o przekracza­
niu granicy wyznaczonej przez
zasady wspólnego życia; do­
wiadujemy się o aktach samo­
woli, łamaniu norm obycza­
jowych i prawnych; poczynań
godzących w bezpieczeństwo
ludzi i ich dóbr, w porządek,
jaki powinien panować w każ­
dym normalnie funkcjonują­
cym społeczeństwie. Mówi się
o 'wzroście przestępczości.

To już są zjawiska patologii
społecznej. Tak w naukach
społecznych określa się: chu­
ligaństwo, pijaństwo, kradzie­
że własności prywatnej i
wspólnej, przestępczość nielet­
nich, rozwody, negatywny, sto­
sunek do pracy (tzw. pasoźyt-
nictwo społeczne), przestęp­
czość gospodarczą a nawet
brak życzliwości ludzkiej.

Nie o szczegóły chodzi, tyl­
ko o konkretne sytuacje spo­
łeczne. A sytuacja jest taiflą,
że w ostatnich latach cor-az

szerszych rozmiarów nabrały
wykroczenia z zakresu prze­
stępstw gospodarczych i nad­
używania władzy.

WSZYSTKIE
te zjawiska

są społecznymi choroba­
mi różnych czasów i

Istniejąc
rozmiarach

stanie zaszko-

różnych krajów,
w określonych
niesąw
dzić całości (co najwyżej dzia­
łają na szkodę samych zainte­
resowanych i najbliższego oto­
czenia), jednak rozwijając się
ponad miarę, przekraczając
granicę potocznie nazwanego
„marginesu społecznego”, mo­
gą wpłynąć na zakłócenie ży­
cia całego organizmu społecz­
nego. Stąd każdy wzrost tych
zjawisk musi budzić niepokój.
I tak jest w tej chwili. Tym
bardzićj,” że

‘

(fb
’

tzw. prze­
stępstw pospolitych, do któ­
rych jesteśmy niejako przy­
zwyczajeni doszły nowe, ta­
kie, jak nadużywanie władzy
i jej aparatu. Tym chyba na­
leży tłumaczyć nieufność spo­
łeczeństwa wobec władzy, jej
administracyjnego i porządko­
wego przedstawicielstwa, co

nie znaczy, że taką nieufność
wyrażaną czynnie należy ak­
ceptować.

Nie należy też lekceważyć
kawiarni. W kawiarniach w

sposób nieskrępowany wymie­
nia, się myśli, tworzy : opinię,
rozstrząsa możliwości. Na
przykład takie: czy zanik dy­
scypliny społecznej zwiększa
się naprawdę, czy tylko nlaftiy
o niej więcej niż dotychczas
informacji?

Rozprzężenie moralne ostat­
niego dziesięciolecia, poparte
brakiem kontroli społecznej,
sprzyjało rozwojowi tych zja­
wisk. Sprzyja też, wbrew po­
zorom, obecne napięcie spo­
łeczne. Na upragniony spokój
trzeba jeszcze poczekać, bo na

razie jest cicha walka,
walce... W walce różnię
wa... ■naxpewno jednak
wióry.

aw

by-
lecą

KAŻDY stan kryzysu
łecznego wpływa, ną

spo-
■ róz-

przężenie więzi społecz­
nych, dyscypliny, poszanowa­
nia norm — sprzyjając pow­
stawaniu wszelkich negatyw­
nych zjawisk. Oczywiście trze­
ba z nimi walczyć. Ale, by tą
walka była skuteczna, należy
walczyć przede wszystkim z

samym kryzysem. Wzmacniać
kontrolę społeczną nie tylko
poprzez system nakazów i za­
kazów ale poprzez wzmacnia­
nie więzi międzyludzkich —

łącząc ludzi wokół .wspólnych
dla nich celów.

Powrót dę ftornsątae®®, p-
partego na sprawdzonych. na­
sadach, życia społecznego, jest
najlepszą gwarancją likwida­
cji, a przynajmniej ograni­
czenia społecznych patologii.

MARIAN NOWY
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Z obrad Komisji RN m. Krakowa

Plan perspektywiczny
odnowy Krakowa jest -

|t go oalepiei realizować?
Nowo powołana Komisja

Rewaloryzacji i Ochrony
Zabytków RN m. Krako­

wa nod przewodnictwem prof.
W. Borusiewicza rozpoczęła
pracę. W jej wczorajszych
obradach, poświęconych doty­
chczasowemu
nowy oraz

zadaniom

optymalnej
uczestniczyli
tarz KK PZPR — K. Dąbro­
wa i prezydent m. Krakowa
•— J. Gajewicz.

Mówiąc o istniejącym pers­
pektywicznym planie odnowy,
prezydent Gajewicz stwier­
dził, iż można oczywiście róż­
nie oceniać go — jako lep­
szy czy gorszy. Plan nie sta­
nowi jednak tajemnicy, tylko
trzeba go dokładniej zapre­
zentować, by bliżej zapoznać
sie z nim mogło całe krakow­
skie społeczeństwo.

'

Główny konserwator
Krakowa, pełniący obowiązki
dyrektora Wydz. Ochrony Za­
bytków RN, A. Kuder przy­
pomniał o opracowywanej
przez Komisję Doradczą ds.
Odnowy przy Prezydencie m.

Krakowa karcie rewaloryza­
cji. w której sprecyzowane
będą węzłowe problemy od­
nowy. Mówił też o obowiąz­
kach i prawach wynikających
z tzw. Karty Weneckiej, któ­
rej jednym z sygnatariuszy
jest Polska i o konsekwen­
cjach z wpisania zespołu za­
bytkowego Krakowa na listę
Światowego Dziedzictwa Kul­
turalnego i Naturalnego.

Założenia — opracowanego
w Biurze Rozwoju Krakowa —;
planu Derspektywiczńego re­
waloryzacji w powiązaniu z

planami perspektywicznymi
miasta przedstawił generalny
projektant Śródmieścia, arch.
L. Kaczmarski. Podnióśł-on,
że na bazie analiz ustalono 3
teoretyczne modele postępo­
wania rewaloryzacyjnego. Na

i

przebiegowi od-
przyszłościowym

poszukiwaniom
ich realizacji,

m. in. I sekre-

m.

ich podstawie stworzono po­
gląd kompilacyjny, wyniko­
wy, uznając iż w odnowie
kryterium pierwszeństwa sta­
nowi stan zagrożenia techni­
cznego, na kolejnym miejscu
są wartości kulturowe, na na­
stępnym potrzeby zmian
funkcjonalnych, użytkowych.

Ustalając strategię postępo­
wania rewaloryzacyjnego
wzięto pod uwagę wariant

optymalny, zakładając w tym
przypadku nieomal nieograni­
czone środki i możliwości, co

pozwoliłoby na zrealizowanie

odnowy w 20. latach, a także
wariant .minimum, tj. takie
środki i możliwości (1/2 mi­
liarda złotych rocznie), jakimi
dziś dysponujemy z zastrzeże­
niem, iż poniżej tego poziomu
spraw się już nie rozpatruje.
Jest przy tym nadzieja, że po­
tem jak minię krytyczna, w

kraju sytuacja, będzie można

wypośrod-kować między wa­
riantem optymalnym, a mini­
mum taki poziom, na który
liczymy — stwierdził arch. Ka­
czmarski.

Przyjęty został plan pracy
Komisji na bieżący rok. (bp)

Wniosek OOP

o wydalenie z partii
Zdzisława Grudnia

spra-
PZPR
która

Podczas konferencji
‘

wozdawczo-wyborc/.i j
w kopalni „Gottwald”,
obradowała 28 bm., podno­
szono m. in. sprawę odpowie­
dzialności i rozliczania z po­
stawy etyczno moralnej by­
łego członka 8. OOP tej ko­
palni — byłego I sekretarza
KW PZPR w Katowicach —

Zdzisława Grudnia. Drugi se­
kretarz tej OOP, Robert Obo­
rowy przypomniał, że jej
członkowie jeszcze jesienią
ub.r. domagali się wyklucze­
nia z szeregów partii Z. Gru­
dnia i pozbawienia go wszys­
tkich pełnionych funkcji —

dając temu wyraz we wnio­
sku sformułowanym w tej
sprawie, a przekazanym wyż­
szym instancjom partii, włą­
cznie z KG. Mówca poinfor­
mował też delegatów
cyzjach w sprawie Z.
Ilia, jakie
dzień na posiedzeniu
wódzkiej
i ustaleń

WASZYNGTON
Korespondent PAP, Stanisław

Głąbiński pisze: Do Waszyngto­
nu przybyła delegacja „Solidar­
ności”. Na zaproszenie organi­
zatorów uczestniczy ona na pra­
wach obserwatorów w 25. świa­
towym kongresie międzynarodo­
wej federacji skupiającej związ­
ki zawodowe pracowników prze­
mysłów metalowych. Pierwsza

wizyta delegacji „Solidarności”
w Stanach Zjednoczonych budzi

tu duże i zrozumiałe zaintereso­
wanie. Piszą na ten temat Ko­
respondenci agencji prasowych.
Niestety nic na ten temat nie
może napisać waszyngtoński ko­
respondent PAP.

Okazało się, że na sali obrad

przy delegatach z Polski siedział,
jak się domyślam, przydzielony
im „miejscowy opiekun”. Ze

sposobu, jakim władał językiem
polskim, domyślam się, że wyje­
chał z kraju przed kilkoma , za­
ledwie laty. „Opiekun” zorien­
towawszy się kim jestem, na­
tychmiast oddzielił mnie od de­
legatów, a tym

'

oświadczył, ze

niezwłocznie muszę udać się na

jakieś spotkanie. Gdy wyszliśmy
razem z sali, natrafiliśmy na

znanego mi już z widzenia szefa

biura prasowego kongresu. „O-
piekun” podszedł do niego i

przez chwilę coś mu szeptał do

ucha, wskazując palcem na

mnie. Po tej rozmowie szef biu­
ra prasy podszedł do mnie i o-

świadczył, że moja akredytacja
na kongres nie jest ważna, gdyż
akredytować mogą jedynie
dziennikarzy z krajów, których
związki są oficjalnymi członka-

isaissiiasaiESEaiiaaiiamiiiiiiiiiiiiaHHiiHisauuiissiMiHramiiiiiiataaiiiiiiaiBSBiBaiaaiiiiiiuiiiiiiiEisaiiBiBi

podjęto w

o de-
Grud-
przed-
woje-
ocenykom-isji ds.

odpowiedzialności
byłych członków kierownic­
twa władz wojewódzkich.
Stwierdził m. in., że zainte­
resowany zlekceważył zawia­
domienie w sprawie osobiste­
go jego udziału w tym po­
siedzeniu celem złożenia wy­
jaśnień i nie przybył na nie.
Komisja sformułowała wnio­
sek adresowany do Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej o wydalenie Z. Gru­
dnia z partii. (PAP)

Zmiany w programie FFK
W związku z żałobą narodo­

wą po śmierci prymasa Polski,
kardynała, Stefana Wyszyńskie­
go zmjanom ulega program Fe­
stiwalu Filmów Krótkometrażo-

wych w Krakowie. O wszyst-
. kich zmianach organizatorzy po­
informują podczas konferencji
prasowej, która odbędzie się w

sobotę o. godz. 15. w kinie „Ki­
jów”,

Prosto z obrad Komisji Sejmowej

28 bm. w Katowicach odby­
ło się kolejne spotkanie Kato­
wickiego Forum Partyjnego
przy KW PZPR. Dyskutowano
nad problemami zawartymi w

pierwszym i drugim rozdzia­
łach założeń programowych
na IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR. W duchu dotychczas
wydanych rezolucji, których
teksty zostały już opubliko­
wane w dniach poprzednich,
uczestnicy forum wysunęli
szereg krytycznych uwag do­
tyczących interpretacji źródeł
i charakteru kryzysu, jakie
przeżywa nasz kraj oraz

spraw związanych z realizacją
przewodniej roli partii.

Przyjęto dalsze dokumenty,
a wśród nich rezolucję w

sprawie działalności naczel­
nych organów administracji
państwowej PRL — które
mają być wkrótce ogłoszone.

Żywo odbierając krytykę, z

jaką ich deklaracja spotkała
się podczas spotkania delega­
tów na konferencję PZPR w

Hucie im. Lenina, członkowie
forum wystosowali list otwar­
ty do.nowohuckiej organiza­
cji partyjnej, wyrażając na­
dzieję, że możliwe będzie roz­
winięcie dyskusji nad węzło­
wymi problemami partii.

(PAP)

mi IMF. Poprosił mnie o opu­
szczenie budynku obrad kongre­
su i o niepodejmowanie prób
kontaktowania się z polską de­
legacją. Akcja „Opiekuna” była
tak błyskawiczna i tak skute­
czna, że delegaci z kraju nie

byli w stanie zorientować się,
co się wokół nich dzieje. Pod­
kreślam to, aby nie było naj­
mniejszych wątpliwości, że za

cały incydent nie ponoszą naj­
mniejszej winy. . , (PAP)

W Krakowie powstało
Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Jugosłowiańskiej

W Domu Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną
„Polonia” sdbyło się wczoraj
walne zebranie pierwszego , w

kraju Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Jugosłowiańskiej, na któ­
rym ponad sto osób podpisało
deklaracje członkowskie. Kra­
kowskie kontakty z Jugosławią
datują się już od wielu- lat.

Powstanie Towarzystwa przy­
czyni się do bliższej współpracy
w różnych dziedzinach. Omówio­
ny na walnym zebraniu pro­
gram przewiduje bowiem orga­
nizowanie sesji popularnonau­
kowych, wystaw, wieczorów fil­
mowych, dyskusyjnych, a także

wycieczek.
Wybrano 15-osobowy zarząd

i prezesa Towarzystwa, którym
został Włodzimierz Nowak —

wiceprzew. Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu w ^Krakowie.

(aż)

mówi poseł Władysław Cabaj

wątpliwości, że

o zaopatrzeniu
rolników i ich

W tym tygodniu Sejmowa
Komisja Rolnictwa i Przemysłu
Spożywczego — jako rzecznik

spraw rolników — ustaliła osta­
tecznie listę i zakres postula­
tów dotyczących emerytur, rent

i zasiłków dla grupy ludności

związanej bezpośrednio z zawo­
dem rolniczym. Oto, co na ten

temat mówi przewodniczący Ko­
misji, poseł ziemi krakowskiej
i prezes WK ZSL — WŁADYS­
ŁAW CABAJ:

— Nie ulega
nowa ustawa

emerytalnym
rodzin jest konieczna. Naszym
zdaniem powinna ona być opar­
ta na takich samych zasadach,
jakie obowiązują w stosunku do

innych' grup społecznych. Dla­
tego postulujemy przyznanie
emerytury podstawowej na po­
ziomie minimum

każdemu, kto przez

gospodarstwie rolnym
do niej prawo, a więc nie
właścicielowi ziemi ale i

stałym członkom rodziny.
dzi o to, by ludzie, którzy ciężko
pracowali przez, całe życie mie­
li zabezpieczone podstawowe
warunki bytowe.

Do tej emerytury socjalnej,
jako składnik zmienny, docho­
dziłyby kwoty obliczane od

wartości sprzedanej gospodarce
uspołecznionej produkcji towa­
rowej, z uwzględnieniem
szkodowań PZU

cone w wyniku
wych, szkpd
przez zwierzynę
rytury rolnicze

podwyższane w wypadku wzro­
stu kosztów utrzymania — na za­
sadach przyjętych dla innych
grup zawodowych. Wychodząc z

socjalnego
pracę w

nabył
tylko
pozo-
Cho-

od-
za plony stra-

klęsk żywioło-
■wyrządzonych
leśną itp. Eme-

powinny być

Dla uczczenia pamięci
generała Sikorskiego

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie zespołu propagandy Kra­
kowskiego Komitetu Organiza­
cyjnego Uroczystości Sprowa­
dzenia Prochów gen. Włady­
sława Sikorskiego do Kraju,
na którym ustalono dalsze
szczegóły związane z tą oko­
licznością. Ostatecznie przyję­
ta została koncepcja Kurato­
rium, aby imię gen. Sikorskie­
go nadać nowo budującej się
szkole na os. Widok w Krako­
wie. Akceptowano również
propozycję nadania . imienia

gen. Sikorskiego jednemu z

osiedli, względnie jednej z ulic
w Nowej Hucie.

Z okazji 100. rocznicy uro­
dzin Generała zorganizowana
zostanie 16 czerwca br. w auli
Collegium Novum UJ, uroczy­
sta sesja naukowa, a w Mu­
zeum Histor. cznym otwarta zo­
stanie wystawa pamiątek po
Władysławie Sikorskim. Po­
dobne okolicznościowe wysta­
wy eksponowane będą w klu­
bach MPiK w Krakowie i No­
wej Hucie. Oprócz pamiątko­
wego albumu KAW opraco­
wuje także fotokronikę o gen.”
Sikorskim w językach polskim
i angielskim. (aż)

założenia, że członkowie rodziny
rolniczej zaczynają pracę w gos­
podarstwie bardzo wcześnie, bo

już w wieku kilkunastu lat —

proponujemy obniżenie wieku
. emerytalnego do 60 lat dla męż­
czyzn, a 55 dla kobiet. Wreszcie
ostatnia sprawa związana z tą

grupką zagadnień: przyznanie w

try*»ie pilnym emerytur wszyst­
kim rolnikom, którzy przekazali
swoje gospodarstwa następcom
przed wejściem w życie obec­
nie obowiązującej ustawy.

Uważamy też za konieczne

wprowadzenie pewnych zmian

w trybie przekazywania gospo­
darstw: jeśli chodzi o następców
to należy znieść kryterium
wieku i poszerzyć krąg osób

uprawnionych. Po prostu trzeba
dać rolnikowi swobodę wyboru:
dlaczego nie mógłby oddać swej
własności nawet dalekiemu
krewnemu, czy osobie obcej,
jeśli, sobie tego życzy? Podobnie
z formą zapisu: równorzędnie
powinno być traktowane oś­
wiadczenie w obecności naczel­
nika UG i akt notarialny.

Natomiast przy przekazywa­
niu na rzecz państwa proponu­
jemy trzy możliwości: rolnik

sprzedaje gospodarstwo państwu
po cenach obowiązujących w

obrocie sąsiedzkim i otrzymuje
jednorazowo należną sumę, go­
dzi się na spłatę w miesięcz­
nych ratach dołączanych do

emerytury, względnie sprzedaje
innemu rolnikowi, ale zachowu­
je prawo do emerytury

W kwestii świadczeń uważa­
my za niezbędne rozszerzenie
ich zakresu o zasiłki porodowe,
macierzyńskie, na dzieci wyma­
gające szczególnej troski, po­
grzebowe i inne przysługujące
pozostałym grupom zawodo­
wym, Podobnie powinny być
traktowane dodatki z tytułu
inwalidztwa, odznaczeń pań­
stwowych itp. Zasiłki za wypad­
ki przy ,praęy, proponujemy wy­
płacać od czwartego dnia choro­
by. Wreszcie należałoby rozwa­
żyć możliwość przyznania rol­
nikom renty III grupy, o ile

komisja, lekarska stwierdzi nie­
zdolność do pracy w rolnictwie.

Proponowane przez Sejmową
Komisję Rolnictwa i Przemys­
łu Spożywczego postulaty wy­
magają — zwłaszcza w I eta­
pie — znacznych nakładów fi­
nansowych. Zdajemy sobie z tego
sprawę, -jednak rolnik od 35 lat

partycypujący w rozwoju gos­
podarki narodowej, ma prawo

.............................. ..

upomnieć się o zagwarantowanie
mu godziwych uprawnień so­
cjalnych. Chciałbym jeszcze do­
dać, że w ostatnim naszym po­
siedzeniu uczestniczyli — z pra­
wem wypowiadanie swych opi­
nii — przedstawiciele NSZZRI

„Solidarność” i Rady Głównej
CZKR. Przyjęliśmy, że pędzie to

obowiązywało również W przy­
szłości. Osobiście uważam, ze

podobną zasadę powinno s!ę
wprowadzić również w ra­
dzieckich Komisjach Produkcji
Rolnej i Gospodarki Żywnościo­
wej na. szczeblu wojewódzkim.

W najbliższym czasie postulo­
wane przez nas zasady nowej
ustawy o zaopatrzeniu emery­
talnym rolników i ich rodzin

będą rozpatrzone przez Ko­
misję Pracy, Płać i Spraw So­
cjalnych.

Notowała: H. Słoczyńska

Zbigniew Iwanow

delegatem na Konferencję

Partyjną w Toruniu
28 bm. w auli Uniwersytetu

im. M. Kopernika w Toruniu
zebrała się pierwsza
Miejskiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR.

Kilkugodzinna dyskusja
skoncentrowała się nad wnio­
skiem komisji mandatowej,
która zaproponowała uznanie
mandatu Zbigniewa Iwanowa
z organizacji partyjnej To­
ruńskich Zakładów Urządzeń
Okrętowych „Towimor”. Z.
Iwanow — jak wiadomo —-

decyzją Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej w To­
runiu został w „ub.r. wyklu­
czony z partii za działalność
frakcyjną i głoszenie poglą­
dów niezgodnych z linią par-’
tii. W br. zatwierdził tę de­
cyzję zespół Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, a

niedawno potwierdziło- ją
prezydium CKKP. Mimo to

organizacja partyjna „Towi-
moru” nadal uważa Zbignie- •

wa Iwanowa za swego I se­
kretarza
legatem
rencję
borczą.
mi przeciwko 254 uznali wa­
żność mandatu Z. Iwanowa
na Miejską Konferencję Par­
tyjną w Toruniu.

sesja

oraz wybrała go de-
na Miejską Konfe-
Sprawozdawczo-Wy-

Delegaci 363 głosa-

Krakowskie nekropolia

S. t.p.

mgr inż. Edward Barszcz
nasz ukochany i nieodżałowany Mąż, Syn, Ojciec, Brat,
Teść, Dziadziuś, Szwagier i Wujek, człowiek nieskończo­
nej dobroci, skromności i szlachetności zmarł tragicznie
w Warszawie dnia 25 maja 1981 roku, w wieku 53 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w.sobotę 30 ma­
ją, o godzinie 8.30, w kościele oo. Karmelitów przy ul.

Rakowickiej w Krakowie.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi w tym samym dniu o godzinie 11, z kap­
licy na cmentarzu Rakowickim, o czym z największym
bólem zawiadamiamy prawdziwych Przyjaciół i wszyst­
kich życzliwych Jego pamięci.

Pogrążeni w rozpaczy

Zona, rodzice, córka, syn, siostry,
BRAT, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKOWIE,

BRATOWA, SZWAGROWIE i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3»

(Dskończenie ze str. 5)
mniej' dostosowanej zatem

duszpasterstwa formie cen-

o

do
tralnej krakowskiego kościoła
Franciszkanów zadecydował
najpewniej jego fundator, Bo­
lesław Wstydliwy. Świadczy
to, że kościół od samego po­
czątku pomyślany był na mau­
zoleum Piastów. Gdy budowa­
no świątynię, nic nie wskazy­
wało, że Bolesław Wstydliwy
będzie ostatnim przedstawicie­
lem krakowskiej ich linii, że
nie pozostawi potomstwa. Spo­
dziewając się go przygotował
miejsce dla przyszłych rodo­
wych ; pochówków. Świątynia'
franciszkańska, jako dynasty­
czne mauzoleum, pozostawała
nim
XIV wx

A czy wiecie, gdzie spoczął
następca Bolesława Wstydli­
wego — Leszek Czarny? Ten

mądry władca, który marzyło
zjednoczeniu wówczas rozbite­
go na dzielnice państwa i któ­
remu Kraków zawdzięcza oto-

częściowo, do połowy

czenie murami obronnymi,
znalazł wieczny spoczynek w

krakowskim kościele Domini­
kanów.

W dynastycznym mauzo­
leum piastowskim tj. u Fran­
ciszkanów grzebał Władysław
Łokietek swych przedwcześnie
zmarłych synów: pierworod­
nego Stefana, potem Włady­
sława. W ten sposób podkreś­
lał ciągłość dynastii w okresie
swej jeszcze trudnej sytuacji.
Dopiero po ustabilizowaniu
rządó-w i koronacji wybrał
Łokietek dla siebie miejsce
pochówku w Wawelskiej Ka­
tedrze. I odtąd stała się ona

miejscem wiecznego spoczynku
prawie wszystkich polskich
królów.

KSIĄŻĘCE MEZALIANSE
Kościół Mariacki zwykło się

uważać za związany wyłącznie
z dziejami krakowskiego mie­
szczaństwa. Błędna to opinia.
Bowiem przy końcu południo­
wej nawy, w sąsiedztwie cu­
downego krucyfiksu, znajduje

'

się kaplica, gdzie spoczywają
piastowscy książęta z linii o-

święcimsko-zatorskiej, o któ­
rych można powiedzieć współ­
czesnym językiem, że popeł­
nili mezalianse. Od XV w.

niektórzy zawierali, dla rato­
wania podupadłych fortun,
mariaże z bogatymi miesz­
czankami krakowskimi. O ile
jednak na małżeństwa książąt
z córkami możnowładców pa­
trzono pobłażliwie, to zwłasz­
cza pierwsze małżeństwa Pia­
stów z córkami mieszczan
spotykały się u współczesnych
z nieprzychylnością, pomijano
je wymownym milczeniem de­
zaprobaty, z czasem traktowa­
no życzliwiej. Tak więc, w

świątyni Mariackiej znajdują
się również szczątki Piastów,
ich małżonek i potomstwa.

Kaplica, gdzie spoczywają,
to również mauzoleum pias­
towskie, i to szczególne, bo
związane z krakowskim pa-
trycjatem doby średniowiecza.

Oprać, B. P.

S.fp.

Eligiusz Zagórski
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, po długiej 9
i ciężkiej chorobie zmarł w Krakowie dnia 25 maja 1981 |

roku, w wieku 69 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach

w' kościele parafialnym na Woli Duchackiej w sobotę 39
maja, o godzinie 13, po czym nastąpi odprowadzenie H

Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarzu

na Woli Duchackiej.
Pozostali w głębokim bólu- i żałobie

Zona, synowie, synowe, wnuki i rodzina

Ś. tP.

mgr Szczepan Kruczek
nasz najdroższy Syn, Mąż, Brat, Ojciec i Dziadzio,
5 VII 1917 r. w Lubaczowie, zmarł w Krakowie, opatrzo­

ny św. sakramentalni, dnia 27 maja 1981 r.

Nabożenstwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­
kach w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek
1 czerwca, o godz. 12.30, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

matka, Zona, brat, córka, syn, synowa,
ZIĘĆ I WNUKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ur.
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Wielopole, Wielopole...

drukarzem
to było coś, a dziś?

na

kryształowa” II piętra. Jej wyposażeniem są kopie stylowych' mebli z Henrykowa,
oryginalna biedermeierowska biblioteczka i stary sinyrncński dywan.

ul. Szczapa I

Rok za rokiem powstaje
prawdziwy Dom Dziennikarza

Od
26 lat na I piętrze go­

tyckiej kamienicy przy
ul. Szczepańskiej 1 znaj­

duje się siedziba Oddz. Krak.
SDP i Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką". Prowadzi działalność

wewnętrzną dla środowiska

dziennikarskiego, współpracu­
jąc z klubami twórczymi SDP

i redakcjami — oraz zewnętrz­
ną, gromadzącą tu — wśród

dziennikarzy — krąkowian, goś­
ci z kraju i zagranicy.

GDY OTWIERANO Klub „Pod
Gruszką” krakowskie SDP sku­
piało ok. 180, dziś liczy ponad
400 członków. Z czasem na l p.
w 4 salach zaczęło brakować

miejsca. Trzeba bowiem dodać,
że prowadzi się tu również

stołówkę i kawiarnię. W takiej
sytuacji przed paroma laty wła­
dze miasta dały dodatkowe po­
mieszczenia na II piętrze (203
m kw.). Ma tu obecnie swój
lokal, z prawdziwego zdarzenia.

Biuro SDP, dwie sale przezna­
czono dla klubów twórczych Sto­
warzyszenia, w tych salach od­
bywa się też nauka języków

DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — KDK, s. drewniana —

W. Żelazny — O kulturze espe-
ranckiej i Czesławńe Miłoszu.

*18 —

,, STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Krak. Klub
b. Oświęcimiaków prosi Koleżan­
ki i Kolegów ó wzięcie udziału

w zebraniu wyborczym.
JUTRO O GODZINIE:

* 19.30 - SPAM, ul. Mikołajs­
ka 14 — Recital fortepianowy —

Okada Teruyuki
'

(Japonia). W

programie:
Beethoven.

*19 —

„Rozmowa
monodram
Powtórzenie spektaklu w niedzie­
lę, 31 bm. o godz. 19-tej.

* 20 — Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2 — Polska i

amerykańska muzyka wokalna -1

Olga Szwajgier (sopran),
Kochan
fęk
reż.

F. Chopin, L. van

KDK, s. drewniana —

z Matką Makryną” —

w wyk. Ireny Jur).

na

dla dziennikarzy [ utrzymanie SDP i Klubu . oraz

na jeszcze lepsze utrzymanie
domu. Już dziś obok Muzeum

Szołayskich — jest on najlepiej
w tym bloku, staromiejskiej za­
budowy utrzymaną budowlą”.

(bp)

obcych, mieszczą się punkty uzyskać w niej wpływy
informacyjne
kontaktujących się z ludźmi

różnych środowisk, odbywają się.
konferencje prasowe, imprezy o

charakterze ogólnomiejskim.

Leży przede mną pięknie wydrukowane zaproszenie
„Spotkanie z towarzyszami sztuki drukarskiej” organizowane
z okazji Dnia Drukarza w Prasowych Zakładach Graficz­
nych. Oprócz programu krótka bl.tgrafia przeszło 7(l-letnie.‘
Bogatej historii, jedynej w naszym mieście drukarni praso-

k wej.

est więc data 13 grudnia
1910 roku, kiedy to wydano
pierwszy numer „Ilustro­

wanego Kuriera Codziennego”
i rok 1926,- w którym przeniesio­
no drukarnię i redakcję popu­
larnego „IKC” do gmachu przy
ul. Wielopole 1. A potem rok

1927 kiedy wydrukowano bie­
żący numer „IKC” w budynku
Wielopole 1, który od tego mo­
mentu nazwano „Pałacem
Prasy”.

— Czy myśli Pan — zwracam

się z tym pytaniem do KAZI­
MIERZA SKROBACZA, dyrek­
tora Prasowych Zakładów Gra­
ficznych — że właśnie na pa­
miątkę tej daty nowy obiekt

drukarni przy al. Pokoju naz­
wano również pałaeem?

— Nie wiem, może. Wiem na­
tomiast na pewno,
pałac rodził się
mniejszych bólach

stawiany od lat.
— Rzeczywiście,

świadczy najlepiej
prasy w ubiegłych
Ale podobno Wy tzn. drukarze

że tamten

w znacznie
niżli obecny,

ta inwestycja
o niemocy
10 latach.

Przy tak wszechstronnej dzia­
łalności i pełnym wykorzysta­
niu pomieszczeń znowu stało

się w nich ciasno. Powszechnym
też życzeniem środowiska jest,
by kamienica przy ul. -Szcze­
pańskiej stała się prawdziwym
Domem Dziennikarza. W związ­
ku z tym rady konserwatorskie
w opracowaniu funkcji kamie­
nicy uwzględniły możliwość dal­
szego zwiększenia lokali dla

SDP. I dla . tych właśnie celów

Zaprojektowano poddasze na

pokoje: gościnne, pracy twórczej,
klubowe, (nawet z myślą o

stworzeniu tli klubu typu an­
gielskiego), gospodarcze itp.

OD WPROWADZENIA SIĘ
do kamienicy, SDP i Klub

dbając o nią inspirują wszelkie

remonty. Ostatnio, przy ogrom­
nej przychylności władz mias­
ta i PGM Śródmieście z dyr
Marcinkowskim, przeprowadzo­
ny został generalny remont fi­
nansowany przez wspomniane
PGM. Remont odbył się nie­
typowo, w rekordowym czasje
niespełna 2 lat, bez wykwate­
rowali, bez zawieszania działal­
ności, przy czynnej galerii plas­
tycznej. prowadzeniu (dla 400

osób) stołówki. Wielkie uznanie
dla Spółdzielni Rzemieślniczej
Budowlano-Metalowej w Nowej
Hucie, znakomitego zespołu fa­
chowców, dla PKZ-ów, które

spełniły tu wszelkie oczekiwa­
nia przyczyniając się do świet­
ności zabytkowych wnętrz.
Inwestorem zastępczym
Zarząd Rewaloryzacji.

„POD GRUSZKĄ” chce
nadal rozszerzać działalność

kulturalną — mówi zasłużona

kierowniczka naszego Klubu, od
16 lat, Lidia Żukowska. - —

1 dlatego czynimy starania o

przyznanie nam obszernych,
pięknych, zabytkowych piwnic.
Wraz z otwarciem tu jeszcze
szerszej niż dotąd działalności

kulturalnej, będzie też można

był

się

Bzźś (29 V,’ godz. 19.30) i w

sobotę (30 V, godz.. 18.00)
ostatnie koncerty kończące­

go się sezonu w Filharmonii

Krakowskiej poprowadzi Marek

Pijarowski, a jako solista wy­
stąpi pianista Andrzej Ratusiń-

' ' świetne
koncert

symfo-

Halina

fort., Lucyna Mielcza-
reż. M . Chołoniewski

dźwięku.

NIEDZIELĘ
IG „STARÓWKA” — Kcloro-

filmy dla dzieci.

A POZA TYM:

W lokalu SARP,
na u — w pouiedzial
— -wieczór piosenki
Lesska vzó.itowicza

pod Baranami”.

+ W Jaszczurowej
trgrafii - Galeria Autorska

biety Karaś „Klepsydra”.
W Galerii Sztuki, ul.

riańska nr 34 — Dorota Ćwie-
luch-Brincken — Wcielenia

Rysunek.
* vox

wdniu1
18 i 20.30
3i4czerw
w Filharm

niądzc iu
i.na

w W sobotę ó'J maj:
hic 13.CO w Aul/ TT-

Jagiellońskiego ‘.Joli

(ul. C-'-'eLia 24) o

koncert laureatów III
. Icwódzkiego Konkursu
— Chóru Mariańskiego w I'

i Krakowskiego . Chóru

Semickiego mzy UJ.

w

*

W2

ski. W . .programie dwa
dzieła. J. Brahmsa: II

fortepianowy B-dur i II

nia D-dur.

W najbliższą niedzielę
godz. 17.15) w Opactwie
kim inauguracja wakacyjnych,
koncertów . organowo-kameral-
nych, organizowanych już od 9

lat. Tym razem wystąpi organi­
stka Marietta Krużel-Sosno.wska
oraz trębacz Jerzy Kalinowski,
któremu na organach towarzy­
szyć będzie Maria Machura. W

programie głównie muzyka ba­
roku.

We wtorek, środę i czwartek
(2, 3 i 4 VI, godz. 19.30) w sali
Hołdu Pruskiego w Sukienni­
cach czekają nas trzy kolejne
koncerty, na których nasza zna­
komita skrzypaczka Wandfl
Wiłkomorska i pianista Tadeusz
Chmielewski wykonają
kie sonaty na skrzypce
pian Ludwiga van Beethouena.

Będzie to niewątpliwie wielkie

wydarzenie w życiu muzycznym
Krakowa.

W piątek (5 VI, godz. 19.30)
wystąpią w sali Filharmonii

dyplomanci Akademii Muzycznej.
Orkiestrę PFK poprowadzi
Krzysztof Dziewięcki z kl. iloc.

Jerzego Kallewicza, a solistą
będzie Leszek . Bartkiewicz (kl.
prof. Ludwika Stefańskiego).
W programie: Rossiniego uwer­
tura do opery „Włoszka w Al-

gierze", Chopina. Koncert forte­
pianowy f-moll i Dwórżaka IK

symfonia ,.Z Nowego Świata".
Krakowski' Teatr Muzyczny

zaprasza na swe spektakle w

Teatrze im. J. Słowackiego —

31 V, godz. 1 .9 .75, na „Trauiatę”
Verdiego, 1 VI, godz. 11 .00, na

balet „Królewna Śnieżka’’ Pa­
włowskiego i 7 VI, godz. 19.15,
na „Poławiaczy pereł” Bizeta,
oraz do „Domu Żołnierza" — 29
i 30 V, godz. 19.15, na „Ptaszni­
ka z Tyrolu” Zellera, a 3, 4 i
5 VI, godz. 19.15, na „Księżnicz­
kę czardasza" Kalmana. 29, 30

i 31 V, godz. 17.00 — dla naj­
młodszych „Jaś i Małgosia” w

sali DK „Krakus”.
(aw)

Andrzej Kurz

w programie

wszyst-
i forte-

,.Czas przewodniczącego"
© Rada Narodowa — dekora­

cja czy skuteczna władza. ® Czy
ma sens milionowy Kraków?
• Czy jest możliwy prawdziwy
samorząd miejski? — to tylko
niektóre z wielu pytań, jakie za­
dają krakowscy dziennikarze

Andrzejowi Kurzowi — przewo­
dniczącemu Rady Narodowej m.

Krakowa w programie telewi­
zyjnym „Czas przewodniczące­
go”, Program (en przygotowany
przez Telewizję Kraków nada­
ny zostanie dziś, 29 maja o godz.
12.39 w programie TI.

Pastcl.

występuje w Krakowie
i 2 czerwca br. .o godz.
w Demu żołnierza oraz

o godz. 19.30 i 21.30
cnii. 'Kasy zwracają pie-

.b wymieniają
'

bilety
termin.

sc-liptę
Iw

Galerii

Atrakcje

schodowa

jektu inż. arch. ii

V br.

autorskiej
z „Piwni Podobnie jak w ubieg-

ych, również w u sze­
reg instytucji organizuje z okazji
Międzynarodowego Dnia Dziecka

imprezy dla naszych najmłod­
szych 010 kilka najciekawszych
propozycji:

Poniedziałek — godz. 13 — Dom

Kultury ,,Krakus”, ul. Wrocław­
ska 28 — występy artystyczne.
Godz. 14 — Dom harcerza, ul. Lot

1 — blok imprez, dla dzieci

filmy, zabawy).
Podwawelski,

1 - Występy
Godz. 1G.3C—18

Złotego W i Ca
• clla. clzleci.,

’

•urn

ni cza

(konkursy,
Klub

GocU,
ul. Ko-
kab-irc
— Klui)
U14

111rnow cl1a cl7.ieri., Godz.
b .. rerum”. ul, Mikółajsk

- podsumowani;. ogólnopclskieg »

ikur?” plastycznego ..Kraków
oczach dzieckr” Godz. 18 —

o ..Związkowiec” — oppwieść
indiańska clla dzieci ..Czarny JÓe
i Apacze”.

11

przenosicie się doń już na pew­
no w tyra roku?

— Podobno, ale obietnic i ter­
minów było już tyle, że nie
bardzo im wierzę, Chociaż już
od lutego ub. roku drukujemy
tam terenowe wydanie Trybu­
ny Ludu w technice offsetowej,
przy zastosowaniu przekazu
formy i urządzeń teletransmi­
sji. A także Tygodnik Pow­
szechny, Gazetę Krakowską, Du­
najec i TeMI oraz comiesięczne
wydanie Książkowe „Ekspresu
reporterów”.

— A czy nie żal Wam bę­
dzie opuszczać Wielopola —

centrum miasta, skąd wszędzie
blisko i gdzie wszędzie tyle
historii, ba, nawet legendy?

— Może i trochę żal. Ale tu

pracuje się naprawdę w nie­
ludzkich warunkach. A nasza

załoga licząca obecnie ok. 450 o-

sób ma do wykonania odpowie­
dzialne i duże zadania produk­
cyjne. Przecież tutaj drukuje
się 4 dzienniki, 7 tygodników, 1<J

dwutygodników, 2 miesięczniki
i sporo pozycji książkowych.

— Skoro już mówimy o zało­
dze, nie jest to dobry czas dla

dyrektorów, a Pana lubią
i chwalą, jak Pan to robi?

— Przede wszystkim nie wiem

czy to nie jubileuszowy kom­
plement? A jeśli prawda, to

chyba dlatego, bo wiedzą, że

i ja ich lubię, znam ich robotę,
potrzebne do jej wykonywania
umiejętności, wiedzę i wysiłek.
Sam przeszedłem przez pracę w

drukarni we wszystkich szcze­
blach, byłem składaczem i lino-

typistą, potem ukończyłem wyż­
sze studia poligraficzne w Lip­
sko; Kieruję 'Zakładem'' 'współ­
pracując z moim zastępcą — dy­
rektorem dś. technićżhyćh' Raj­
mundem Kazimierczakiem, Ra­
dą Pracowniczą oraz oboma

związkami. Jestem też nauczy­
cielem Technikum Szkół Poli­
graficznych i większość pra­
cowników drukarni to moi

uczniowie — ma to także wpływ
na osobiste z nimi kontakty.

— "A jak radzi

współpracy z

izNSZZPP?
— Nie muszę

radzić, w programie jednego
i. drugiego jest dobro załogi
i dobro zakładu, a ten program
jest także moim programem.

— Panie Dyrektorze kiedyś
zawód drukarza to było coś,
a dziś?

— Różnie z tym bywa. Praw­
dę powiedziawszy, mamy kło­
poty z kadrami, a i ranga za­
wodu też nie ta co dawniej.
Staramy się to zmienić. Dziś na­
reszcie nadszedł czas na takie

zmiany. Powróciliśmy do sta­
rego godła — trójbarwnej wstę­
gi z triadą podstawowych kolo­
rów: czerwony, żółty i niebies­
ki. Staramy się również, by
pracujący tu ludzie mieli po­
czucie satysfakcji zawodowej,
świadomość tego, iż pracują na

bardzo ważnym odcinku. Przy
okazji muszę powiedzieć, że

niepokoi mnie fakt ciągle nie­
zbyt sprawiedliwego rozdziela­
nia papieru, .co powoduje brak

gazet i tak długie kolejki po
nie. No. ale to już inna sprawa.

Dziękuję za rozmowę.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Poświęcenie
sztandaru 'poligrafów
W niedzielę o godz. 10 odbę­

dzie się w

uroczysta
sie której
sztandar

nych w

celebrować będzie dziekan Ka­
pituły Krakowskiej ks. infułat

Czartoryski.

Katedrze Wawelskiej
msza święta, w cza-

poświęcony zostanie

poligrafów zrżeszo-

„Solidarńości”. Mszę

Pan sobie we

„Solidarnością”

sobie wcale

Odznaczenia
dla drukarzy

Z okazji „Dnia Drukarza”

najbardziej zasłużonym pra­
cownikom Prasowych Zakładów

Graficznych przyznano wyso­
kie odznaczenia państwowe i od­
znaki.

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski przyznano Bo­
lesławowi Podbierze. Złotym
Krzyżem' Zasługi uhonorowani

Lzośta'li' Kazimierz -- Nicgórski
>i Jan Nowak, a Srebrnym Adam
’ Mikuła.'

Odznaką »Za’zasługi dla RSW

,,Prąsa-Książka-Ruch”« uhono­
rowani zostali Władysław Wen­
cel, Marian Ferlag i Jan Nowak.

Złotą Odznaką „Za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa” — Mie­
czysław Pyszny, a Srebrną —

Celina Cywa i Janusz Lappe.
Odznaki

przyznano:
derskiemu,
Wiktorowi
szowi Dąbrosiowi. Złotą Odzna­
kę Związkową — Tadeuszowi

Kałuży i Irenie Arden, a Srebr­
ną Barbarze Kaczmarczyk
i Czesławowi Prasilowi.

„Zasłużony Drukarz”

Zbigniewowi Swi-

Franciszkowi Waścc,
Mikosiowi i Tadeu-

(bog)

pro-

„Do

Bardzo ciekawie zapowiadają
się najbliższe' 'wyprawy poza
miasto, które wraz z PTTK

urządzamy w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. Oto dokładny
gram naszych imprez:

SOBOTA, 30 bm.
© wycieczka piesza pil.

Jurczyc” — przejazd pociągiem
do Rzozowa — Jprczyce — Po­
lanka Haller — Wola Radziszo­
wska — Radziszów — powrót
koleją — 14 km wędrówki czyli
14 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka

godżi 7.00
Flaszowie

godz. 7 .35),
(powrotne)
10 zł.

NIEDZIELA. 31 bm.
® wycieczka piesza Pn. - ,>DO

BRZEŹNICY" — przejazd pocią­
giem do Brzeźnicy — Trawńa

Góra . (421 m n.p.ra.) — Góra Mi­
siurka (440 m n.p.m .) — Babi-

czak — Łysa Góra

Góra — powrót
węSró-wki czyli
Odznaki Pieszej
o godz. 7,5’1 ną
Flaszówie (odjazd
godz 8.22), bilety
do Brzeźnier. cena

S> wycieczka

wicy — Aleksandrowice —. .Bu-

rów — Dolina Kurowska —- Za­
bierzów — powrót pociągiem 8

km spaceru czyli 8 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8 .09 przy
przystanku autobusów MPK li­
nia nr 299 na ul. Senatorskiej
(odjazd o godz. 8 .30), cena bile­
tów: normalne — 7,50 zł, ulgo­
we—3,5zł.

Serdecznie zapraszamy. Naj­
lepszy wypoczynek na spacerze
poza miastem. (KAS)

o

na dworcu PKP w

(odjazd pociągu o

bilety wycieczkowe
do Radziszowa, cena

Talony na dzieła

Mickiewicza

Klecza

koleją — U km
li punktów do
PTTK. Zbiórka

dworcu PKP w

pociągu 0

wycieczkowe
9,60 zł.

piesza P”

„GARB. TĘCZTNSKI” — prze­
jazd autobusem MPK do Mora-

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Surowców Wtórnych w Krako­
wie informuje, że wydane w

dniu 23' bm. paragony oraz

inne dokumenty w ramach

zbiórki pt. „Lektury z makula­
tury wymieni w dniach 1, 2 i 3

czerwca na talony.
Taloliy uprąwuiają

bycia, w roku 1931
Mickiewicza będą w

tych punktach sku
daw ały parągeny

dokumenty. Talony będą
dawane tylko
dziane trzy dni

pis przedłożeniu
wj makulatury

do na­
dziel A.

ydawanr w

upii, które

lub inne

wy-
przez zapowie-
w godz. W—18,
dowodu dosta-

(ag)

'■r
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PIĄTEK SOBOTA NIEBZIELA

293031
MAJA MAJA MAJA

Magdaleny Ferdynanda Anieli

Teodozji F eliksa Petroneii

TEATRY
Nieczynne

KIMA
nieczynne

H WYSTAWY-
MUZtA fi

Piętek - Sobota -

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—18,

sob., biedź. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob., niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30 . sob., niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piat., sob., niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5.

Lenin w Polsce, Lenin — idea

czyn (piat. 9—18, sob. 10—1/7, niedz.

10—15, wst. wol.), Kr. Jadwigi *1

(piat., sob., niedz. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (piąt.,
sob., niedz. 8—16, wst. wol.), w

Białym Dunajcu (piąt., sob., niedz.

9—16, wst. .wol.), Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 12: Militaria, ze­
gary (piąt., sob., niedz. 9—15),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krak. (piąt..
sob.. niedz. 9—15). ul. Szeroka 24:
Z dziejów i kultury Zydó\y v-

Krak. (piąt. 11—18, sob., niedz.

9—15), Franciszkańska 4: Litera­
tura polska v/ .autografii (piąt...
sob., niedz. 9—15), Dom Matejki,
Floriańska 41: Nowe nabytki Do­
mu Matejki z lat 1971—80 (piąt.
12—18, wst. wol.. sob. 10—18, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarska 8.

Arcydzieła ze zb. . Czartoryskich
(p -i. 12—18, wst. wól., sob. TG—16,

9—15), Archeologiczne, po­
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni
,.X”, Starożytn. i średn. Małopol­
ski, Cmentarzysko staromadzmr
skie w Przemyślu (piąt.. niedz.

10—14 . sob. 14—18). Kościół --w.

Wojciecha. Rynek GŁ: Z dziejów
Rynku krak. (piąt., sob.
niedz. 13—17), Etnograficzne, pl.
Wolnie a 1: Polska kultura lud.,
III Triennale Plastyki Nieprofe­
sjonalnej (piat., sob., niedz. 10—15),'
Arkady, pl, Szczepański 3a: Mai.

J. Sołeckiego (piąt. 13—20, sob..
niedz. 11—18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Mai. stud. ASP w Atenach

(piąt. 10—18. sob., niedz. nieć?..},
ZPAF. ul. św. Anny 3: Wyst. St.

Kulawiaka (piąt.. sob. 10—13.
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4; Wyst. rzeźby R.

Tarkowskiego (piąt.. sob.. niedz.

10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 5: (piąt., sob., niedz. 10-17),
al. Róź 3: Grafika wręg. (piąt ,

sob., niedz. 10-17). KMPiK, Mały
Rynek 4: Galeria; Wyst. T. Wikto­
ra — Transrealizm (piąt., sob

11- —.18. niedz. 11—15), Czytelnia;
Fotografie z gór K. Fedorowicza

(piąt. 10—21, sob. 11 —19, niedz.

11—15), RydJówka, Tetmajera 28:

(piat- ., sob. 11 —15. niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh, Stalingradu 13: Gen. Wł .

Sikorski i jego żołnierze (piąt..
sob., niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt.. sob., niedz. 8—16), Muzeum
Źup Krak., Wieliczka (piąt., sob.,

niedz. 9—16). Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, Czyźyny (piąt.,
sob., niedz. 10—14), K.MPiK, pl.

xCentralny: Akwarele O. Munoz

Marino (piąt.. sob. 10—20, niedz.

niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Rzeźba roku 80

(piąt., sob.,. niedz. 11 —18). Ośrodek

Teatru - Cricot 2, Kanonicza 5:

Wyst. Teatru Cricot 2 1956—1981

(piąt., sob. 11—17, niedz. 11—15),
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Mai. Pala Deima (piąt.,
sob.. niedz. 12—18), Galeria Flp-
risó’ks 34: z. Krug — malarstwo

(piat. 1.0—18. sob.. niedz. niecz.),
Kramy Dominikańskie, Stolarska

8.T0: H. Sułkowska-Pawlik —

tkanina artyst.. Wł. Pawlik —

rzeźba (piąt., sob. 12 19.. niedz.

. niecz.). Galeria D«:;y, św. Jana 3.
L. Hc-nieęka — Malarstwo (piąt.,
sob, 12 -19. niedz. niecz.), Galelia
ASP Schody, Smoleńsk 9: Pa­
miątki Wydz. Form Przemysło­
wych (piąt., sob. 10—18, niedz.

niecz.).

DYŻURY
Pcgot, MO, tel. 97, Straż PtfŁ

98. Teł. Ochrony Srodow. • 119-66,
P*got. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14: wypadki tel. 99, zachorowania

i przewozy 238-33 , porady stoma­
tologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium

okulist. (całą dobę), Rynek. Pod­
górski 2,: 625-50, 657-5.7, os. Proko-

cim Nowy 811-55 (całą dobę). No­
wa Huta +32-22, Lotnisko Balice

190-2-&, Niepołomice 198. Sieciecho-
wice tel. Iwanowice 6G.

Piętek
Dyżury aspitali:

Chir. Trynitarska, Chis. dwfcee.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Wltkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali .wg^rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog.,

Okulist. N. Huta, os. Na Skarpie
65, Laryng. Kopernika ISA, Ne­
urologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 'JS, Urolog. Wrocław­
ska 1, Kopernika 2Sa, Okulist.
Witkowie©. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
lnf. Służby Zdrowia: tel. ŻÓ6-1I

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-86 (B—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek GL 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 01.

Wrocławska 4C/52, Newa Huta,
Centrum ■A hl. 3, Myślenice, l.y-
nek 10. Proszowice, ul... 1 Maja al

(8—20), luf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spńirtz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorob
dziec. (15.311—23, niedz, 7.30—28).
oraz lekarzy kardiologów (15.30 -

28, niedz. niecz.), tel. 2S5-78, 2S5-SS,
Krak. 'Iow. Świadomego Macie­
rzyństwa. Mlodz. Poradnia Le­
karska:, ul. Boh. Stalingradu 13,
lei, 278-03 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37

(18—22), Młodzieżowy Teł, Zaufa-
nia eiirt! (li—niedz. nięcz.).
MiUeyjtiy. > Tel. zaufania 21S-41

(cals dobę), lnf,.o usługach: Nowa
fiuta, "'08.' Żgbdy 7, = tel. .4*7-31

(8—1S, niedz. nieć?.), Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 1 743-92 (7-32), al. Planu

Metniego 154, tel. 417-SO i 416-32

(piąt. 7—22, sob.. niedz. 10—H).

APTEKI
Pjqt®k — Sebcte —

Niedziela
Rynek Gł 42, Krakowska 1, NH,

Centrum' A. bl. 4, Pstrowskieso

94, Kozłówek-Pawilon, Kazimie­
rza Wielkiego 117.

ZOO (Lasek Wolski) 1—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Zoo Cyrk „Arlekin” (przy pl.
Centralnym) piąt. li', sob. 15 i 19,
niedz. 13 i 17.

Sztuczne lodowisku niedz. 18—26
— dyskoteka dla dzieci.

Pi qtek I
Wiadomości: 15, 17, 19, ta, M, 23,

23, 0.(11, 1, 2, 3, 4, S.

16.00 Muz. i aktualności. 18.30

Spotkanie z J. T . Stanisławskim.

17.10 Mag. Związkowy. 17.30 Ra-
diokurier. 18.25 VIII Tydzień Kul­
tury Jęz. 19.35 War,z. ork. rad.

19.40 Mag. międzynarod. 20.05 Kon­
cert życzeń. 30.30 Muz. Starego
Wiednia. 21.05 Kroił. sport. 21.15
Kom. Tut. Sport. 21 .16 Utw. St.

Moniuszki. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wybitni soliści polscy —

A. Stefański. 23.00 Minął dzień.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 11.90, >1.30,

23.30 .

16.M Koncert- dla miłośników
muz. 16.40 Rep. na zamówienie.
17.00 Ciekawostki Puls. Nagi. 17’.i«

Szersze spojrzenia. 17.56 Śpiewa
jacy aktorzy — I. Cembrzynska.
18.05 Ludzie wśród których źyje-
my. 18.25 Plebiscyt St. Gąma. 18.JO
Echa dnia. 18.40 O zdrowiu dla

zdrowia. 19.00 Wieczór lit.-muz.

19.05 .Poezja i muz. — wiersze J.

Twardowskiego. 19.30 Fest, w

Helsinkach. 21.35 Inf. sport. 21.40

Deljna Issy -- fragm. pow. Cz.

| ?diłosza. 22 .00 La. mor te nad wanną
Marata — słuch. K. Kowalskiego.
23.00 Granice jazzu. 38.35 Muz.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

K.łt W T-wwaji Trojki. 18.10 Folit.
dla wwaystkieh. 11 .35 Czas relaksu.

Ił.to Cedź. pow. w wyd. dźwięk..
J. Braine — Wielka kariera. 19.35

Opera tyg. lt.50 Dobrze'urodzony
— ode. pew. J . Jwdonowekiego.
30.M Intecradio, M.4« Katalog
nagr..‘ Emerson Lakę and Palmer.

21.20 Muz. w dawnym Krakowie
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu. 23.00 M.

Białoszewski czyta, swoje wiersze.
28.05 Jam sesion w Trójce.

Piątek IV

Wiadomości: 16, 2S.56 .

16.M Olimpiada jęz. roe. 16.20

Śpiewa Zb. Wodecki. 16.25 Lekc.

j$z. nięm. 16.40 W rytmie spórt
(Kr). 16.55 Capella Cracoviensis we

Włoszech (Kr) 17;45 Aud. w oprać.
A. Pieikowej (Kr). 18.00 Co me­
sie dzień — wyd. popołudniowe
(Kr). 1|.?5 VIII Tydzień Kultury
Jęz. 19.l» Lekc. jgz. ąng. 19. Su

Koncert finał, -z Dni Muz. Orga­
nowej w Krak. (Stereo). 20.36 Utw.

B«ethovena, Mendelssohna i Schu­
berta (Stereo). 21.40 Szwedzka
muz. «^Tgan. (Stereo). 22.15 Wersje
i kontrowersje.

Sobota I

Wiadomośei: 7. 9, Ifi, 11, 12.05,
14. 15,'17, 19, 31, 32, », 1.01, 1, 2, 3,
4, 5.

S.tM Sygnały dnia. 1.00 -Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 12 .35 Twórcy instrumentów
lud. 12.45 Roln. kwadrans. 13.05

St. Gama. 14 .95 Teatr PR — Kom­
batanci — słuch. A. Twąrdochliba.
15.05 Supełek. 15.30 St. Relaks. 15.35

Kącik melomana.’ 15.55 Pięć minu*
o kult. 16.00 Muz. i aktualności.
16.30 Nowości z rad. studiów. 17.10
Rad. spotkania. 17.30 Radiokurier.

19.25 W’ małym kinie. 19.30 Z ka

baretu STS. 21.05 Gwiazdy jazzu.
21.35 Przy muz. o sporcie. 22.20 Tu

Radio Kierowców. 24 .23 Piosnecz­
ka wiosenną — Skaldowie 22 30

Halo Berlin, halo Warszawa.

Sobota II

Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30, 11.30,
18.30, 21.30, 26.30.

7.55 Koncert poranny. 8.35 St;
Młodych. 8.55 Porąnek w St. Ga­
rna. 9.40 Moto-sprawy. 10.00 Teatr

PR — Święta Joanna — słuch, wg
sztuki G. B. Shawa.. 11.35 Co sły­
chać w świecie. 11.40 M,uz. inspi­
rowana folklorem. 12.10 Tańce z

oper i baletów. 12.25 Mój dom,
moje osiedle. 12.45 Z nagrań zesp.
Romuald i Roman. 13.00 Koncert,
chopinowski.-- 13.36 .Ze -wet i o wsi.

.13.51 Przekrój muz. tyg; 14.2,5 Mag.
dla działkowjęzćw. .14.45
Brąhmsa. - 15.10■-Czata.-4 mag. 15.35

Popołudnie dziewcząt i chłopców.
16.40 Czas 1 ludzie. 17.00 Z archi­
wum ;H'/7U. 17.30 Szersze spojrze­
nie. 17.50 Muz. 18.30 Echa dnia.

18.45 Śpiewa E. Wójnowska. 19.00
Wieczór lit. -muz. 19.03 Matysiako­
wie. 13.35 T. JBezrodnyj i S. Wuk-
m.an w Filh, Naród. 20.20 Notatnik

kult. 20.35 D.e . koncertu. 21.10

Trucizna - rep. lit. 21.35 Inf.

sport. 21 .40 Deliria Isęy — 'fragm.
pow. Cz. Miłosza. 22 .30 Majówka,
majówka. 28.00 J. Baker — śpie­
wa arie altowe z. kantat Bacha.

28.36 Kącik starej płyty.

Sobatc HI

Wiadomośei: 8, 10.30, 12, 15, 17,
19.30, 22.

8.05 Wariacje na temat... 9.00
Dobrze urodzony — ode. pow. J

Jesionowskiego. 9 .10 Recital wal-

tornisty F. Tąrjąni. 10.00 Dwa

teatry. 10.35 Co kto lubi. 11.30
Cedź. pow. w wyd. dźwięk.: J.

Hraine — Wielka kariera. U.30
Jazz do zabawy S. Gaillarda. 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 Moja Antonia '
—

ode. pow. W. Cather. 14 .00 Twór­
cy miniatury romantycznej. 15.05

Słuchaj razem z nami. 16.00 Mię­
dzy wierszami — aud. rozr. 17.05
3 minuty dlą kierowców. 17.10

Słuchaj razem z nami. 19.00 -Klub

Światowid — nie tylko o polit.
19.20 Gra trio S. Kulpowicza. 19.35'

Opera tyg. 19.50 Dobrze urodzony
— odć. pow. J. Jesionowskiego.
20.00 Baw się razem z nami. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Piel­
grzymka — słuch. H . Krzyżanow­
skiego. 22 .50 Śpiewa K. Krog. 33 .60
M. Białoszewski czyta swoje wier- ■
sz.e . 23.05 Mała nocna muz. 23.30
M. Mochnacki — Myśli o literatu­
rze, 25.40 Słuchaj razem z nami.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55.
8.00 R. Wagner — Szmer lasu z

II aktu dram. muz. Zygfryd (Sie- .

reo). 8.10 RTSS dla Pracujących. -

Hist. 5.30 Szkoła współcz. 8..50
Pieśni weselne z Bielin. 9 .00 W

kręgu spraw rodzinnych. 9.20 Po-

, aiięk pieśni (Stereo). 10.00 Kra. e

i wydarzenia. 10.20 khfraua p:zy-

jąźni. li.&O Ze Świątą muz. 11.JO
Primo TąijQ.e Assoluto -- w' pod­
wójnej ■roij fStereo). 12 .05 Aud.

dj» wsi (Kr), 12.15 Melodie lud.

(Kr). 12.26 Giełda płyt (Stereo).
12.40 Rdzm. o książkach. 13.09

Siad na ziemi — co chcemy zc‘
stawić potomności. 13.25 Sławne

dzieła, sławni wykonawcy. 15.oo

St. Gama w Stereo. 15.05 Lekc.

jęz. ang. 18.20 Psychologia i

wspólcz.- 16.40 Ną rad. anleme
w?fc:e troski nasze wnioski (Kr).
16.J6 Muz. (Kr). 17.00 Sob. Mag.
Rozr. - (Kr). 17.26 Podobnie. ale

inaczej — mag. Stereo (Kr). 18.30

Co niwie dsień — wyd. popołud­
niowe. (Ki). 18.26 VIII Tydzień
Kultury Jęz. 18.55 Ziómia, czło­
wiek, wszechświat. 19.15 Lekc.

jęz. franc. 19.30 Studio Dwóch —

mag. Stereo (Kr), il.15 B. Britten
— Symf. wiosenna «p. 44 (Stereo)
(Kr). 22.15 Wersje i kontrowersje.

Niedziela I

Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16, 19,
21,Id,0.01,1,2,3,4,5.

8.20 Księżycowy kwiat. 8 .25 Mu-
sicon. 9.05 Rad. Mag. Wojs. 10.05

Inf. sport. 10.10 Twórcy pols. pios.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci — Jej
łza. 11 .00 Niedz. koncert O1RT.
12.45 Pols. miniatury muz. 12.58

Inf. dla kierowców. 13.00 St. Ga­
rną. 14 .30 W Jezioranach, 15.00

Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR —

Sroką na szubiennicy — słuch,
wg sztuki NI. de Ghelcierode. 17.Q0
F(ad. orkiestry przed mikrofonem.
17.30 St. Młodych. 18.00 Kom. Tqt.
Sport. 18,05 VIII Tydzień Kultury
Jęz. 1^.15 Przy muz. o sporcie. 20.00
Koncert życzeń. 21.05 Kabarety,
kabarety. 22.00 Telegramy muz.

ze świata. 22 .30 Moja aud. muz.

.05 lnf. sport. 33 .15 Rewia pios.
• ’5 Jazz.

Niedziela H

Wiadomości: 3.30, 14.30, 18.30,
23.30.

8.20 Zaw’sz.e w .niedzielę — A . J .

Wieczorkowski. 8.35 J. S . Bach —

XIII Kantata Moje westchnienie,
moje łzy. 9.00 Transm. mszy św.

z kościoła św. Krzyża
10.00 Niedz. spotfc. — o

Kuncewicza — progr.
12.05 Koncert zęsp. I Solisti Aqui-
lani, 13.00 Teatr PR - WilheLm
Tell -- słuch, wg dram. F . Schille­
ra. 14 .36 Do Bytowskich Strzel­
ców 15.(X) Rad. Teatr Młodych —

Ucieczką - cz. ser. słuch, li, Da­
miana. 15.45 Muz. 16.00 Koncert

chopinowski. 16.30 Międzynarod.
Dzień .Żartu i Humoru, 18.00 Pa­
norama wokalistyki pols. 13.35
Fel. T . Zimeckiego. 18.45 Muz.

19.00 Stara i nową muz. wojs. 19.20
St. Młodych — Rozgł. Harcerska.
26.00 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu. 20.30 Jazzowe spotkania.
21.00 Wojsko, strategia, obronność.

21.15 Recital D. Day. 21.30 Z dzie­
jów muz. staropols. 22 .00 Czytamy
klasyków. 22 .30 Mag. studencki.

23.35 Co słychać w świeci^. 23.40

Śpiewane strofy. /

Niedziela HI

Wiadomości: 8.30v 14, 19.30 . 22 .00.
8.35 K,omu .piosenkę. 9.00...Dobrze

urodzony — ode. pow. J. Jesio-

npw.skie^jo, 9.1Ó Sonaty J. F. Tele-
mana. 9 .30 Interpelacje Trójki
2.40 Koncerty J. F. Telemana.
10.00 60 minut na godzinę. 11 .00

Przeboje z nowych płyt. .11 .30 Non

w w-wie.
twórcz. J .

)it;-muz..

Piq*ek I

15.25 Pr. dnia. 15.30 NURT — Po­
rozmawiajmy z ministrem. 1'1.'JO
Dziennik. 15.15 Obiektyw. 16.30
Dla dzieci Kółko graniaste. 17.00

Mag. motoryzacyjny. 17.20 Latar­
nik — film, adapt. noweli H. Sien­
kiewicza. 13.15 Świadkowie. 18.35
Lekarz radzi — Gruźlica. 18 oO

Dobranoc. 19.00 Monitor rządowy.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Gdy my­
ślę — partia, refl. pro-f. W . Mar­
kiewicza. 20.15 Roln. rozm. 20.25
Krótkie wakacje — film wł. -

hiszp. 22 .10 Listy o gospodarce.
22.55 Dziennik.

Piątek H

16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros.

17.00 Jęz. franc. 17.30 Jęz ang. dla

zaawansowanych. 18.00 Kino TDC.

Skąd my to znamy. 18.30 ,,Czaś
przewodniczącego” (Kr). 19.00 Kro­
nika (Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.00
. .Harfa i flet w duecie” — progr.
rozr. 20.2(1 Sylwetki pisarzy — H .

Auderska. 20.50 21 godziny. 21.00

Program muz. 22.05 Tea(tr telewi­
zji 1970 —M. Kuncewiczowa: „Cu­
dzoziemka”.

Soboto I
6.00 TTR, RTSS — Matematyką.

6.30 TTR, RTSS -- Mech. 7 .00 TTR.
RTSS — Hot 7.30 TTR, RTSŚ —

Mech. 15.S5 Pr. dnia. 16.IW Dzien­
nik. 16.15 Obiektyw. 16.30 TV Mło­
dych Kosmonautów — Orbita.

17.30 Radar. 17.45 Gwiazdozbiór -

■Tan Nowicki. 18.3/ł Rumunia ’fil.
l«.5O Dobranoc. 19.00 Tv Mlddych
— C.D.N . 19.30 Dziennik. TV. 20.00
. .Punkt widzenia” (5)—' s.ei.

obycz. TP. 21.05 Blisko i daleko.

21.40 Dziennik. 21 .55 Rodzina Stąm-
p<ł:ów (tilul USA). 23.45 Studio

festiwali Ki ąkuwskien.

Sobota II

15.30 Militaria, obronność. no­
woczesność. 18.00 Popołudni c

przygody i podróży. 17.30 Studio-2.
17.35 Czy kultura może na siebie-

zarobić? — .pc. publ; 18.05 „Por­
wanie” (IT.) — ser. sensac. 18.50

Gość Studia 2. 19.00 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20.00 Muzyczne
Forum Studia 2. 20.50 Kiedy pa­
trzę na to, to... — z K. Kutzem roz­
mawia N. Terentiew. 21 .20 ,.BIi-
zy” (1) — ser. film. 2-2.15 Generał,

stop inaczej. IŁ00 Małe kaprysy
wielkich mistrzów. 12.80 Byli
świadkami, słyszeli — cz. aud.

dok. 13.00 Muz. z sal koncerto­
wych. 14.05 Kontrapunkt. 14 .30 z

nągr. Pr. III. 15.00 Saajbus rep.
15.20 Clenie — nowa płyta J. J .

Cale’a. 16.00 Literackie upodoba­
nia — Jan Witan. 16.15 Laureaci i

goście fest. Złota Tarka 81. , 17.05
3 minuty dla kierowców. 17 1U

Ballady śpiewa R. MeTell. 17 30

Berta, Anna, Marią - o Piotrze

Brueghelu. 18.00 Laureaci i goście
fest. Jazz nad Odrą 81. 19.00 Świat

cały •— jakże zmieścić gó w źreni­
cy. 19.2O Gra zesp. SBB. 19.35 Ope
ra tyg. 19.50 Notatniki scenarzy­
sty — ode. książki J. S. ‘Stawiń­
skiego. 20.00 Jazz, piano, forte.
20.40 Tomik poezji śpiewanej. 21.00

Madrygały niem. H . Schiitza. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15

Latynoameryk. rytmy — J. Far-
rella. 23.00 M. Białoszewski czyta
swóje wiersze. 23.05 Mała nocna

muz. 23.30 L. da Vinci —' O ma­
larstwie. 23.40 Między dniem a

snem.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi

mi się — fel. (Kr). 8 .40 N& wal-

torni gra H. Koliński (Stereo)
(Kr). 9.00 JPoranek lit.-muz. (Kr).
9.40 Z cyklu Amators. zesp. przed
mikrofonem — Małe Lachy (Ki).
10.00 Klub Młodych Miłośników'

Muz. — O balladach (Stereo).
11.00 Mała Polska w- Padwie. 11 .25

Chór Politechniki Pozn. pod dyr.
S. Dzięcioła. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odp. 12 .05 Teatr Klasyki
dla Mlodz. — Całe życie Sabiny.
13.10 Klub Olimpijczyków. 13.50
St. Stereo zaprąszą. 14.10 Wersje i

kontrowersje. 14 .40 R. Wascliko

i jego płyty. 15.00 Teatr PR -

Czerwony bukiet — słuch. wg
kom. T. Rittnera. 16.08 St. Wawel

(Stereo) (Kr). 17.10 Fel. W . Moli­
ka (Kr). 17.20 Koncert życzeń (Kr).
18.00 Stereo i w kolorze (Stereo).
18.30 NI. Riiuski-Korsąkow

Suita symf. op. 35 Szecheręząda
(Stereo). 20.13 O. Vecchi —

L’Amfiparnaso — kom. madryga­
łowa w 3 akt. (Stereo). 22 .00 Krak,
aktualn. sport. (Kr). 22 .10 Utw.

pols. kompozytorów współcz.
(Stereo).

W ZWIĄZKU z 3-dniową ża­
łobą po śmierci prymasa Pol­
ski Stefana kardynała Wy­
szyńskiego w programie ra­
diowym nastąpią poważne
zmiany. Do chwili zamknięcia
numeru nie otrzymaliśmy z re­
dakcji Polskiego Radia aktu­
alnych poprawek repertuaro-

| wych.

Sikorski — tajemnica śmierci —-

progr. publ. 23.30 24 godziny. 23.40

Fono-teka Studia 2.

Niediida I

6.20 TTR, RTSS — Hod. C.50

TTR, RTSS — Mech. 7.20 TTR,
RTS§ — Wiedza naszą szansą. 7.40

Nowoczesność w domu i zagro­
dzie. 8.1,0 Emerytury dla rolników.

8.20 Od słowna do działania •— pr.
red. roln. 8.35 Telewizjąda. 8.55
Pr. dnia. 9.GO Teleranek TDC oraz

film z serii „Daktari”. 10.30 Ante­
na. 11.oo' „Wielgie miasta świata”

— „San Francisco” — franc. film
dok. 12 .00 Dziennik. 12.40 Co dalej
z koniem — pr. red. roln. 13.10

Mity polskie — Sarmatyzm. 13.40

Koncert Chopinowski — grają: B.

Hesse-Bukowska i M. Drewnow­
ski. 14 .25 Program dla dzieci. 14.55

Losowanie Dużego Lotka. 15.10
Monitor sejmowy. 15.40 W świecie

dzikich zwierząt. 16.00 Motoccro-

ssowe M$. 16.55 Zespół kameralis­
tów Filharmonii Narodowej p/d
K. Teutscha. 17.30 ,,Morze obieca­
ne” — franc. film f2b. 19.00 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik TV. 20.00

„Buddenbrookowie
”

— ode. filmu
TV RFN. 21.00 Sportowa niedzie­
la. 21 .30 Pamiętnik zza kulis sce­
ny. 22.25 studio Festiwali Kra­
kowskich.

Niedziela II

11.10 „Krótkofalowcy” — progr.

wojsk. 11 .40 „Punkt widzenia” (5).
12.40 Tylko w' niedzielę — na zam­
ku książąt pomorskich w Szcze­
cinie — Wiersz idla ciebie. . 12.50

Spór o zamek. 13.20 Giełda biblio­
filów.’ 13.35 Dla dzieci: „Przygoda
z Piffem”. 14.20 Jak potok płynie

)ep film, 14.35 Regaty o

puchar TWrL 1 S*moim że^la-
■_:e. 15,10 Sejm czwą. tęgo wymia­
ru czyli ud magu du psychotro­
niki. 15.45 Regaty o puchar TWN.

15.50 Czy Szczecinowi potrzebny
konserwator. 16.15 Finał regat o

puchar TWN. 16.25 Kryzys rybo­
łówstwa. 16.50 J. Kocha.dowski:

..Odprawa posłów greckich”. 17.30

Dziwny cudzoziemiec. 17.50 Gieł­
dą bibliofilów (2). 18,00 Stereo i w

kolorze. 19.30 Dziennik TV. 20.05

Carmen > progr. baletowy. 20.50

Klejnoty książąt pomorskich. 21.00

Pożegnanie 7e Szczecineni. 21 .05
Filmoteka narodowa — K. Kutz:

„Ludzie z pociągu”.

Komunikat

Południowej DOKP
Poił|idniowa DOKP w Krako­

wie informuje, że od dni- 31

maja br. obowiązuje nowy roz­
kład jazdy pociągów pasażer­
skich. W dobie przejściowej dnia
30/31 maja br. wy stąpią odchy­
lenia od rozkładowego kursowa­
nia pociągów pasażerskich, do­
tyczące między innymi pocią­
gów:

Nr 3501 2 rei. Kraków — Gdy­
nia kursować będzie po raz pier­
wszy dnia 30 31 maja 81 r. przez
Chorzów Siemkowice, Zduńską
Wolę, Karsznicę w g rozkładu

jazdy:
—Kraków Gł. odj. g.odz. 20.05

— Gdynia Gł. przyj, godz. 5 .15.
Nr 3802 1 rek Przemyśl —

Szezecin/Świnonjście dnia 30 31

maja kursować będą w/g rozkła­
du jazdy:

— Przemyśl odj. godz. 17 .10 —

Kraków' Gł. przyj, godz. 20.50 —

odj. godz. 22 .00 — Szczecin Gł.

przyj, godz. 9.39 — Świnoujście
przyj, godz. 11,36.

Nr 3624 rei. Przemyśl — Wro­
cław

— Kraków przyj, godz. 23.55
—• odj. godz. 0 .05 — Wrocław

przyj, godz. 5,20,
Nr 13103 rei. Warszawa —

Krynica/Za kopane
— Kraków przyj, godz. 2.26 —

odj. godz. 2 .28 Kraków Płaszów

przyj. 2 .34, odj. godz. 3.00 • —

Krynica przyj, godz. 8 .48.
Podróżąy ch zamierzających

odbyć podróż w dobie przejścio­
wej upr.asza -się o zasięganie in­
formacji na stacjach PKP

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
przerwy okresowe, w godz.

7.30—15.30:
— od 1 czerwca do 30 czerwca

w miejscowości Dziekanowice o-

raz przy ul. Wrocławskiej 11—15,
18—26, Sv7iętokrzyskiej, Mazowiec­
kiej 25—43, 18—30, Konarskiego
1—17, 2—16, Czarnowiejskiej 47—

63, 20-52, Tkackiej 5
— od,10 do 1° czerwca w Wę-

g.rzcach Wsi
— od 24 do 26 czerwca w Wę-

grzcach Wsi

przerwy stałe, w godz. 7.30—

15.30:
— 1 czerwca w miejscowości

Dziekanowice, przy ul. Kujaw­
skiej. Józefitów 1, Kazimierza

Wielkiego 18-36, 17—41, 18 Stycz­
nia 9—43

— 2 czerwca,xprzy ul. Nowowiej­
skiej 3, 5, 7, 9, Miechowskiej, Ka­
wiory

— 3 czerwca, przy ul. Racławic­
kiej 9, 9a, 4a, 8. 16, llh 20, 30. ga­
raże, Urzędniczej 47, 52—64, domy
studenckie, szkoła, ul. Zbrojow,
Kujawskiej. Grottgera 66, Kazi­
mierza Wielkiego 51—67-

— 4 czerwca przy ul. Nowowiej­
skiej 4, 6, 8, 12

— 5 czerwca, przy ul. 18 Stycz­
nia 45—49, Nowowiejskiej 5—31D,
4—12

— 9 czerwca, przy ul. Racławic­
kiej46,48,50.52

— 11 czerwca, przy ul. Racławic­
kiej* 40, 44, 44a, Mazowieckiej 78.

113, 115, Salwatorskiej 18 do Ru­
dawy, 22, 25, 27, Kasztelańskiej
15—51, 14—29, 38, Senatorskiej .23,

(Prusa 2—12, 15, Mlaskotćw szkoła
— 28 czerwca, przy ul. Racławi­

ckiej 2, 6, 10-14
— 29 czerwca w miejscowości

Modlnica II
— 30 czerwca, przy ul. Reymon­

ta 26—44, 73. 75. 77 . Goetla 11-15.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny nr 4 „Krowo­
drza”, tel. 170-44, wewn. 354.

K-34‘24

KSeaB£«3WM
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch* ul - Wiślna 1
REDAGUJE KOI EGfUM: Teres;

Stanisławska — redaktor naczel­
ny, Czesław Morawetz — z-ca red
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Poniedziałek I

13.60 TTR, RTSŚ — Jąz. pols.
14.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 15.25 Pr. dnia. 15.30 NURT
— Psychologia. 16.00 Dziennik.
16.1.5 Obiektyw. 16.30 Pr. dla

dzieci. 17 .43 „Czterej pancerni i

pies” — „Tlecgarteii”. 18.30
Wiersze dla dzieci A. Fredry.
18.50 Dobranoc. 19.00 Echa sta­
dionów. 19.30 Dziennik TV. 20.00
Roln. rozmowy. 20.10 Mówię do
ciebie po latach milczenia —

wid. poetyć. wg wierszy Miło­
sza. 21 .10 Ping-pong — film dok.
21.25 Syndykalizm — pr. publ.
22.00 Rozmowy liter. 22.30 Dzien­
nik. 22.43 Studio Fest. Krak.

Poniedziałek II

16.20 Pr. dnia. 16.25 Jęz. rtos.

16.55 Jęz. franc., 17.25 Jęz. ang.
dla zaawansowanych. 13.00 Wer­
nisaż w Biłgoraju —- rep. 18.25
Pr. muz,. 18.40 I lekarz żołnie­
rzem bywa. — rep. 19.00 Kronika

(Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Dzień Tunezyjski w TP. 20.00
Goście „Wieczoru”. 20.10 „Mała
wieś — Tarszisz” — film o Tu­
nisie. 20.23 Gości „Wieczoru”

rozm. o skutkach kolonializmu.
20.35 „Kartagińczyoy, Rzymia­
nie, Arabowie i inni” — film,
dok. 20.55 Gość „Wieczoru” —

rozm. o dziejach Tunezji. 21.05
. .Wschodnie wybrzeże” — film
dok. 31.35 24 godziny. 21.45 Rozm.
z tuner, spec. 31.55 Gość „Wie­
czoru” — rozm. o tunez. służbie
zdrowia. 22.10 „Wielkie połud­
nie” — fMsn dok. 22 .30 1 Goście

„Wieczoru” — roran. o Berbe­
rach.

Wtorek I

6.00 TTR, RTSS — Jęz. pols.
0.30 TTR, RTSŚ — Matematyka.
11.00 Wych. piast, kl. 3. 12 .50
Rodzina wspólez. kl. 1 i 2 lic.
13.30 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14 .00 TTR, RTSŚ — Meeh.
1-1.30 TV w sprawie miliardów.
13.25 Pr. dnia. 15.30 Telewizyjny
Klub Seniora. 16.00 Dziennik.

16.15 Obiektyw. 16.30 Mag. ro­
dzinny. 17 .20 PKF.C 17,30 Inter-

studio. 18,00 TV Młodych —

Mag. C.D.N. 18.59 Dobranoc.
19.00 Camecata. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 „Dr Judym.” — film,
fab. 21.50 Dziennik. 22.05 9t. Fest.
Krak. 22.20 TV w sprawie mi­
liardów.

(od 1 do 5 czerwca 1981 r.)
Wtorek II

18.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros.

17.00 Jęz. franc. 17.30 Jęz. ang.
dla zaawansowanych. 18.00 Dla
d?z»ci: kino TN „Przygody wa­
kacyjne”. 18.30 Słownik sztuki

współ. 19.00 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.00 Antyczny
świat jwof. Krawczuka — Rzym
na Wschodzie. 20130 Wtorek me­
lomana. 21.30 24 godziny. 21.40
Wieczór film.

Środo 1

6.00 'TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 8.30 TTR, RTSŚ — Mech.
13.30 TTR. RTSŚ — Chemia. 14 .00

TTR, RTSŚ, Biol. 14.30 TV w

sprawie miliardów. 15.25 Pr.
dnia. 15.30 NURT — Jęz. pols.
16.00 Dziennik. 16.15 Obiektyw.
16.30 Dla dzieci: Michałki. 17 .00
Losowanie Małego Lotka i Ex-

press Lotka. 17 .10 Zapraszamy
na Targi Poznań’81. 17.30 Studio

Spprt. 18.20 Klub dobrej książ­

ki. 18,50 Dobranoc. 10.00 „Wy­
spy Hiszpanii” — „Cabera”.
15.30 Dziennik TV. 30 .00 Pr. publ.
20.30 Śpiewa D. Pomykała. 21.10
Teatr TV — J. Kuśmierek —

„Superata”. 22.00 Horyzont —

Czas Mitteranda. 22.30 Dziennik.
22.45 Studio Fest. Krak. 23.00 TV
w sprawie miliardów.

Środa II

18.05 Pr. dnia. 16.10 Jęz. ros.

16.40 Jęz. frąnc. 17 .10 TWP —

Tajemnice sprawnego działania.
17.40 „Zmienność gwiazd” —

węg. dramat obye,z. 19,00 Kroni­
ka (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.00 Świat na małym ekranie.
21.03 24 godziny. . 21 .15 Bornbą
środowiskowa — pr. publ. mię-
dzynarod. 22 .00 Świat na małym
ekranie.

Czwartek I
6.00 TTR, RTSŚ — Chemia.

6.30 TTR, RTSŚ — Biol. . 12.50

„Fiodor Dostojewski” film ośw.
13.30 TTR, RTSŚ — Fiz. 14.00

-■r-<tHnuiuinnn)m:s;miinnMnnnati

TTR, RTSŚ — Uprawa. 14.30 TV
w sprawie miliardów. 1.5.25 Pr.
dnia. 15:30 Turniej zastępowych.
16.00 Dziennik. 16,15 Obiektyw.
16.30 Czwartek TDC oraz film

„Był sobie człowiek”. 17.30 In-
formator ; turyst., 17.45 Osadnic­
two wojskowe — woja. pr. hist.
18.15 TV Młodych przedst. 18.50
Dobranoc. 19.00 Sonda. 19.30
Dziennik TV. 20.15 „Spadkobier­
cy pani Burkę” — irlandzki
film krym. 21.20 Pegaz. 22 .05

Próby —- mag. 22 .35 Dziennik.
22.50 St. Fest. Krak. 23.05 TV w

sprawie miliardów.

Czwartek II
16.23 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros.

17.00 Jęz. franc. 17.30 Jęz. ang.
dla zaawansowanych. 18.00 Pro­
gram morski. 18.30 Szacunek dla
chleba. 19.00 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.00 NURT —

Jęz. pols, 20.30 NURT — Poro­
zmawiajmy z ministrem. 21.00
NURT —'Psychologia. 21 .30 24

godziny. 21.40 Portret z autogra­
fem — M. Ritęmań — tenor.

22,10 Bez recept. 22 .35 „Obroń­
cy” amer. film krym.

Piqt®k I
6.00 TTR. RTSŚ Piz, 5,V)

TTR, RTSŚ — Uprawa. 9.00

immmimraiiHnmHiianimKMgaiMasłiiHMiiniwMisfiniinj

1'rogr. dla najmłodszy ?h —

Chrońmy przyrodę, 13.30 TTR,
RTSś — Hod. 14.00 TTR, RTSŚ
— Uprąwa. 15.10 Pr. dnia. 15.15
Red. szkolna zapowiada 15.30
NURT — Praca — techi,',. 18.00
Dzienniki 16.15 Obiektyw. 16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankra­
cym. 17.00 Mag. motoryzacyjny.
17.15 „Arsene Łupin” ode. pi.
„SheaTock Holmes rzucai Wyzwa­
nie” — tdm franc. 18.15 skar­
biec. 18.50 Dobranoc. 19,00 Mo­
nitor rządowy. 19.30 Dziennik
TY. 20.15 Roln. rozmowy. 20.25
„Szaleństwo miłości” -- ipd.
melodramat. 22.50 Listy o gospo­
darce. 23.35 Dziennik, 23.50 Za­
praszamy do nas — Loża 44. 0.50
Studio Fest. Krak.

Piątek li

16.23 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros.

17.00 Jęz. franc. 17.30 . Jęz. . ang.
dla zaawansowanych, 18 00 Kino
TDC: „Sekrety kina. 18.30 Lata­
jący Holender. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TY. £0.00
Finał ME w koszykówce.
21,30 Uśmiech spod paraspla.
23.00 24 godziny. 22,10 Wieczor­
ne rozmowy w kręgu rodziny.
22.45 „Spójrz na mnie niewier­
na” — iug. film fab.

irssmmsbmmkmbwkmsmhushbsi

PRACA

RJEPRBZENTAC¥JNA siucientka
filologii romańskiej lub uitoda
patii znająca bardzo doorze ję­
zyk hiszpański, mogąca \podrożo-
wae i posiadająca talent szybkie­
go uczenia się, otrzyma pracę w

okresie wakacji na warunkach

szczególnie korzystnych, zgłosze­
nia: Jolanta Maiik. Kraków, ul.
Dietla 3o m. 62, wi&czorem.

TOYOTA Corolla — zderzak tyl­
ny nowy, kompletny — kupią. Te­
lefon 356-G5, po godz. 20. ‘

TŁOKI do Fiata 124 Specjał,
o średnicy 80 mm — kupię. Tel.
854-96. j^-68673

BONY PeKaO kupię. Krowoder­
skich Zuchów 11/48. g-38620

FIATA 12£p, Używanego — kupię.
Tel. 356-93. ą-69480

TRABANTA 601 sprzedam. O».
Wygoicie 3/18, po godz. 16-tej.

g-«5761
PILNIE sprzedam, ze względów
rodzinnych, nowo wybudowany
zakład gastronomiczny w Kra­
kowie. Oferty 68844 „Prasa” Kra­
ków, Wi sina 2.__________

FIATA "

135p 1300, 1972, przebieg
73 000 km, stan dobry — sprze­
dam. Tel 15020, po 17-tej.

PANIENKĘ (ukończone 13 -at) do
nauki zawodu krawiectwa dam­
skiego’zatrudni zaraz pracownia •—

Maria Salwarowska, Kraków, os.

Swoszowice, ul. Siarczki 16 (obok
piekarni Mieczysława Bui Ka), tel
616-85 wew. 218. Mieszkanie zapew­
nione. g~69214

PRACOWNICĘ do wykańczania
futer przyjnńe pracownia kuśnier­
ska.'- Bogusław Cichy, Kraków,
Osuną 62. g-59520

PRAWY tylny błotnik do nowej
Wołgi — kupie. Tel. 130-57, w godz.
8—20. g-88836

FIAT 125p 690 ccm, oliwkowy, gru­
dzień 1978, z powodu wyjazdu pil­
nie sprzedam. Tel. grzeez. 449 45.

1000 BONÓW PeKaO kupię. Zgło­
szenia: Kraków’-Dębniki, ul. ró­
żana 9,3, od godz. 18. g-69260

SYRENĘ 105, po remoncie, rok
1974 — spizedam. Ul . Dolnych Mły­
nów 5/6. g-68799

„MALUCHA” kupię. Tel. 442-52.

PRZYCZEPĘ kempingową kupie.
Teł. 830-46. g-66865

PEKIŃCZYKI — szczenięta -

sprzedam. Nowa Huta, os. Sło­
neczne 14/70. g-68901

PRACOWNIKÓW — kobiety i męż­
czyzn — zatrudni na sta. -,:' na ko­
rzystnych warunkach wytwórnia
napojów chłodzących — M. Koaty-
szyn, Bieżanów-Drożdżownia, ul.
Ćwika 24. tel. 632-40 wew. 111.

DŁUTA do rzeźby w drewnie ku­
pię. Oferty 888S3 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 131 Mirafiori sprzedam. Tel.
657-25, . wieczorem. g-69095

FIATA 125o, rok 1978 — sprzedam.
Teł. 401-9?/ g-69262

TOKARKĘ-kopiarkę półautoma­
tyczną do drewna, z gwarancją —

sprzedam. Stachurski, Kraków, Ni-
wy IM•____________________ g-69190
NAGROBEK duży z białego raąr-
m>jru — sprzedani. Tel. 341-28., wie-
czorem.

______ g-69189
KORALE — agaty — sprzedam.
Oferty 69164 „Prasa” Kranów,
Wiślna 2.

_________

NOWE: „Radmor” 5102 kolumny
2x30 W, gramofon „.Daniel”, .Fi­
nezja” kolumny 60 W — sprze­
dam. Oferty 69506 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

FIATA 125p, rok 1979 — sprzedam.
Kraków, ui. Malbciska 43, godz.
17—20.

_______ _______________ g-b9041
FIATA 126p, 1980, przebieg, il.000
km — sprzedam, os. Akacjowe,
ul, Kllny 4/23. godz._18—20.

_______

FIATA 126p, rok 1977, oraz skrzy­
nię biegów i inne części Fiata
125p — pilnie sprzedam. Nowa
ITu t a, os. Krakowiaków 5/7.

SZAFO-kredens pokojowy sprze­
dam. Tel. 757-28. g-69467

18 STYCZNIA — superkomfortowe
dwa pokoje z kuchnią i pokój
z kuchnią, telefon — zamienię na

duże trzypokojowe. Oferty 69475
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIALO-żAtta duża sukw „Baeą”
zaginęła 21 maja na terenie No­
wej Huty. Dla znalazcy nagroda.
Wiadoipośe: tel. 483-16. gg-39058

POLTAN 2 kupię. Oferty 68952
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe —

pokój z kuchnią lub większe. Po­
ważne oferty, z podaniem ceny,
kierować: „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2, dla nr 69466.

PRACUJĄCY poszukuje pilnie po­
koju. Czynsz płatny z góry za rok.
Ludwik Markuś, Łagiewniki, kiosk
WSS „Społem”. g-69011

STUDENTKA pilnie poszukuje.gar­
soniery, blisko centrum .Oferty
69025 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE czter opokoj owe —

105 niż, I p., telefon, ogrzewanie
elektryczne — zamienię na dwupo-
kojowe. ?u perkom fortowe, telefon.
Tel. 158-50, godz. 15—17. g-69013

W DNIU 17. V. br. na os. Prądnik
Biały zaginął pies średniej wiel­
kości, biały. Wabi się „Kuba’'.
Uprzejmie proszę o odprowadzenie
pod adres? Nad Sudołem 12/24,
ewent. wiadomość pod tel. 721 -11
wew. 306. Nagrodę zapewniam.

ODDAM szczeniaka. Kraków, ul.
Lwowska 30 rn 2, po godz. 16.

PALCE Stanisławowi, Kraków’,
Narzyruskiego 32/33, skradziono
legitymację służbowa 1 81, wydaną
przez IMG PAN. g 68809

RÓŻNE

PRZYJMĘ fryzjerkę damską do
zakładu fryzjerskiego - Irena
Piecz.arska Kiaków, ul. Powoź-
ni c.za 7. g-68367
PANI dogotowania ohladów .dla

trzech, osób (bez zakupów) po­
trzebna. Ofert?/ 68808 „Frasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AUTOKOSMETYKA — konserwa­
cje samochodów — Nienowska,
K’aków. Kasprowicza 32 — przyj-
inle pracownika. g-69169

BONY PeKaO kupię. Oferty 68960
Prasa” Kraków, Wiślna 2

FIATA 125p. blach arka do r emon­
tu — sprzedam. Kraków, Czyżyń­
ska 1. g-69600

SILNIK Fiata 1600 cem, 98 KM -

sprzedam. Tel. 351-31. g-69484

SPRZEDAŻ

MSH 101 — sprzedam. Telefon
213-13, po południu. g-69289

ZASTAWĘ llOOp, 1979 — sprzedam.
Tel. 278-06. g-68484

..MALUCHA” 3-letniego natych­
miast sprzedam. Tel. 813-95, od
godż. 19. '

g-68634

FIATA 126p, nowego • - sprzedam.
Nowa Huta, os. Piastów 43 53, po
godz. 16. g-69590

FIATA 126p< fabrycznie nowego —

sprzedam. Kraków, ul. Widok 6/3.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM rozpoczętą budowę
domu w Wieliczce na osiedlu Le­
karka. Oferty 68882 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAPRAWY protez dentystycznych,
na poczekaniu, wykonywanie ko­
ron — mostów i protez według
najnowocześniejszych metod za­
chodnich — poleca pracownia
dentystyczna — Kraków, ul. Ło­
kietka 13/28.

FIATA 124 sprzedam. Praska
63/6A. g-69125

PARCELĘ budowlaną, uzbrojo­
ną — sprzedam. Tel. 235-94.

ANTYCZNE duże lustro w złotej
ramie — sprzedam. Traugutta 12 1,
codziennie godz. 16—17 .

MERCEDES 250, 1971 — sprzedam.
Tel. 116-39, g-69032

MEBLE antyczne sprzedam. Ofer­
ty 69531 ...Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWIELACZE napięcia do ..Rubi­
nów” — sprzedam. Oferty 69.544
„Prasa-* Kraków; Wiślna 2.

„MALUCHA” nowego sprzedam.
Tel. 442-21 . g-59106

NAUKA

MATEMATYKA — Ryszka, tel.
329-21 (grzecznościowy), godz. 10-18.

ANGIELSKI — lekcje — Słowi­
kowska, al. Pokoju 11/1. g-66660

KURTKĘ skórzaną krótka, czarną,
męską, rozmiar 170 (76 w par.ie)
sprzeaaiń. Tel. 609-11. 3-68706

FIATA 128p. rok 1976, Zast.avę, rok
1977 — sprzedam. Kraków, plac
Łagiewnicki' i2. g-69547

FORDA Capri 1700 GTLX sprze­
dam. Tel. 236-54. g-68588

AKUMULATOR 12V nowy — sprze­
dam. Oferty 69549 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STARY obraz sprzedam. Oferty
69112 . „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SUKNIA ślubna — model „Bur­
da*’, wzrost średni — sprzedam.
Tel. 489-1), po 20-tej.

KOTKI angory sprzedaiń. Staehie-

wicza 31/73, od 17-tej.

DOMEK superkomfortowy. parce­
lę budowlaną,, dom w surowym'
stanie, najchętniej dzielnica Kro­
wodrza — zdecydowanie kupię.
Oferty 69174 ..Prasa-’ . Kraków'.
Wiślna 2.

TAPETOWANIE szybko i ąolid-
nie — wykonuje zakład H. Goiów-
skiej, tel.' 720-06, godz. 14—17.

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Mucha, tel.
730-65. g-69073

WYMIANY śrub Okiennych na za­
czepy, montaż karniszy, szafek itp.,
uszczelnianie — wykonuje Led-
woń, tel. 614-23. g-69084

LOKALE

SPRZEDAM dom letniskowy w po­
bliżu Dobczyc. Oferty 69146 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LOKAL na ciche rzemiosło — tyl­
ko w centrum kupię. Oferty
68957 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne
w okolicy Krakowa. Oferty 69474
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KTO Wypożyczy przyczepę kem­
pingowa lmiec — sierpień? Teł.
482-28. £-88971

WCZASY
POTRZEBUJĘ przyczepy kempin­
gowej N126e w okresie 15. VIII.
do 15. IX. Telefon 361-42.

MATRYMONiALNE

RRUNETKA, .wolna, n • i1. a. ener­
giczna ,na stanowisku, własne
mieszkanie, pozna pana w ce­
lu matrymonialnym, kultura.neg-i,
wolnego, bez. nałogów, do Jat 55.
Oferty 69545 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAGNETOFON Philips kasetowy
stereo, wysokiej jakości, z /Kolu­
mnami — sprzedam. Zwierzyniec­
ka 17, RTV. g-68671

OWCZARKA niemieckiego młode­
go. pięknego — sprzedam. Kra-
ków, Kaletników 18 ’9. g-69555

KUPNO

KOMPLETY kaset do nauki nie­
mieckiego kupię. Os. Tysiąclecia.
3/38. g-68387

MIESZAŁKĘ z kotłami oraz dzie-
larkę dc produkcji piekarskiej —

kupię. Czarny Dunajec, teł. 71.2-56,
po godz 16. g-66637

SZCZENIĘTA basset-hounrt rodo­
wodowe, po rodzicach medali­
stach — do Sprzedania. Tel.
625-27, po 10-te.j. g-68837

MOSKWICZ 407, na. chodzie, za­
rejestrowany i silnik Syreny 105
po kapitalnym remoncie — sprze­
dam pilnie, tanio. Ul . Gdańska
4052m 18 £-69541

MAŁŻEŃSTWO studenckie, bez­
dzietne, poszukuje mieszkania na

2 lata. Oferty 68462 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKOJE na wczasy do wynaję­
cia już od czerwca — na Zarabiu
w Myślenicach, z pełnym wyży­
wieniem (bez kartek). Oferty
69627 „Prasa” Kraków', Wiślna 2.

SPRZEDA?. obrazów Borowika.
„Starówka”, Szczepańska 5.

FIATA 137. rok 1973, tanio sprze­
dam. Bitwy pod Lenino 18 4..

SZTUCCF srebrne sprzedam.
Oferty 68619 „Prasa” Kraków',
Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON dwukasete-
wy Sharp GF S55H — sprzedam.
Kraków, ul. Słomiana 24/52.

RENAULT Daupbin* oraz skła­
dak Pax okazyjnie sprzedam
Oferty 68852 „Prasa "Kraków, Wi­
ślna 2.

PRZEDPŁATY

W

W

w

w

w

na maszyny do szycia
Z TERMINEM REALIZACJI DO 31 MARCA 1TO2 R.

PRZYJMOWANE BĘDĄ
W PONIEDZIAŁEK 1 CZERWCA, OD GODZINY 9,

w sklepach WPHW branży Mnechanisowanej:
W KRAKOWIE

NOWEJ HUCIE

— wl. Floriańska S
— ul. Szewska. 9
— ul. Pstrewskieęn IB
— ni. Kielecka l
— os. Piaski Wielkie
— Centrum D, bl. J
— us. Stalowe 10

— iw. IOWł-leeia
— ul. 1 Maja 51

— ul. Sfkwsk.ie««ł

Rynek
„CENTRÓW

MYŚLENICACH
PROSZOWICACH

WIELICZCE

SKAWINIE

or&z w Domu Towarowym
• W KRAKOWIE, ul. Anny 2

i w SDH „JUBILAT” W KRAKOWIE,
al. Krasińskiego 1

Przedpłatami objęte są maszyny w«b®«8ow« i główki.
1^3 sprzedam. Kraków, pi.

Wilnie* 9/M, godt. 18.

LAKIER samochodowy sprzedam.
Tel. 468-61. g-69213

POSZUKUJE mieszkania super-
komforiowego dwu lub trzypoko­
jowego, z telefonem, w dzielnicy
Krowodrza lub Śródmieście. Tel.
406-65 iuo oferty 68555 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAPRAWY telewizorów wykonuje
Zdzisław -Jarosz, tel. 753-73, godz.
10—16. Posiada powielacze do Ru­
bin* 714. g-89279

MAGNETOFON MSH 101, nowy —

sprzedam. Oferty 69231 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DO WYNAJĘCIA pokój superkom-
I ort owy. Czynsz z góry za rok.
Telefon grzecznościowy 111-67.

NAGRODA za odnalezienie Fia­
ta 127p, nr rej. KR 90-20, białego.

| Tel. 189-08. g-69453

BEZPYŁOWE cy--linowanie, lakie­
rowanie — Ky” zieński, tel. 440-30,

TAPETOWANI’: mieszkań —

J. Stolarski, tel. 600-45 g-99567

„RUBIN”, fabrycznie nowy —

sprzedam. Oferty 69221 „Prasa”
Kraków\ Wiślna 2.

WYNAJJM.Ę panience pokój bez ła­
zienki, Modrzewskiego 11/9.

FIAT 126p, rok 1976 — sprzedam.
Telefon 663-58, godz. 9—11, 17—20,

KRAKOWI Mieszkanie dwupoko-
jowe zamienię na Zakopane. Tel.
145-42 . g-68-628

Kombinat Przemyslowo-Rolny „IGLOOPOL"
xv Dębicy — Chłodnia w Krakowie

IMUAS7A
FIAT 125p, rok 1976, stan bardzo
dobry — sprzedam,, Tel. 158-74 .

NYSĘ nową sprzedam. Zgłoszenia:
os. Bohaterów’ Września 23/72 (wie­
czorem). g-89537

PILNIE kupię, lub wynajmę małe,
samodzielne mieszkanie na Ko­
złowce. Teł.. 637-20 wew. 3»7 (po
godz. 21) lub oferty 68631 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

RADIOMEGNETOFONy japońskie
stereo, samochodowy i przeno­
śny — sprzedam. Tel. 324-54.

DO WYNAJĘCIA pokój super-
komfortowy na rok. Czynsz z gó­
ry. Os. Słoneczne 5/15.

FIATA 125p. rocznik 1974 — sprze­
dam. Tel. 324-54. $-09527

SYRENĘ 164 sprzedam. Wiadomość:

Azory, Radzikowskiego 66 rn 13#
(po południu). g-69530

TAKSOMETR zalegalizowany, fli­
zy „ sprzedam. Telefon grzeczno­
ściowy 426-13, godz* 18—20.

U M« DREWNA rozbiórkowego
sprzedam. Tel. 44*6-64 g-«8944

PILNIE poszukuję garsoniery lub
mieszkania, najchętniej w rejonie
Śródmieście. Telefon. 281-44 wew.

6U (W gOdz 9—13). g-68754

MAŁŻEŃSTWO z 2-letnim dziec­
kiem, członkowie spółdzielni, wy-
najmie mieszkanie na 2—3 . lata.
Czynsz z góry za rok. Oferty
688*77 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymacane wykształcenie wyższe ekonomiczne i mi­
nimum 6-letni staż pracy na stanowisku kierowni­
czym, z uprawnieniami finansowo-księgowymi lub
wykształcenie średnie ekonomiczne z 10-letnim stażom

pracy na stanowisku kierowniczym, z uprawnieniami
biegłego księgowego.

Oferty pisemne uprasza się składać do dnia 15 ezer-.

we* 1981 r., , pod adresem: Kombinat Przemysłowo-
Rolny „IGLOOPOL” — Chłodnia w Krakowie, Kra­
ków, ul. Pana Tadeusza 6, z dopiskiem na kopercie
„konkurs”.

RADMOR kolumny czterdziestki —

sprzedam. Tel. 443-74.

KAROSERIĘ skoda l(WS — sprze­
dam. Wiadomość; tel. 731-22
wew. 487, po &odz. 17 . g-69976

FIAT 126p sprzedam lub zamienię
na Wartburga. Kraków, ul. Róża­
na 20. g-68966

SZTUCCE srebrne sprzedam. Ofer­
ty 68956 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ 1100 lub Fiata 12«p. pra­
wie nowe — sprzedam, ul. 13 Stycz­
nia 53 21. g-6920!

FIAT 126p, 1978 — sprzedam. Tel.
807-41, wieczorem. g-69188

PRĄDNIK Czerwony! M-« zamie­
nię na M. -4 i pokój z kuchnią lub
2 razy po dwa pokoje z kuchnią,
superkomfortowe. Oferty 68914
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M.-2 dc wynajęcia. Tel. 393-17.

WzNAJMĘ od zaraz obcokrąjow-.
com, względnie 2 studentom, pięh-
ae suptrkomfortowe, mieszkanie
(centrum). Telefon 132-68.

POKÓJ lub dwa pokoiki z kuch­
nią. własnościowe — kupię. Podać
cenę. Oferty 69045 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.'

MAŁŻEŃSTWO poszukuje M-2 lub
garsoniery (bloki) na 2 lata.,
w dzielnicy Krowodrza. Oferty
69482 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA UJ poszukuje nie-
krępu jacego pokoju, od zaraz.

Oferty 69103 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

| ZESPÓŁ ELEKTKOCIEPŁOWNI w Krakowie

| OGŁASZA KONKURS
I na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

| Wymagane kwalifikacje:
—: wykształcenie wyższe ekonomiczne lob prawniczę
— 8 lat pracy, w tym 4 lata na stanowisko

kierowniczym
—■wskazane uprawnienia biegłego księgowego.

8 ■ Warunki pracy do Omówienia — zgodnie z Układem '

| Zbiorowym Pracy pracowników przemysłu energety-
S cznego.

. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja
Zespołu Elektrociepłowni w Krakowie, ul. Ciepłow­
nicza 1, telefon 421-77 wewn. 370.

£



Trudne zadanie Hutnika w Rzeszowie

„Pasiaki"

podejmują Concordię
PIŁKARZE pierwszej ligi, po środowej kolejce, mają

chwilę oddechu i wolny weekend, do walki o kolejne mis­
trzowskie punkty staną dopiero w środę — 3 czerwca. Na­

tomiast na „drugim (roncie'* odbędzie się pełna kolejka gier
ligowych, już dwudziesta siódma.

Świetnie spisujący się Hutnik

staje przed trudnym i ciężkim
zadaniem, zdobycia punktów w

Rzeszowie. w pojedynku ze Sta­
lą. Rywale są spokojni o swój
ligowy status, zajmują bowiem
6 miejsce w tabeli mając w do­
robku 23 punktów. Awans do

wyższej klasy także im nie gro­
zi, o dopędzeniu Gwardii i Hut­
nika nie ma już bowiem mowy,
jako że dzieli ich od liderów
siedem punktów. Grają więc o

przysłowiową „pietruszkę”, ale
takie mecze, w których zespół
nie jest obciążony żadnym psy­
chicznym balastem, zwykle są
udane. W dodatku rzeszowianie
grać będą przed własną publicz­
nością. A hutnicy, przed który­
mi otworzyła się ogromna szan­
sa awansu do I ligi, będą za­
pewne robić wszystko by zdo­
być punkty, zdają sobie bowiem

sprawę, iż teraz, gdy do końca

ligi pozostały jeszcze tylko

W III lidze

Garbarnia—Korona
DWA tygodnie przerwy

'

rnieli w rozgrywkach trze- i

eioligowych piłkarze Garbar- j
ni. W grupie IV rywalizuje (

! bowiem 15 zespołów i w każ- ;

dej kolejce jedna drużyna
pauzuje. W ubiegłą niedzielę j

( odpoczywali „garbarze”, i
[ Miejmy nadzieję, że właści- (

wie wykorzystali wolny czas

i w meczu -z kielecką Koro- j
ną, który odbędzie się na

| stadionie przy ul. Parkowej i
i zademonstrują dobrą for- ■
j mę. Choć trzeba pamiętać,
i że wystąpią w osłabionym

składzie bez kontuzjowanego !
< Stólczyka i odsuniętych za i

kartki M. Śmiałka i Dziuby, j
W pozostałych spotkaniach

najbliższej serii gier zmie-

j rzą się Karpaty — Orze! i
i Wierzbica, Wisłoka — Glinik, I

Łublinianka — Sandecja, j
< Siarka — Igloopoł, Stal Nie- i
; wiadów — Avia, Lecbia To- i

, j . maszów — BKS Bielsko. '

>! pauzuje — Stał Nowa Dębu. !
i■ . (js) !

Juvenia - Czarni 22:18
W ROZEGRANYM wczoraj w

Krakowie meczu rugby z cyklu
rozgrywek o wejście do l ligi
Juvenia pokonała groźnego ry­
wala — Czarnych Bytom 22:18.
W niedzielę w Bytomiu odbę­
dzie się decydujący pojedynek z

Czarnymi. Jeżeli krakowianom

dopisze szczęście w przyszłym
'sezonie grać be.dą w ekstrakla­
sie.

Pociąg wtoczył się na dworzec Waterloo i wszyscy,
a- nawet wysiadający pasażerowie trzymali w ręku od­

bitkę zdjęcia Fabera jako zawodnika sportowego.
Przyglądali się sobie uważnie porównując twarze wokół
z tą jedna, twarzą na zdjęciu. Przy wyjściu z dworca,
kontroler biletów złapał go za ramię i zapytał:

— To pan jest tym na zdjęciu, prawda? — Faber

zauważył, że odebrało mu mowę Mógf tylko wpatry­
wać się tępo w fotografię i przypominać sobie dzień,
w którym zdobył puchar. Mój Bożej to był dopiero
bieg. Pamiętał, że pokonując ostatnie pięćset metrów

był tak wyczerpany, że chciał umrzeć jak najprędzej
— i. teraz pewnie też umrze widząc swoje zdjęcie w

ręce kontrolera... Kontroler mówił. Zbudź się, zbudź,
i nagle Faber znalazł się z powrotem w samochodzie '

Richarda Portera i to właśnie Porter kazał mu się
obudzić. '

Prawa ręka odruchowo powędrowała pod lewy rę­
kaw kurtki, gdzie znajdował się sztylet i nagle przy­
pomniał sobie, że przecież dla Portera. James Baker

jest tylko niewinnym autostopowiczem. Opuścił dłoń

i rozprężył się.
— Budzi się pan zupełnie jak żołnierz — zauważył

Porter bardzo rozbawiony, — Jesteśmy w Aberdeen.

Faber przypomniał sobie, że Porter był sędzią i

gnani ip działaczem. Przyjrzał się siedzącemu obok
meicz.Lż.me : W niewyraźnym świetle wczesnych go­
dzin r»rij'iT'i zauważył czerwoną twarz, gęste wds.r
i płaszcz wielbłądziego koloru, który rnusiał wiele
kosztować. - Faber domyślał się. że był to mężczyzna
trżąny w mieście z bogactwa i dużych wpływów. Gdyż*,
by nagle zniknął, jego nieobecność zostałaby natych­
miast ząUważóną. Postanowił darować mu życie.

— Dzień dobry — powiedział Faber.
Spojrzał przez okno na kamienne miasto. Jechali

cztery kolejki, każde ich pot­
knięcie waży szalenie dużo. Bo­
ją się czy ta właśnie świado­
mość wagi meczu, konieczności

wygranej, nie usztywni zawod­
ników, nie obniży skutecz­
ności ich poczynań. Zobaczymy.
Oby moje obawy okazały się
płonne.

Cracovia podejmuje zespół
Concordii z Piotrkowa Trybu­
nalskiego i jest faworytem spot­
kania. ..Pasiaki” są wyżej , w ta­
beli niż ićh rywale ’(Cracovia —

dziewiąta z dorobkiem 26 pkt.,
Concordia dwunasta — 22 pkt.),
wystąpią przed własną widow­
nią sądzimy więc, że zdołają się
uporać z defensywą przeciwni­
ków i zdobędą obydwa punkty.

W jesiennej rundzie Hutnik

przegrał ze Stalą u siebie 0:1,
Cracowia natomiast zremisowała
w Piotrkowie 0:0. (1)

Powszechność kultury fizycz­
nej. dostęp młodzieży i

starszych do obiektów spor­
towych, to sprawy, które od lat

przewijają się w dyskusjach o

ruchu sportowym. Postulaty, by
stadiony stały otworem- dla

wszystkich lansowano i dawniej
i dziś, niewiele jednak z tego
wszystkiego wynika. „Zwykły
śmiertelnik" “— człowiek, który
chcialby pójść pograć w piłkę,
koszykówkę na wolnym placu
sportowym napotka szereg trud­
ności, zwykle nie do ■przezwy­
ciężenia, które tę chęć skutecznie
uniemożliwią.

Boiska, sale, pływalnie są bu­
dowane za społeczne pieniądze,
nierzadko tzw. czynami społecz­
nymi. Później. taka fest Zcolej
rzeczy, oddane została w ręce
działaczy jakiegoś klubu, stowa­
rzyszenia; i w tym momencie
iah społeczny status się kończy.
Zostają zamknięte, niedostępne
dla tych „zwykłych śmiertelni­
ków". dla tych, którzy w ich

powstaniu współdziałali. Nie ma

mowy, by dozorca — zwany podo­
bno ładniej — gospodarzem,
wpuścił na boisko grupkę chłop­
ców chcących pokopać w pitka
by umożliwił ludziom, pogranie
w siatkówkę, dając w tym celu
siatkę i piłkę, by udostępnił wol­
ne korty tenisowe. On stoi na

straży, nie pozwoli ludziom, na

spełnienie sportowych ciągotek.
Argumenty są zwykle takie sa­
me — „niszczy się nawierzchnia"
— „niszczy się siatka, piłka,
kort’’ — „nie wolno" — „to na­
sze — klubowe". Zdaję sobie do­
skonale sprawę, iż utrzymanie
sportowych aren wymaga pe­
wnych nakładów, że trudno do­
magać się, by na główne boisko
piłkarskie Wisły, wpuszczać set­
ki młodzieży, bo zadepczą mu­
rawę, zniszczą ją, pogorszą
warunki gry ligowych zawodni­
ków. I nie o tego typu obiekty

HAVIRZOV. Podczas mi­
strzostw Europy koszykarzy
reprezentacja Polski wygrała
z zespołem RFN 81:71 (37:43).
Najwięcej punktów dla „bia­
ło-czerwonych” zdobyli —

Młynarski 28, Kijewski 22,
Zelig 12. Wyniki pozostałych
spotkań: Jugosławia — Tur­
cja 112:68, ■ZSRR — Włochy

■97:67. Anglia — Grecja 64:62,
CSRS — Hiszpania 69:72,
Francja — Izrael 76.88.

PARYŻ. Po zwycięstwie
7:6, 6:0. 7:6 nad Hiszpanem
Fernando Luną Wojciech Fi-
bąk zakwalifikował się do

trzeciej rundy międzynaro­
dowych’ mistrzostw Francji
w tenisie.

SANDIACRE. Czwarty etap
kolarskiego wyścigu dookoła

Anglii wygrał Polak Zbig­
niew Szczepkowski i został
liderem klasyfikacji indywi­
dualnej.

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI. Po 7 rundach rniędzy-

- napędo wego turnieju szacho­
wego .kobiet prowadzi Tama­
ra Chugaszwili (ZSRR) — 5
pkt. przed Polkami .Grażyną
Szmacińs.ką i Hanną Ereńska-

Radzewską — po 4,5 pkt.
WIEDEŃ. W eliminacyj­

nym meczu piłkarskich mi­
strzostw świata Austriacy
pokonali Bułgarów 2:0.

mi idzie. Ale jest w Krako­
wie — mimo iż baza sportowa
nie rozwija się w zasadzie w

ogóle — wiele placów do gry w

mniejszych klubach, boisk

treningowych większych klu­
bów, innych sportowych obiek­
tów w różnych zakładach pracy,
uczelniach, szkołach, które sto­
ją wolne, mogłyby być udostęp­
nione chętnym, lecz nikt za Bo­
ga Ojca, nie wpuści na nie ludzi.
Każda próba kończy się odmo­
wnie; „powybijacie szyby", zni­
szczycie urządzenia", „będziecie
hałasować” to najczęstsze przy­
czyny odmowy, jeśli nie spotka
się człowiek z brutalnym
stwierdzeniem' „nie zawracajcie
mi głowy", „nie mam czasu",
„nie mam ochoty”, „uciekajcie
stąd”. Są w Krakowie dziesiątki
małych szkolnych sal, w których
można zagrać w siatkówkę, w

badmintona, nawet w piłkę no-
’

........ ...

/Va tematy dnia

0 upowszechnianiu
żną trójkami, czwórkami, sto­
ją nie wykorzystane korty, boi­
ska do siatkówki, koszykówki,
bieżnie lekkoatletyczne, boiska

piłkarskie niedostępne dla ama­
torów sportu. I nie ma — jak
dotąd — takiej siły, która by je
otworzyła dla społecznych ce­
lów.

Przyszli do redakcji przed
kilkoma dniami dwaj entuzja­
ści tenisa z podobną sprawa..
Opowiadali ileż utrapień mają,
ile przeszkód muszą pokonać, by
dopchać się do, kortów, nie tych na

których grają ząącodnicy, lecz
tych wóiiiych. pustych. tV No­
wej Hucie na stadionie Wandy
są korty asfaltowe. Gdy przy­
chodzą i prószą często spotykają

powoli główną ulicą mijając sklepy stojące po obu
stronach. Kilku robotników zmierzało zdecydowanie
w jedną stronę. Faber domyślił się, że byli to rybacy.

— Czy chciałby się pan ogolić i zjeść śniadanie

przed wyruszeniem w dalszą drogę? Serdecznie zapra­
szam do swego domu.

— Bardzo to miło z pana strony...
— Ależ nie tpą o. .ęzym mówić. Gdyby nie pan, ster­

czałbym pewnie jeszcze na szosie A-80 przy Stirling,
czekając aż otworzą warsztat.

— Dziękuję za . zaproszenie, ale nie skorzystam.
Chciałbym jak najszybciej dojechać do fabryki.

Porter niejnalegal i Faber zaczął podejrzewać, że z

ulgą pązyjął jego odmowę. — Wobec tego, wysadzę pa­
na na Georgę Street — zaproponował — tam właśnie

zaczyna się szosa A-9G, która jest najkrótszą drogą do
Banff. Chwilę później zatrzymał samochód na rogu
ulicy. — To właśnie tutaj.

— Dżńękuję. za podwiezienie — Faber otworzył,
drzwi. '■

— Cala przyjemność po mojej stronie — Porter uści­
snął mu dłoń — Powodzenia!

Faber wysiadł zamykając za sobą drzwi i samochód

odjechał. Pomyślał,. że nie musi się wcale obawiać
Portera.-.

'

który .pójdzie do domu i pewnie prześpi cały
dzień. Zanim się zorientuję, komu pomógł, będzie już
za późno, żeby coś zrobić-

Nowy trener piłkarzy Wisły
“ LESZEK JEZIERSKI:

„Będzie to sprawdzian
dla mnie i dla drużyny"

JUZ przed rozpoczęciem wiosennej rundy
dość głośno mówiło się w Krakowie o tym, że
nowym trenerem piłkarzy Wisły będzie LE­
SZEK JEZIERSKI. Pytanie na ten temat pa­
liło nawet podczas zorganizowanej wówczas
przez GTS Wista konferencji prasowej.

, Prezes klubu Zbigniew Jabłoński nie udzielił jednak dzien­
nikarzom jednoznacznej odpowiedzi. Przez kilkanaście na­
stępnych tygodni działacze krakowskiego klubu prowadzili
pertraktacje z byłym szkoleniowcem ŁKS-a, Widzewa oraz

Ruchu i w końcu obie strony podjęły decyzję o podpisaniu
umowy. Przewiduje ona, że Ł. Jezierski

nowego sezonu.

Korzystając z okazji, że L. Je­
zierski był obecny na środowym
meczu ŁKS — Wisła poprosiłem
go o krótką rozmowę.

— Dlaczego zdecydował
Pan przyjąć ofertę Wisły?

— Nada! mimo pewnych
w składzie jest to zespół o ogro­
mnych możliwościach i mam na­
dzieję, że uda mi się wreszcie
sprawić, by te możliwości szły
w parze z wynikami. Przyjmu­
jąc propozycję Wisły uczyniłem
niejako na przekór sobie. Do tej
pory byłem, raczej „kołem ra­
tunkowym" dla tych, którym się
nie za bardzo wiedzie. Teraz

się

luk

no

się z odmową, chcą płacić i pła­
cą za grę. Podniesiono w tym
roku cenę za godzinę do 45 zł
od „łebka", za to gospodarz
udostępnia grającym siatkę,
dziurawą, brudną, ledwie trzy­
mającą się kupy. O tym, by mo­
gli rozebrać się w szatni,
grze wziąć prysznic nie ma mo­
wy. Podobnie jest na kortach

Olszy, Tu godzina gry kosztuje
100 zł, korty są na. ogó nie wy-
szćz kowane, linie nie wyma­
lowane, o tym by gościom za­
proponowano szatnię czy prysz­
nic też nie ma mowy. A przecież
tu, poza kortami dla zawodni­
ków, jest szereg placów zbudo­
wanych z myślą właśnie o zwy­
kłych amatorach tenisa. Moi in­
formatorzy twierdzą, że wiele
z nich stoi, wolnych, ale i tak
nie dostępnych, bo podobno klub

wynajął je zakładom pracy, 1

choćby nikt z najemców
' nie

grał, choćby cały kort był pu­
sty, nikt postronny na nim za­
grać .nie może, choć przecież
chce zapłacić, wzbogacić biedną
klubową kttsę.

Smutne
to wszystko, jakże

dalekie od lansowanych ha­
seł powszechności kultury

fizycznej w Polsce, jakże sob-
kowskie podejście do sprawy. I co

najgorsze, że nie wiem kto może
tu coś zmienić. Władze sportowe,
nieruchawe zurzędniczałe, zajęte
tylko pisaniem sprawozdań, z pe­
wnością nie. Organizacje młodzie­
żowe — także nie. Może związki
zawodowe, te branżowe i te

spod Znaku „Solidarności" — bo

przecież pieniądze na kluby,
szkoły, organizacje społeczne
idą z kieszeni ludzi pracy? Pi­
szą to jednak bez przekonania,
tyle lat przecież mówi się o

udostępnieniu obiektów sporto­
wych wszystkim chętnym i na

mówieniu się kończy. Stąd mój
pesymizm.

JERZY LANGIER

Patrzył jak samochód powoli znika za zakrętem, po­
tem przemierzył drogę i znalazł się na ulicy Market
Street. Po chwili był już w dokach i kierując się wę­
chem dotarł do targu rybnego. Poczuł się znacznie bez­
pieczniej kiedy przechadzał się po zatłoczonym, hała­
śliwym rynku. Wszędzie pachniało rybami,' a ludzie
nosili podobne jak on ubrania. Słychać było soczyste
przekleństwa. Faber zauważył, że pewne kłopoty w ro­
zumieniu sprawiał mu gardłowy akcent tych ludzi,
którzy mówiąc ucinali końcówki. Na jednym ze stra­
ganów kupił gorącą herbatę w obtłuczonym kubku i

potężną pajdę chleba z białym serem.

Usiadł na beczce, jadł i robił plany. Dziś wieczór po­
winien ukraść łódź. Złościło go, że musi czekać cały
dzień, trzeba koniecznie obmyślić sposób ukrycia się
przez najbliższe dwadzieścia cztery godziny. Cel wy­
prawy był jednak zbyt bliski, i nie mógł pozwolić so­
bie na żadne ryzyko. Kradzież łodzi o zmierzchu wy­
dawała się znacznie bardziej bezpieczna niż w środku
dnia.

Skończył jeść śniadanie i wstał. Za parę godzin mia­
sto obudzi się i zaczhie tętnie życiem. Pówihieii wy­
korzystać ten czas na znalezienie- zióbrej ; kryjówki.
Okrążył, doki i przystań. Wiedział, że kontrola wybrze­
ży dokonywana była dość powierzchownie. Szybko wy­
patrzył parę przejść, w których mógł pozostać nie za­
uważony Przeszedł piaszczystą plażę i znalazł, się na

dwumilowej promenadzie. Kilka prywatnych' jachtów
zakotwiczono na końcu ulicy-tuż-przy ujściu rzeki Don.
Faber pomyślał, że świetnie' nadawałyby się do ricie-
r::.ki. gdyby nie brakowało im paliwa. Ciężkie: chmury
zasłoniły słońce. Powietrze Stało, się duszne i znów
zanosiło się na burzę. Kilku zdesperowanych urlopowi­
czów, wyłoniło się z nadmorskich hoteli i siadło na

plaży z uporem czekając na wyjście słońca.

■. (Ciąg daljzy nastali) (l'i)

obejmie I zespól od

innej sy-się w nieco

nie obawia się Pan

przyjęcia

znalazłem

tuacji.
— Czy

np. nieprzychylnego
przez samych zawodników, róż­
ne bowiem krążą o nich opinie
w piłkarskim światku?

— Będzie to sprawdzian dla
mnie i dla drużyny. Grałem w

piłkę, jako trener pracowałem w

różnych klubach. Myślę, że po­
trafię znaleźć ibspólny język z

moimi nowymi podopiecznymi.
— Co należy zmienić by Wisła

spełniła wreszcie oczekiwania
swoich sympatyków?

— Na pewno styl gry. Nie

chciałbym jednak, by mnie źle
zrozumiano. Zespół musi zacząć
grać, jak to się mówi w naszych
kręgach, „dłuższa, piłkę”, co nie

będzie sprawą łatwą. Wiślacy od
lat hołdują krakowskiej szkole,
która preferuje dobrą technikę
i - krótkie podania. Trudno więc
będzie nagle z dnia, na dzień
zmienić 'ten sposób gry. Dlate­
go przy zachowaniu Wszystkich
dotychczasowych atutów chciał­
bym wpoić drużynie także ele­
menty bardziej nowoczesnego,
dynamicznego futbolu.

— Jakimi •środkami?
— Jest kilka wyjść z sytuacji.

Nie ukrywam, że widziałbym w

zespole jakąś nową postać. Pił­
karza z zewnątrz, który poza
Krakowem uczył się kopać piłkę'
i potrafiłby poderwać zespół do

szybszej gry.
WzmcCnierlię Czy; raczej’ uzu-

propozycją
kraju wy-

1982 roku

który za-

DZIAŁACZE piłkarscy wielu

krajów ciągle szukają takich

rozwiązań organizacyjnych roz­
grywek ligowych, które przy­
ciągnęłyby na stadiony więk­
sze ilości kibiców.

Ostatnio z nową

wyłaniania mistrza

stąpilj Szwedzi. Od

wprowadzą system,
wiera w sobie elementy rywa­
lizacji ligowej i zmagań pucha­
rowych. W czym rzecz?

Otóż osiem najlepszych zes­
połów wyłonionych spośród
czternastu grających w I lidze

przystąpi w końcowej fazie do
walki o mistrzowski tytuł. Od

tego momentu obowiązywać bę­
dzie właśnie system pucharo­
wy. Pary ćwierćfinałowe zosta­
nądobranewgzasady1z8,2z
7 jtd, O. dalszym. .awansie, decy­
dować będą dwa mecze, po jed­
nym na boisku każdego z prze­

pełnienie składu jest konieczne.
Za granicę wyjeżdża. Kmiecik,, a

co to oznacza dla Wisły wszyscy
chyba wiedzą. Był przecież do

tej pory jedną z centralnych po­
staci drużyny.

Osobny problem to zaległości
wiślaków pod względem, spraw­
ności, kondycji. Uważam, te w

ich przygotowaniu ogólnorozwo­
jowym tkwią największe rezer­
wy i właśnie temu elementowi

poświęcimy wspólnie najwięcej
uwagi podczas letniej przerwy.

Życząc powodzenia w pracy
dziękuję Panu za rozmowę.

JERZY SASORSKI

Wałbrzych,
AZS Toruń,

Wrocław,
Polonia

i Wisła. W środę,
i piątek zespoły
pierwszą fazę fi-

dwóch. grupach:
AZS To-

loior.ia.

Mistrzostwa juniorów
w koszykówce
JEDNĄ z imprez urządza­

nych dla uczczenia 75-lęcią,
Wisły będzie finałowy tur­
niej koszykówki juniorów o

mistrzostwo Polski, który w

przyszłym tygodniu rozegra­
ny zostanie w hali przy ul.

Reymonta. W zawodach u-

czestniczyć będzie osiem dru­
żyn — Górnik
AZS Koszalin,
ŁK8 Łódź, Śląsk
Stal Stalowa Wola,
Warszawa
czwartek

grać będą
ńałów w

Górnik, ŁKS, Stal,
ruń oraz Wisła,
Śiąsk, AZS Koszalin a na­
stępnie, w sobotę i w nie­
dzielę drużyny, które zajmą
po dwa pierwsze miejsca w

grupach rozegrają między
sobą walkę o miejsca w

pierwszej czwórce, pozostałe
zaś zespoły walczyć będą o

miejsca 5—8 .

Początek zawodów”
ińerwsz®. tńzy tińi o- gódz. II) s

i 16.38. Wstęp wolny.

ciwników (zastosuje się roz­
wiązania regulaminowe iden­
tyczne jak w europejskich pu­
charach).

Propozycja szwedzkich dzia­
łaczy nie jest na pewno rewe­
lacyjna i odkrywcza, ale można

przypuszczać, że wzbudzi zain­
teresowanie tamtejszych sym­
patyków futbolu. A o to prze­
cież idzie. (js)

AUTOMOBILKLUB Kra­
kowski urządza 3 czerwca W
sali konferencyjnej Domu

Turysty (ul. Bitwy pod Le­
nino 2/6) spotkanie z użyt­
kownikami samochodów oso­
bowych. Tematem’ będą
sprawy ratownictwa drogo­
wego oraz turystyki zagra­
nicznej, Początek o godz.. 13.

*

WALNE zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze BKS Wan­
da odbędzie ,się 1 czerwca w

siedzibie klubu przy ui.

Bulwarowej. Początek o

godz.'17.

D©kqd pójdii^my?

PIĄTEK
SIATKÓWKA

Godz. 15 hala Wisły:
Wisła — VC Actiria (Holandia!

(mecz kobiet)

SOBOTA
■PIŁKA NOŻNA

Godz, 17.30 boisko Cracovii:
Cracovia — Concordia

(II liga)SIATKÓWKA
Godz. 18 hala ZSMed.. Myślenice:

Dalia -- VC Actiria

(mecz kobiet)
' ■■NIEDZIELA

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 ; boisko Korony:

Garbarnia — Korona Kielce
(HI ligą)
KARATE

Godz. 11 hala Korony:
Pokaz kung-fu


